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Rowerzyści zebrali 
ponad 66 tysięcy 
złotych dla Leona, 
jadąc z Zakopanego 
strona 3

DRAMATYCZNY WYPADEK NA STAROKRAKOWSKIEJZ POLICJI

Do wypadku doszło około godziny 
11.30. Kierujący citroenem wjechał 
na Starokrakowską wprost pod nad-
jeżdżające audi. Audi wypadło 
na chodnik po przeciwnej stronie 
ulicy, a później staranowało kilka przę-
seł ogrodzenia z kamiennymi słupami 
i podmurówką. Jak mówili świadko-
wie samochód jechał szybko. Potężny 
huk słychać było nawet kilkadziesiąt 
metrów dalej. 

Jako pierwsi na miejsce dobiegli po-
licjant po służbie i jego znajomy. Z roz-

bitego audi wysiadła młoda kobieta, 
krzyczała, że w środku są jej małe 
dzieci i mąż. 

- Udało mi się dostać do tylnych 
drzwi, były zablokowane, ale udało mi 
się wyciągnąć dwumiesięczne dziecko 
w foteliku. Z drugiej strony ktoś dostał 
się do dwulatka i też go wyjął z samo-
chodu. Sprawdziliśmy, czy dzieci nie 
mają widocznych obrażeń. Były prze-
rażone, ale całe. Później już ktoś się 
nimi zajął. Próbowaliśmy też otworzyć 
drzwi kierowcy, ale one były zgnie-
cione i unieruchomione wbitym sta-
lowym elementem przęsła. W końcu 
pomogliśmy wyjść kierowcy 
drzwiami od strony pasażera - relacjo-
nuje Oliwier Kołatkowski, policjant 
z Radomia, który w niedzielę miał 
wolne. 

Na miejsce jako pierwsi przyjechali 
strażacy, najpierw ruszyli na pomoc 

uczestnikom wypadku. Po chwili do-
jechały karetki pogotowia. Na szczę-
ście nikomu nic poważnego się nie 
stało. 

- To był nowy samochód z syste-
mami bezpieczeństwa. Wystrzeliły 
poduszki powietrzne, kurtyny. 
Do tych dzieci trudno się było przez 
nie dostać, ale to uchroniło ludzi jadą-
cych tym samochodem - mówi pan 
Oliwier. 

Skrzyżowanie, na którym doszło 
do zderzenia jest feralne. To kolejne 
tego typu zdarzenie w tym miejscu. 
Samochody jadące Starokrakowską 
w stronę Borek bardzo się tam rozpę-
dzają. Mimo skrzyżowania i przejścia 
dla pieszych nie raz kierowcy podej-
mują manewr wyprzedzania. Miesz-
kańcy od dawna walczą o zainstalowa-
nie tam sygnalizacji świetlnej. Na ra-
zie bezskutecznie. ą

Izabela Kozakiewicz
Radom

Uratowali dzieci 
uwięzione we wraku
W niedzielę, 21 czerwca, na skrzy-
żowaniu ulic Starokrakowskiej 
i Gospodarczej w Radomiu zderzy-
ły się dwa samochody, jeden z nich 
staranował betonowe ogrodzenie.

Świętowali 60-lecie 
Zespołu Szkół 
w Lipsku 
strona 4

Anna Wyszkoni  
była gwiazdą 
hucznych Imienin 
Pana Jana w Zwoleniu 
strona 6

Czy Wołodymyr Zełenski przyjedzie do Polski, 
na Konferencję na rzecz Odbudowy Ukrainy? strona 7 BIZNES
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Niedobory kadrowe 
i kompetencyjne, rotacja 
pracowników oraz przemęczenie 
zespołów to największe problemy, 
które hamują rozwój firm. strona 9
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Taniec pod Gwiazdami na Borkach 
w Radomiu przyciągnął tłumy strona 3

Wypadek wydarzył się w niedzielę na skrzyżowaniu ulic Starokrakowskiej i Gospodarczej w Radomiu.
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Kapsuła czasu 
na obchodach 50. 
rocznicy 
Radomskiego 
Czerwca ’76 
strona 5

Zenek Martyniuk 
wystąpił na finał Dni 
Ziemi Skaryszewskiej. 
Były tłumy widzów 
i świetna zabawa 
strona 6

Ponad 52 tysiące 
złotych dla Lenki 
zebrali na festynie
Ponad 52 tysiące złotych udało się zebrać 
podczas Festynu Rodzinnego „Pomagamy 
Lence”, który odbył się w Janikowie w gminie 
Kozienice. strona 2
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Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie umiarkowane i małe, stopniowy wzrost temperatur

Barometr 
1020 hPa 

Wiatr  
płn.-zach. 15 km/h 

Biomet  
korzystny/obojętny

Dzisiaj

Dzień

27°C  11°C  
Noc

Środa

Dzień Noc
12°C 28°C 

Czwartek

Dzień Noc
14°C 30°C 

Piątek

Dzień Noc
13°C 31°C 

Mieszkańcy licznie uczestni-
czyli w wydarzeniu, łącząc 
wspólną zabawę z pomocą dla 
Lenki Krakowiak, która 
po przeszczepie wątroby nadal 
wymaga leczenia i rehabilitacji. 
W programie znalazły się kon-
certy, licytacje, loteria fantowa, 
spotkanie z Kamilem Trelą oraz 
liczne atrakcje dla całych ro-
dzin. 

Festyn rozpoczął się na bo-
isku przy Publicznej Szkole 
Podstawowej w Janikowie. 
Od pierwszych godzin 
na uczestników czekały strefa 
gastronomiczna, konkursy, 
dmuchańce, piana party, prze-
strzeń Google VR, ścianka 
wspinaczkowa oraz wiele ro-
dzinnych atrakcji. 

Przez cały dzień miesz-
kańcy wspierali zbiórkę prowa-
dzoną przez Fundację Kolbe. 
Efekt ich zaangażowania oka-
zał się imponujący. Jeszcze 
przed rozpoczęciem interneto-
wych licytacji organizatorzy 
poinformowali, że podczas fe-
stynu udało się zebrać 52 ty-
siące 243 złote i 81 groszy. 

– Dziękuję wszystkim 
mieszkańcom, którzy tak licz-
nie wzięli udział w wydarzeniu 

i po raz kolejny pokazali, że 
gmina Kozienice potrafi jedno-
czyć się, gdy ktoś potrzebuje 
wsparcia. To był piękny przy-
kład tego, że dobro wraca, a ra-
zem możemy naprawdę wiele. 
Dziękuję za każdą obecność, 
każdy uśmiech i każde okazane 
serce – przekazuje Mariusz 
Prawda, burmistrz Kozienic. 

Jednym z głównych punk-
tów programu był koncert ze-
społu Disco Boys. Formacja 
od kilku lat należy do wyko-
nawców nurtu disco polo 
i znana jest z takich utworów 
jak „Zarąbista blondi”, „Waka-
cje” czy „Złapię za rękę”. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyło się także spotkanie 
z Kamilem Trelą, twórcą inter-
netowym znanym między in-
nymi z działalności w mediach 
społecznościowych oraz popu-
larnej w sieci postaci gęsi Pipy. 

Wieczorem na scenie poja-
wił się również zespół Selekt, 
który zadbał o muzyczną 
oprawę dalszej części wydarze-
nia. 

Podczas festynu uczestnicy 
mogli brać udział w konkur-
sach, licytacjach i loterii fanto-
wej. Dochód z wszystkich 
atrakcji organizatorzy przezna-
czyli na leczenie oraz rehabili-

tację Lenki Krakowiak. Finał 
wydarzenia przyniosła loteria 
fantowa z losowaniem nagród, 
która przyciągnęła wielu 
uczestników. 

Lenka Krakowiak zmaga się 
z ciężką chorobą wątroby. Le-
karze wykryli u niej także guz 
typu HCC, czyli raka wątrobo-
wokomórkowego. W maju 
2025 roku dziewczynka prze-
szła przeszczep wątroby. Daw-
czynią organu została jej mama 
Edyta Krakowiak. 

Choć operacja zakończyła 
się powodzeniem, Lenka nadal 
wymaga specjalistycznego le-
czenia, regularnych kontroli 
oraz kosztownej rehabilitacji. 
Właśnie dlatego mieszkańcy 
Janikowa, gminy Kozienice i ca-
łego regionu po raz kolejny po-
łączyli siły, by wesprzeć dziew-
czynkę i jej rodzinę. 

Fundacja Kolbe rozpoczęła 
też internetowe licytacje, z któ-
rych dochód również zostanie 
przeznaczony na leczenie i re-
habilitację dziewczynki. 
Na uczestników czekają mię-
dzy innymi vouchery na usługi, 
zabiegi kosmetyczne, sesje fo-
tograficzne oraz wiele innych 
przedmiotów i atrakcji przeka-
zanych przez lokalnych przed-
siębiorców, partnerów i dar-
czyńców. Szczegółowe infor-
macje oraz kolejne licytacje pu-
blikowane są na profilu Funda-
cja Kolbe. Organizatorzy zachę-
cają także osoby i firmy, które 
chciałyby przekazać przed-
mioty lub usługi na licytacje, 
do kontaktu z fundacją. ą

Ponad 52 tysiące złotych dla 
Lenki na festynie w Janikowie
Patryk Samborski
Gmina Kozienice

Ponad 52 tysiące złotych 
udało się zebrać podczas Fe-
stynu Rodzinnego „Pomaga-
my Lence”, który odbył się 
w Janikowie w gminie Ko-
zienice. 

Festyn zorganizowany został, by wesprzeć leczenie 
Lenki Krakowiak. Na zdjęciu wraz z rodzicami.
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Dziś 174. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
191 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 4.15, zachód 
o godzinie 21.01.  
 
Dzień będzie trwać 16 go-
dzin i 46 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 ro-
ku dnia (21 czerwca) o 1 mi-
nutę i dłuższy od najkrótsze-
go w roku (21 grudnia) o 9 
godzin i 4 minuty. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Albin, Hanna, Józef, Maksym, 
Wanda, Zenon, Zenona.
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Otwarto Muzeum Wsi Ra-
domskiej w Radomiu (na 
zdjęciu). Pierwszym dyrekto-
rem Muzeum został doktor 
Stefan Rosiński.

1980
KALENDARIUM

Tego dnia powołano konfe-
derację radomską, pod osło-
ną wojsk rosyjskich pułkow-
nika Wasilija Carra.

1767

Uroczyście wmurowano akt 
erekcyjny pod budowę bu-
dynku Szkoły Podstawowej 
numer 1 imienia Piotra Wy-
sockiego przy ulicy War-
szawskiej w Warce. 

1927
Minister Gospodarki Komu-
nalnej - po uchwale Prezy-
dium Miejskiej Rady Narodo-
wej w Zwoleniu - podpisał 
zarządzenie o zamknięciu i li-
kwidacji cmentarza.

1964 
Ksiądz biskup Edward Mater-
ski poświęcił figurę błogo-
sławionej Urszuli Ledóchow-
skiej przed kościołem 
pod wezwaniem tej patronki 
w Radomiu.

1996

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Osteoporoza to choroba, która 
osłabia kości i zwiększa ryzyko ich 
złamań, często prowadząc 
do poważnych powikłań

P rawie 1,6 miliona zł wpływów z działalności gospodar-
czej, 56,4 tys. zł z tytułu umowy zlecenia i 17,2 tys. zł 
z tytułu umowy o pracę, do tego 38,7 tys. zł z tytułu 
diety radnego. Łącznie daje to ponad 1,71 mln zł, czyli 

prawie 143 tys. zł miesięcznie i niemal 4750 zł dziennie.  
Nie - to nie dochód firmy zajmującej się usługami czy produk-

cją. To kwota, która według opublikowanego oświadczenia ma-
jątkowego wpłynęła w ciągu roku do jednego z radnych Rady 
Dzielnicy Ursus, pracującego jednocześnie w warszawskich szpi-
talach jako anestezjolog. Ten 29-letni lekarz w trakcie specjalizacji 
dorobił się już mieszkania wartego prawie milion złotych, zgro-
madził ponad 700 tys. zł oszczędności i w 2025 r. kupił nowe Por-
sche Panamera, którego wartość przekracza pół miliona złotych. 

Dla porównania w tym roku poziom płacy minimalnej wy-
nosi 4806 zł. Według szacunków Ministerstwa Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej w maju tego roku ok. 2,1 mln osób pobierało 
takie wynagrodzenie. Przekładając to na liczbę wyborców, któ-
rzy brali udział w wyborach w październiku 2023 r., możemy po-
wiedzieć, że to niemal 10 proc. wszystkich głosujących. Jeśli ze-
stawimy jego roczne wpływy z wynagrodzeniem osoby otrzy-
mującej płacę minimalną, okaże się, że na podobną kwotę mu-
siałaby pracować przez ponad 29 lat. 

Takie zestawienia mogą budzić irytację. Społecznie akceptu-
jemy fakt, że zarobki lekarzy, zwłaszcza anestezjologów, po-
winny być godziwe, ale te „kosmiczne” kwoty rodzą pytania, 
czy zarobki powinny być aż tak wysokie i czy w ogóle da się pra-
cować bez wytchnienia. Bo jak ustaliły media, lekarz-radny nie 
dość, że tylko w jednym szpitalu przepracował w ubiegłym roku 
3976 godzin, co daje średnio 330 godzin miesięcznie, a więc 11 
godzin każdego dnia roku, także w niedziele i święta, to dodat-
kowo był aktywny politycznie i często pojawiał się w mediach 
i to w czasie, kiedy miał pełnić szpitalny dyżur. 

Ta historia pokazuje paradoks polskiej ochrony zdrowia. 
W systemie, który pacjentom kojarzy się z kolejkami, stale prze-
kraczanymi limitami, brakami kadrowymi i chronicznym niedo-
borem pieniędzy, niektórzy potrafią odnaleźć prawdziwe Eldo-
rado.

SZPITALNE ELDORADO

Marek  
Mazurkiewicz 
publicysta, politolog

12 312 53 88
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Rowerzyści biorący udział 
w akcji „350 kilometrów na-
dziei dla Leona Słomki” oraz 
pomagający im wolontariusze 
w Zakopanem zameldowali się 
już w piątek, 19 czerwca. Już 
wtedy zaczęli kwestę i nagła-
śnianie historii Leona Słomki 
z Białobrzegów oraz zbiórkę 
pieniędzy na jego leczenie i re-
habilitację. Korzystali z tego, ze 
w stolicy Tatr są turyści z całej 
Polski i każdy z nich może po-
móc Leonowi. 

- Byliśmy w najbardziej cha-
rakterystycznych miejscach Za-
kopanego, poszliśmy na targ 
pod Gubałówką, rowerzyści 
także na Krupówkach, rozma-
wialiśmy z ludźmi, rozdawali-
śmy ulotki i prowadziliśmy 
kwestę do puszki. Dostaliśmy 
też gadżety do licytacji dla Le-
onka. Turyści i miejscowi bar-
dzo miło nas przyjmowali - 
opowiada Bartłomiej Kowal-
czyk, wicestarosta powiatu bia-
łobrzeskiego i wolontariusz ak-
cji dla Leona Słomki. 

Uczestnicy akcji spotkali się 
też z burmistrzem Zakopanego 
Łukaszem Filipowiczem, na-
grali filmik, który też pomógł 

nagłośnić akcję. Burmistrz 
przekazał na licytację koszulkę 
kolarską lidera wyścigu Tour de 
France. 

- Informacja o naszym raj-
dzie znalazła się, chyba dzięki 
burmistrzowi, na najważniej-
szych portalach i profilach dla 
turystów i tatromaniaków. To 
też pomaga nagłośnić akcję - 
dodaje Bartłomiej Kowalczyk. 

A w piątek, podczas kwesty 
na ulicach Zakopanego dla Le-
ona Słomki udało się zebrać 3 
tysiące złotych! 

W sobotę, 20 czerwca 
uczestnicy rajdu charytatyw-
nego dla Leona wyruszyli 
w drogę z Zakopanego. Do No-
wego Targu towarzyszyli im 
miejscowi rowerzyści. Pierw-
szego dnia przejechali 160 kilo-
metrów. Po drodze towarzyszył 
im deszcz i burza, wiatr, ale też 

piekące słońca. Nie było łatwo, 
ale dali radę. 

Rowerzyści zatrzymywali 
się w kolejnych miastach, wszę-
dzie opowiadali o Leonie 
i zbiórce pieniędzy dla niego. 
Mieli megafony, ale też plakaty 
i specjalne koszulki. Było ich 
widać i słychać! 

W sobotę zatrzymali się 
na nocleg w Miechowie - Char-
sznicy. Tam w ich akcję włączyło 
się miejscowe Koło Gospodyń 
Wiejskich. Była też niespo-
dzianka. Przyjechali do nich 
Leon i jego rodzice, żeby podzię-
kować i wesprzeć śmiałków. 

- W niedzielę od rana znowu 
jesteśmy w trasie. I znowu 
mamy burzę. Ale wiemy, że 
w Białobrzegach czeka na nas 
upał i mam nadzieję miesz-
kańcy. Zapraszamy wszystkich 
po południu na tereny nadpi-

liczne, pod napis Białobrzegi. 
Tam zakończymy nasz rajd - 
mówił Bartłomiej Kowalczyk. 

W poniedziałek, 22 czerwca 
poinformowano, że  w specjal-
nej skarbonce „350 km nadziei 
dla Leona Słomki” było ponad 
66 tysięcy złotych. 

Leon Słomka to sześciolatek 
z Białobrzegów. Wesoły i rezo-
lutny przedszkolak. W czerwcu 
2024 roku u chłopca zdiagno-
zowano dystrofię mięśniową 
Duchenne’a - DMD, rzadką cho-
robę genetyczną, która dotyka 
prawie wyłącznie chłopców. 
Powoduje ona postępujący za-
nik mięśni. Odbiera siłę w no-
gach i chorzy trafiają na wózek, 
później słabną kolejne partie 
mięśni, także tych odpowiada-
jących za oddychanie. DMD to 
śmiertelna choroba. Jedynym 
ratunkiem dla Leonka Słomki 
jest terapia genowa w Stanach 
Zjednoczonych. To ona może 
zatrzymać rozwój choroby. Jej 
cena jest astronomiczna. Le-
czenie, rehabilitacja, pobyt 
w USA to koszt 17 milionów zło-
tych! Nikt w pojedynkę nie 
udźwignie takich kosztów, dla-
tego rodzice Leona proszą o po-
moc. Trwa zbiórka pieniędzy. 

Na koncie zbiorki dla Leona 
Słomki jest teraz 5,7 miliona 
złotych. Brakuje jeszcze bardzo 
dużych pieniędzy. Aby je ze-
brać organizowane są również 
akcje charytatywne, kwesty, fe-
styny, wyprzedaże, kiermasze. 
Każda akcja, inicjatywa małymi 
kroczkami przybliża Leona 
do możliwego leczenia. ą

Izabela Kozakiewicz
Białobrzegi

Pięciu rowerzystów podjęło 
akcję „350 kilometrów na-
dziei dla Leona Słomki”. 
Od soboty, 20 czerwca 
do niedzieli 21 czerwca po-
konali trasę z Zakopanego 
do Białobrzegów. 

Rowerzyści jechali dla Leona 
z Zakopanego do Białobrzegów

Modernizacja ulicy na Idalinie 
jest jedną z największych inwe-
stycji drogowych prowadzo-
nych obecnie w Radomiu. We-
dług planów, już jesienią cała 
ulica Idalińska będzie miała 

nową nawierzchnię i chodniki. 
Powstaje także zupełnie nowy 
fragment drogi łączącej ulice 
Białą i Gałczyńskiego - tu ro-
boty drogowe są obecnie naj-
bardziej zaawansowane.  

Zostanie poza tym przebu-
dowany odcinek Wyścigowej 
pomiędzy Białą a Idalińską. 
Projekt przewiduje wykonanie 
wyniesionych skrzyżowań 
z ulicami Rzeszowską, Wiertni-
czą i Źródłową, budowę beto-
nowych płyt postojowych dla 
autobusów (widać już ich za-
rys), zatok postojowych, kana-
lizacji deszczowej, sanitarnej, 

wodociągu, gazociągu, kana-
łów technologicznych i oświe-
tlenia ulicznego oraz wiele in-
nych niezbędnych prac z róż-
nych branż. Na  koniec pozo-
staną prace porządkowe, wy-
konanie oznakowania piono-
wego i poziomego oraz zago-
spodarowanie terenów zielo-
nych. 

Wykonawcą zadania na Ida-
linie jest firma Budromost-Sta-
rachowice z Wąchocka. Koszt 
to około 13,9 miliona złotych. 
Finansowanie tych robót udało 
się zapewnić między innymi 
dzięki pieniądzom, które Ra-

dom dostał od Samorządu Wo-
jewództwa Mazowieckiego 
na pokrycie kosztów budowy 
Trasy N-S. Zgodnie z umową 
przebudowa ulicy Idalińskiej 
potrwa do końca września bie-
żącego roku. 

Przypominamy, że cała ulica 
Idalińska jest teraz zamknięta 
dla ruchu kołowego, z wyjąt-
kiem pojazdów budowy i wa-
runkowego - w miarę możliwo-
ści - dojazdu do posesji. Wyjąt-
kiem jest skrzyżowanie z uli-
cami Wyścigową i Przejazd, 
przez które można przejechać 
bez przeszkód na wprost. ą

Antoni Sokołowski
Radom

Nie maleje tempo prac 
na ulicy Idalińskiej w Rado-
miu. Roboty trwają niemal 
na całej jej długości, czyli 
od ulicy Źródłowej do Sło-
wackiego. Budowana jest 
między innymi kanalizacja.

Trwa generalna przebudowa ulicy Idalińskiej

Dziś na państwa telefony 
czeka Janusz Petz. Numer 
telefonu interwencyjnego 
„Echa Dnia”: 697 770 064. 
Można też zgłosić sprawy 
mailem na adres:  
radom@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny 
DZWOŃ I PISZ

Koncert „Wielcy Piosenki 
Francuskiej” odbędzie się 
na zamku w Iłży w sobotę,  
27 czerwca, o godzinie 20. 
Wystąpi Yaga Kowalik, laure-
atka licznych festiwali. Bilety 
na kupbilecik.pl. R

Francuski koncert na zamku
IŁŻA

W sobotę, 27 czerwca w Ru-
dzie Wielkiej w gminie Wierz-
bica odbędzie się pierwszy 
Parafialno-Gminny Festyn 
Rodzinny. Wydarzenie od go -
dziny 12 do 18 przy parafii 
przy ulicy Sportowej 7. PAT

Festyn Rodzinny 
GMINA WIERZBICA
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Akcja „350 km dla Leona Słomki” wystartowała 
z Zakopanego w sobotę, 20 czerwca.
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W niedzielę, nad zalewem na radomskich Borkach, odbyła się 
kolejna edycja popularnej imprezy z cyklu „Taniec pod Gwiaz-
dami”. Na parkiecie, przy zarówno starych, jak i nowych prze-
bojach, tańczyło mnóstwo osób. Zabawa przyciągnęła nie tylko 
seniorów, ale też młodsze pokolenia.                                                                       JS

KRÓTKO

Wrócił Taniec pod Gwiazdami
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W piątek, 19 czerwca, po go-
dzinie 23, na ulicy Żerom-
skiego w Radomiu doszło 
do pobicia. Policjanci otrzy-
mali zgłoszenie o bójce dwóch 
mężczyzn. 

- Otrzymaliśmy informację 
o dwóch mężczyznach, któ-
rzy mieli się bić na ulicy Że-
romskiego. Na miejsce został 
skierowany patrol - przeka-
zała Justyna Jaśkiewicz, 
rzeczniczka Komendy Miej-
skiej Policji w Radomiu. 

Po przyjeździe funkcjona-
riuszy na miejsce okazało się, 
że jeden z uczestników zda-

rzenia doznał obrażeń i wy-
magał pomocy medycznej. 

Jak dodaje Justyna Jaśkie-
wicz, jeden z mężczyzn został 
ranny i przewieziony do szpi-
tala. Drugi oddalił się z miej-
sca przed przyjazdem poli-
cjantów. Po przeprowadzo-
nych badaniach poszkodo-
wany opuścił placówkę. Pod-
czas rozmowy z policjantami 
oświadczył, że nie doszło 
do przestępstwa i nie chce 
składać zawiadomienia w tej 
sprawie. Policja wyjaśnia oko-
liczności zdarzenia. 
JS

Nocna bójka na deptaku

SZYDŁOWIEC

Na drodze ekspresowej S7 
w rejonie Szydłowca doszło 
do kolizji samochodu osobo-
wego ze zwierzęciem. Zablo-
kowany był prawy pas ruchu 
w kierunku Krakowa, a jedna 
osoba została ranna. Do zda-
rzenia doszło w niedzielę, 21 
czerwca, o godzinie 23.46 
na drodze ekspresowej S7, 
na odcinku pomiędzy wę-
złami Szydłowiec Północ 

a Szydłowiec Centrum, w kie-
runku Krakowa. Jak wynika 
z przekazanych informacji, 
samochód osobowy najechał 
na zwierzę. W wypadku jedna 
osoba została ranna.  

Były utrudnienia w ruchu;  
prawy pas jezdni, zabloko-
wany był przez około 3 go-
dziny. Ruch odbywał się le-
wym pasem. 
JS

Wypadek na drodze ekspresowej

eprasa.pl 744c449d31
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W uroczystościach uczestni-
czyli przedstawiciele władz sa-
morządowych, dyrekcja szkoły, 
nauczyciele, pracownicy, 
uczniowie, absolwenci oraz 
liczni goście. Była wspólna mo-
dlitwa, uroczysty przemarsz 
ulicami miasta, apel jubile-
uszowy oraz spotkania osób, 
które przez sześć dekad two-
rzyły historię jednej z najważ-
niejszych szkół ponadpodsta-
wowych w powiecie lipskim. 

Obchody rozpoczęła msza 
święta w kościele pod wezwa-
niem Świętej Trójcy w Lipsku. 
Uczniowie, nauczyciele, absol-
wenci i zaproszeni goście 
wspólnie dziękowali za 60 lat 
działalności szkoły oraz 
za wszystkie osoby, które 
na przestrzeni lat tworzyły jej 
społeczność. 

Po nabożeństwie uczestnicy 
jubileuszu przeszli ulicami mia-
sta w uroczystym pochodzie. 
Na czele przemarszu niesiono 
sztandar szkoły, który podkre-
ślał podniosły charakter wyda-
rzenia i wieloletnie tradycje pla-
cówki. 

Jubileusz zgromadził wielu 
gości związanych z życiem pu-
blicznym powiatu lipskiego. 

Starostwo Powiatowe repre-
zentowali starosta Jakub 
Ochyński, wicestarosta Paweł 
Jędraszek oraz przewodniczący 
Rady Powiatu Lipskiego Artur 
Dygas. W obchodach uczestni-
czył także burmistrz Lipska Ja-
cek Wielorański. 

Obok przedstawicieli samo-
rządu w uroczystościach 
uczestniczyli dyrektorzy szkół 
i instytucji, nauczyciele, pra-
cownicy oświaty, uczniowie 
oraz absolwenci, którzy przyje-
chali do Lipska z różnych części 
kraju, aby wspólnie świętować 
jubileusz swojej szkoły. 

Kolejnym punktem pro-
gramu był uroczysty apel jubi-
leuszowy. Organizatorzy przy-
pomnieli najważniejsze wyda-
rzenia z 60-letniej historii pla-

cówki, jej rozwój oraz osiągnię-
cia kolejnych pokoleń uczniów 
i nauczycieli. 

Uczestnicy mogli prześle-
dzić drogę, jaką szkoła przeszła 
od momentu powstania 
do dziś. Wspominano sukcesy 
edukacyjne, sportowe i zawo-
dowe absolwentów oraz rolę, 
jaką szkoła odgrywa w życiu 
mieszkańców powiatu lip-
skiego. 

Szczególne emocje towarzy-
szyły spotkaniu absolwentów 
i byłych nauczycieli. Wielu 
z nich po raz pierwszy od lat 
przekroczyło szkolne mury, 
aby ponownie spotkać kole-
żanki, kolegów oraz pedago-
gów. 

Absolwenci dzielili się 
wspomnieniami z czasów na-

uki, opowiadali o swoich szkol-
nych przygodach i przypomi-
nali wydarzenia, które 
na trwałe zapisały się w historii 
placówki. Byli nauczyciele wra-
cali pamięcią do kolejnych 
roczników uczniów, z którymi 
pracowali przez lata. 

Rozmowy w szkolnych ko-
rytarzach często zamieniały się 
w sentymentalne podróże 
do przeszłości. 

Historia szkolnictwa śred-
niego w Lipsku sięga końca lat 
40. XX wieku, jednak obecny 
Zespół Szkół Ogólnokształcą-
cych i Technicznych swoje po-
czątki wiąże z utworzeniem 
Technikum Ekonomicznego 
w 1965 roku. 

W kolejnych dekadach pla-
cówka systematycznie posze-
rzała ofertę kształcenia. Po-
wstawały między innymi Li-
ceum Ekonomiczne, Techni-
kum Mechaniczne, Liceum Me-
dyczne, Liceum Ogólnokształ-
cące oraz liczne kierunki zawo-
dowe odpowiadające potrze-
bom lokalnego rynku pracy. 

Ważnymi momentami w hi-
storii szkoły były oddanie 
do użytku internatu w 1971 
roku, nowego budynku dydak-
tycznego w 1974 roku oraz 
utworzenie Zespołu Szkół Za-
wodowych w 1977 roku. W 2002 
roku placówka przyjęła nazwę 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych, a trzy lata później Rada 
Powiatu nadała jej imię Jana 
Pawła II. Uroczyste przekazanie 
sztandaru i aktu nadania imie-
nia odbyło się w 2006 roku. ą

Patryk Samborski
Lipsko

W piątek, 19 czerwca, spo-
łeczność Zespołu Szkół Ogól-
nokształcących i Technicz-
nych imienia Jana Pawła II 
w Lipsku świętowała jubile-
usz 60-lecia placówki.

Świętowali jubileusz 60-lecia 
Zespołu Szkół w Lipsku

Festiwal Kapel i Zespołów Śpie-
waczych na stałe wpisał się 
w kalendarz imprez organizo-
wanych w Starej Błotnicy. Te-

goroczna, jubileuszowa, bo już 
dziesiąta edycja imprezy od-
była się w niedzielę, 21 czerwca. 
Tradycyjnie na początek, 
w sanktuarium w Starej Błot-
nicy, została odprawiona msza 
święta. Po niej uczestnicy w ko-
rowodzie przeszli na plac 
przed Urzędem Gminy. Tam 
była scena dla artystów wystę-
pujących podczas festiwalu 
oraz dechy dla tych, którzy 
chcieli zatańczyć w rytm ober-
ków, mazurów czy polek. 
Można było oczywiście odpo-

cząć na krzesłach lub pod para-
solami. 

W tym roku, na scenie za-
prezentowało się 19 kapel i ze-
społów z gminy Stara Błotnica 
i powiatu białobrzeskiego oraz 
regionu radomskiego, między 
innymi z Bieniędzic, czy Owa-
dowa. 

Podczas festiwalu odbył się 
także kiermasz ciast i innych 
słodkości, które przygotowali 
pracownicy Urzędu Gminy, 
Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej oraz Gminnej Bi-

blioteki Publicznej w Starej 
Błotnicy. Dochód zostanie 
przeznaczony na pomoc w le-
czeniu i rehabilitacji Dominika 
Grancekiego, chłopca, który 
choruje na DMD, czyli dystrofię 
mięśniową Duchenne’a. Ratun-
kiem jest lek genetyczny poda-
wany w Stanach Zjednoczo-
nych, potrzeba 15 milionów zło-
tych! 

A na finał tegorocznego fe-
stiwalu, o godzinie 19 wystąpił 
Kabaret Koń Polski - Marian 
i Hela. ą

Izabela Kozakiewicz
Stara Błotnica

Kapele i zespoły śpiewacze 
z regionu w niedzielę, 21 
czerwca, zjechały do Starej 
Błotnicy. Odbył się tam już 
dziesiąty, jubileuszowy Fe-
stiwal Kapel i Zespołów 
Śpiewaczych.

Festiwal Kapel i Zespołów Ludowych w Starej 
Błotnicy. Były dobra zabawa i tańce na dechach

Zespół Szkół Ogólnokształcących i Technicznych imie -
nia Jana Pawła II w Lipsku świętuje w tym roku 60-lecie.
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W sobotę, 27 czerwca, o godzinie 20 na plaży nad zalewem 
na Borkach w Radomiu odbędzie się wielki koncert w ramach 
ogólnopolskiej trasy „Lato z Radiem i Telewizją Polską”. Wstęp 
na wydarzenie będzie bezpłatny, a koncert transmitowany 
będzie na żywo w TVP2. Na scenie pojawi się plejada gwiazd 
polskiej muzyki, między innymi Natalia Kukulska, Viki Gabor, 
Varius Manx z Kasią Stankiewicz, Halina Mlynkova. PAT

Lato z Radiem i Telewizją Polską. Wystąpi plejada gwiazd
RADOM

KRÓTKO

BIAŁOBRZEGI

W Białobrzegach trwają ro-
boty przy przyszłych pero-
nach autobusowych nowego 
dworca autobusowego. Rów-
nolegle w budynku trwają 
prace wykończeniowe. Przy-
pomnijmy, dworzec autobu-
sowy w Białobrzegach jest bu-
dowany na działce u zbiegu 
ulic Spacerowej i Mikowskiej, 
czyli na wylotówce w kie-
runku S7, Stromca i dalej Ko-
ziniec. Stanął tam budynek 
między innymi z miejsce 
na poczekalnię i toalety. Będą 
tam też zadaszone perony. 
W budynku trwają prace wy-

kończeniowe, ułożono mię-
dzy innymi płytki. Wykony-
wana jest elewacja. Równole-
gle trwają prace na zewnątrz 
przy peronach autobuso-
wych. - Te prace równocze-
śnie miały być wykonywane 
już wcześniej, ale zima była 
wyjątkowo mroźna i długa.  
Termin prac zostanie prze-
dłużony - mówi Adam Bolek, 
burmistrz Białobrzegów. Ter-
min zakończenia budowy 
dworca zostanie przedłużony 
prawdopodobnie o dwa mie-
siące, czyli do końca paździer-
nika.                                                                   IK

Budują dworzec autobusowy

PIONKI

W sobotę 20 czerwca nad Sta-
wem Górnym w Pionkach od-
było się wydarzenie o nazwie 
„Sobótki, Janki, Wianki”. Im-
preza, organizowana przez 
Miejski Ośrodek Kultury, 
zgromadziła wielu mieszkań-
ców i turystów, którzy przy-
szli wziąć udział w obchodach 
Nocy Świętojańskiej. W pro-
gramie znalazły się koncerty, 
pokazy i atrakcje nawiązujące 

do tradycji Nocy Świętojań-
skiej. Na scenie zaprezento-
wały się: Kapela Zdzisława 
Kwapińskiego, Kapela Jana 
Tarnowskiego oraz Kapela 
Skaryszewskie Zbóje, Zespół 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku w Pionkach, Zespoły 
„Kontrast”, „Barwy Życia Ra-
zem”, „AGAT” oraz Zespół 
„Raz na Ludowo” z Lesiowa. 
JS

Sobótki, Janki, Wianki po raz 28

PRZYSUCHA

W sobotę, 20 czerwca w sali widowiskowej Domu Kultury 
w Przysusze odbyło się uroczyste zakończenie roku kultural-
nego 2025/2026. Podczas wydarzenia zaprezentowali się 
uczestnicy zajęć artystycznych, a publiczność mogła zobaczyć 
efekty ich całorocznej pracy. 

Na uroczystości zorganizowanej wspólnie przez Dom Kul-
tury i Bibliotekę Publiczną w Przysusze pojawiło się wielu 
mieszkańców, rodziców oraz przedstawicieli lokalnych insty-
tucji. Wśród zaproszonych gości znaleźli się między innymi za-
stępca burmistrza Gminy i Miasta Przysucha Jadwiga Tomasik, 
dyrektorzy jednostek organizacyjnych, przedstawiciele służb 
mundurowych oraz instytucji działających na terenie miasta. 

 Podczas uroczystości na scenie wystąpili uczestnicy sekcji 
teatralnej, wokalnej, instrumentalnej i tanecznej. Publiczność 
mogła obejrzeć prezentacje młodych aktorów, gitarzystów, pia-
nistów, wokalistów, zespołu Kukułeczki, Studia Muzyki Roz-
rywkowej, grupy Hip-Hop oraz Orkiestry Dętej. 
AM

Zakończyli sezon kulturalny

W sobotę, 27 czerwca w Kło-
nowie w gminie Gózd odbę-
dzie się potańcówka z Kape-
lą Aleksandra Wąsika. W pro-
gramie znalazła się muzyka 
ludowa. Początek o godzinie 
18. Udział jest bezpłatny. PAT

Potańcówka w Kłonowie
GMINA GÓZD

Tegoroczny Pomidzi Hit Fes 
tiwal odbędzie się w niedzie-
lę, 12 lipca na stadionie Szyd 
łowianki Szydłowiec. Na sce-
nie zobaczymy zespół Fun 
Factory, jedną z największych 
ikon eurodance lat 90. JS

Pomidzi Hit Festiwal
SZYDŁOWIEC

W sobotę, 27 czerwca, o go-
dzinie 14 na placu przy byłej 
szkole podstawowej w Gzo-
wicach odbędzie się Festyn 
Charytatywny „Gzowice 
w dechę”. Będą koncerty i li-
cytacje dla Wojtusia. PAT

Festyn charytatywny
GMINA JEDLNIA-LETNISKO

We wtorek, 23 czerwca, 
w Parku imienia Tadeusza 
Kościuszki w Radomiu odbę-
dzie się piknik z okazji Dnia 
Ojca. Początek o godzinie 17. 
Będzie dużo muzyki i wspól-
nej zabawy. PAT

Piknik z okazji Dnia Ojca
RADOM
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Podczas konferencji prasowej 
przedstawiono najważniejsze 
wydarzenia jubileuszowe, 
nowe publikacje, materiały 
edukacyjne oraz okoliczno-
ściowe gadżety. Najważniej-
szym punktem obchodów bę-
dzie uroczyste wkopanie kap-
suły czasu, która ma zostać 
otwarta dopiero za 50 lat. 

W 2026 roku mija 50 lat 
od robotniczego protestu 
z czerwca 1976 roku. Z tej oka-
zji Delegatura Instytutu Pa-
mięci Narodowej przygotowała 
szereg przedsięwzięć edukacyj-
nych, wystawienniczych i pro-
mocyjnych. 

- My niezwykle poważnie 
podeszliśmy do tej rocznicy, 
przygotowaliśmy dla państwa 
wiele różnych uroczystości, 
wiele różnych działań eduka-
cyjnych - podkreśliła podczas 
konferencji Danuta Pawlik, na-
czelnik Delegatury Instytutu 
Pamięci Narodowej w Rado-
miu. 

We wtorek, 23 czerwca, 
na placu Corazziego w Rado-
miu odbędzie się wernisaż wy-
stawy przygotowanej przez In-
stytut Pamięci Narodowej 
pod tytułem „Polski protest 

1976”. Ekspozycja będzie po-
święcona kompleksowej anali-
zie wydarzeń Czerwca 1976 
roku w wymiarze ogólnopol-
skim, z uwzględnieniem Ra-
domskiego Protestu Robotni-
czego. Uroczyste otwarcie wy-
stawy zaplanowano na godzinę 
14:00. 

Tego samego dnia o godzi-
nie 16:00 w Teatrze Powszech-
nym imienia Jana Kochanow-
skiego w Radomiu odbędzie się 
uroczysta gala połączona ze 
zjazdem dam i kawalerów 
Krzyża Wolności i Solidarności. 

Uroczystość wkopania kap-
suły czasu została zaplano-
wana na 25 czerwca o godzinie 
12:00 na placu Corazziego. 
Oprawę wydarzenia zapewni 
Orkiestra Reprezentacyjna 
Wojsk Obrony Terytorialnej. 
W uroczystości uczestniczyć 
będą również Żołnierze 
Ośrodka Reprezentacyjnego 
Wojsk Obrony Terytorialnej, 
którzy oficjalnie złożą kapsułę 
w przygotowanym miejscu. 
W obchodach weźmie udział 
także poczet sztandarowy 
szkół imienia 72. Pułku Pie-
choty w Radomiu. 

Jak podkreślili organizato-
rzy, inicjatywa ma wymiar edu-
kacyjny i została przygotowana 
przede wszystkim z myślą 
o młodym pokoleniu. 

- Jest to dla nas niezwykle 
ważna uroczystość, ponieważ 
my jako Instytut stawiamy 
na ludzi młodych. Traktujemy 
tę uroczystość niezwykle po-

ważnie. Zapraszamy na nią 
oczywiście wszystkich miesz-
kańców, szczególnie dzieci, bo 
ta kapsuła będzie wykopywana 
za 50 lat, więc część z nas już 
może tego nie dożyje. Nato-
miast te dzieci będą miały oka-
zję zobaczyć, co my jako współ-
cześnie żyjący ludzie chcemy 
im przekazać - mówiła Danuta 
Pawlik, naczelnik Delegatury 
Instytutu Pamięci Narodowej 
w Radomiu. 

Pomysłodawcy przedsię-
wzięcia podkreślają, że kapsuła 
ma stać się świadectwem 
współczesności i pamięci o wy-
darzeniach Czerwca ’76. 

- To my wpadliśmy na ten 
pomysł, żeby taką kapsułę 
przygotować. To jest nasza ini-

cjatywa. Włączyliśmy w nią 
inne organizacje, innych part-
nerów. Natomiast to my mamy 
tę kapsułę u siebie i jest ona 
przygotowana na to, żeby wło-
żyć tam wszystkie przedmioty, 
które mogą się kojarzyć z Ra-
domskim Czerwcem - dodała 
Danuta Pawlik. 

W kapsule znajdą się mię-
dzy innymi kopie wybranych 
dokumentów archiwalnych 
dotyczących Radomskiego 
Czerwca 1976, nośnik USB 
na którym znajdą się homilię 
księdza Romana Kotlarza, 
cztery listy do przyszłych po-
koleń przygotowane przez Da-
nutę Pawlik, naczelnik Delega-
tury Instytutu Pamięci Naro-
dowej w Radomiu, Prezydenta 

Miasta Radomia Radosława 
Witkowskiego, Stowarzyszenie 
Radomski Czerwiec 76 oraz 
Młodzieżową Radę Miasta Ra-
domia. Umieszczone zostaną 
również przedmioty symboli-
zujące współczesność, pierw-
szą stronę gazety, kartkę z ka-
lendarza z datą 25 czerwca 
2026 roku, współczesne mo-
nety i banknoty. W kapsule 
znajdą się również Dzwon Ży-
cia i Nadziei przekazany przez 
Radomskie Centrum Onkolo-
gii imienia Bohaterów Radom-
skiego Czerwca ’76. Wśród pa-
miątek umieszczonych będzie 
także medal półmaratonu or-
ganizowanego z okazji 50. 
rocznicy Radomskiego 
Czerwca 1976. 

Delegatura Instytutu Pa-
mięci Narodowej w Radomiu 
przygotowała także serię jubi-
leuszowych gadżetów i mate-
riałów edukacyjnych. Wśród 
nich znalazła się specjalna 
przypinka z logo 50. rocznicy 
Radomskiego Czerwca. 

- Przygotowaliśmy dla pań-
stwa przypinkę. To jest taki 
wpinka do wpinania w klapy 
marynarek, żakietów. To jest 
taki symbol 50. rocznicy 
Czerwca przygotowany przez 
pana Marcina Kucewicza. To 
jest jego projekt, natomiast 
przypinka jest nasza. My ją bę-
dziemy rozdawać zarówno 
podczas otwarcia wystawy, jak 
i podczas wkopania kapsuły 
czasu - poinformowała Danuta 
Pawlik. 

Dla najmłodszych przygoto-
wano również trzy wersje 
puzzli przedstawiających foto-
grafie związane z wydarze-
niami z czerwca 1976 roku. Naj-
bardziej wymagający zestaw 
składa się z tysiąca elementów 
i przedstawia płonący gmach 
Komitetu. Powstał także niety-
powy kalendarz rocznicowy. 

- Wyjątkowość tego kalen-
darza polega na tym, że za-
czyna się on od czerwca 2026 
roku i jest do czerwca roku na-
stępnego. Dzięki temu mo-
żemy śledzić zarówno sam 
przebieg protestu, oglądać 
zdjęcia, które zostały wyselek-
cjonowane i opatrzone cyta-
tami oraz komentarzem histo-
rycznym - wyjaśniła Karolina 
Słowińska, autorka projektu. 

W kalendarzu znalazły się 
nie tylko fotografie z protestu 
robotniczego, ale także zdjęcia 
związane z późniejszym upa-
miętnianiem wydarzeń, mię-
dzy innymi fotografia Jana 
Pawła II podczas wizyty w Ra-
domiu oraz zdjęcie z pogrzebu 
księdza Romana Kotlarza. 

Instytut Pamięci Narodowej 
zaprezentował także nowe pu-
blikacje. Wśród nich znalazło 
się rozszerzone wydanie publi-
kacji „50 mgnień Radomskiego 
Czerwca”, wzbogacone o nowe 
fotografie i materiały histo-
ryczne. Instytut przypomniał 
również o wydaniu angloję-
zycznej wersji książki „Miasto 
Buntu”, przygotowanej z oka-
zji jubileuszu. ą

Aleksandra Majchrzak
Radom

Delegatura Instytutu Pamię-
ci Narodowej w Radomiu za-
prezentowała program ob-
chodów 50. rocznicy Ra-
domskiego Czerwca 1976.

Kapsuła czasu, wyjątkowe gadżety
INSTYTUT PAMIĘCI NARODOWEJ ZAPOWIADA OBCHODY 50. ROCZNICY RADOMSKIEGO CZERWCA ’76 JUBILEUSZ 

Wydarzenie rozpoczęło się 
od widowiskowego pokazu 
kultury sarmackiej przygoto-
wanego przez formację „Sar-
matia Radomiensis”, reprezen-

towaną przez Konrada Gałkę, 
Andrzeja Radkiewicza i Jacka 
Puchałę. Uczestnicy mieli oka-
zję podziwiać historyczne 
stroje, poznać elementy daw-
nego uzbrojenia oraz wysłu-
chać ciekawych opowieści o ży-
ciu polskiej szlachty. Barwna 
prezentacja przybliżyła realia 
minionych epok i pozwoliła le-
piej zrozumieć tradycje, które 
przez wieki kształtowały pol-
ską kulturę. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszył się również wykład 
„Dress code 1800+”, który po-

prowadziła Aneta Szwaczyk. 
Spotkanie było fascynującą po-
dróżą przez świat mody, oby-
czajów i zasad obowiązujących 
w XIX wieku. Uczestnicy mogli 
dowiedzieć się, jak ubiór od-
zwierciedlał pozycję społeczną, 
jakie znaczenie miały poszcze-
gólne elementy garderoby oraz 
jak zmieniały się kanony ele-
gancji na przestrzeni lat. 

Kulminacyjnym punktem 
wydarzenia był koncert smycz-
kowy „Trio Violinofonica”. Ar-
tyści – Agnieszka Marucha 
(skrzypce), Michał Wieczerzak 

(altówka) oraz Bogdan Poliakov 
(skrzypce) – zabrali publiczność 
w muzyczną podróż pełną sub-
telnych emocji, harmonii i pięk-
nych brzmień. Koncert stwo-
rzył wyjątkowy nastrój, dosko-
nale wpisując się w charakter 
całego wydarzenia. 

Na uczestników czekały 
także dodatkowe atrakcje. 
Dużą popularnością cieszyła się 
fotobudka, dzięki której goście 
mogli uwiecznić swoją obec-
ność na Pikniku Dworskim, 
a także stoiska plastyczne i ga-
stronomiczne. ą

Oprac. Patryk Samborski
Przysucha

W sobotę, 20 czerwca w Mu-
zeum imienia Oskara Kol-
berga w Przysusze odbył 
się Piknik Dworski, który 
zgromadził miłośników hi-
storii, kultury i rodzinnego 
spędzania czasu.

Piknik Dworski w Przysusze przyciągnął miłośników historii

Z okazji jubileuszu przygotowano wiele ciekawych 
materiałów i okolicznościowych gadżetów nawiązują -
cych do wydarzeń Radomskiego Czerwca 1976.
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Piknik Dworski odbył się w parku i zabytkowych 
wnętrzach Muzeum im. Oskara Kolberga w Przysusze.
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Ogłoszenia drobne
w Twojej gazecie zlecisz 
bez wychodzenia z domu 
przez Internetowe  
Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ BURMISTRZ OŻAROWA
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami /tekst jednolity  

Dz. U. z 2026 r., poz. 399 ze zm./
informuje

o wywieszeniu w dniach od 23.06.2026 r. do 13.07.2026 r. wykazu nieruchomości położonej w Wólce Chrapanowskiej przeznaczonej 
w darowiznę na rzecz Powiatu Sandomierskiego.
Wykaz został wywieszony na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Ożarowie, miejscowości Wólka Chrapanowska,  
jak również zamieszczony na stronie internetowej urzędu www.ozarow.pl oraz Biuletynie Informacji Publicznej www.ozarow.bip.gov.pl 
celem podania do publicznej wiadomości. Szczegółowych informacji udziela Referat Rolnictwa i Gospodarki Gruntami Urzędu Miejskiego 
w Ożarowie ul. Stodolna 1, II piętro, pokój numer 27.

REKLAMA 0011542228

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY BEJSCE
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r., poz. 399) informuje, że 
w dniach od 22 czerwca 2026 roku do 13 lipca 2026 roku w siedzibie Urzędu 
Gminy w Bejscach będzie wywieszony wykaz  pomieszczenia o powierzchni 
12 m2 w budynku w Zbeltowicach przeznaczonego do oddania w użyczenie.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Referacie Budownictwa, 
Inwestycji, Drogownictwa i Rolnictwa, pok. nr 9 oraz pod nr tel. 41 35 11 010 
wew. 29.

REKLAMA 0011542986REKLAMA 0011542986

eprasa.pl 744c449d31
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Tak wyglądały główne wyda-
rzenia 47. Imienin Pana Jana. 
Przez cały weekend miesz-
kańcy i goście uczestniczyli 
także w spotkaniach literackich, 
wydarzeniach artystycznych 
i koncertach nad zalewem. 

W piątek, 19 czerwca 
na placu Kochanowskiego od-
był się XXII Wieczór Poezji „Ja-
nowi Kochanowskiemu – my 
współcześni”. Publiczność obej-
rzała spektakl „Treny” w wyko-
naniu aktorów Warszawskiego 
Centrum Pantomimy. 

W sobotę uczestnicy mogli 
wziąć udział w spotkaniu z Ur-
szulą Morgą i Bartoszem Miko-
łajczykiem oraz obejrzeć film 
„Znaki Pana Śliwki”. W progra-
mie znalazła się również wy-
stawa poświęcona twórczości 
Karola Śliwki. 

Najważniejsze uroczystości 
odbyły się w niedzielę, 21 
czerwca. W Domu Kultury 
w Zwoleniu otwarto wystawy, 
w tym ekspozycję „Polak, Wę-
gier – dwa bratanki… Wspólne 
drogi” autorstwa Ewy Gołdziń-
skiej i Pétera Várszegiego oraz 
retrospektywną wystawę foto-
grafii i malarstwa Tadeusza Ra-
tuszyńskiego. 

Tradycyjnie jednym z naj-
ważniejszych punktów był ko-
rowód imieninowy. Na jego 
czele szła Młodzieżowa Orkie-
stra Dęta Miasta Zwolenia. 
W przemarszu uczestniczyły 
także dziecięce grupy folklory-
styczne, mieszkańcy oraz osoby 
ubrane w stroje nawiązujące 
do epoki renesansu. Uczestnicy 
korowodu złożyli kwiaty 
pod pomnikiem Jana Kocha-
nowskiego oraz w krypcie Ko-
chanowskich znajdującej się 
w kościele pod wezwaniem 
Podwyższenia Krzyża Świętego. 

Po części oficjalnej wydarze-
nia przeniosły się nad zwoleń-

ski zalew przy ulicy Sportowej. 
Tam rozpoczął się wielogo-
dzinny program artystyczny. 

Na scenie wystąpiły dzie-
cięca grupa folklorystyczna 
Rytmicznej, Młodzieżowa Or-
kiestra Dęta Miasta Zwolenia, 
zespoły taneczne oraz soliści 
Domu Kultury w Zwoleniu. 

Wieczorna część wydarze-
nia należała do gwiazd mu-
zycznych. Jako pierwszy wy-
stąpił zespół Extazy. 

Największą gwiazdą tego-
rocznych Imienin Pana Jana była 
Ania Wyszkoni. Wokalistka, 
znana zarówno z działalności 
w zespole Łzy, jak i z kariery solo-
wej, zgromadziła przed sceną 
setki fanów. Podczas koncertu 
publiczność usłyszała między in-
nymi utwory „Czy ten pan 
i pani”, „Biegnij przed siebie”, 
„Zapytaj mnie o to kochany” oraz 
„Wiem, że jesteś tam”. Występ ar-
tystki spotkał się z bardzo cie-
płym przyjęciem publiczności.

Izabela Kozakiewicz, PAT
Zwoleń

Korowód ulicami Zwolenia, 
złożenie kwiatów przy po-
mnikach Jana Kochanow-
skiego, wystawy, koncert 
Ani Wyszkoni oraz występy 
zespołów Classic i Extazy.

Anna Wyszkoni była gwiazdą 
Imienin Pana Jana w Zwoleniu

Dzięki zaangażowaniu wolon-
tariuszy, pracowników firmy 
AGRO Ubezpieczenia oraz 
mieszkańców Radomia w 20 
czerwca sobotę na spacer wy-
szły wszystkie psy, a w nie-
dzielę blisko 90 procent pod-
opiecznych schroniska. 

Weekend był wyjątkowo go-
rący. Temperatury przekra-
czały 32 stopnie Celsjusza, jed-
nak upał nie przeszkodził w or-
ganizacji spacerów dla psów 
z radomskiego schroniska. 
W sobotę placówkę odwiedzili 
pracownicy firmy AGRO Ubez-

pieczenia oraz Magda Migdał 
wraz z grupą wolontariuszy 
z Warszawy. Goście nie tylko 
wyprowadzali psy na spacery, 
ale również przekazali im liczne 
prezenty. 

Dzięki zaangażowaniu wo-
lontariuszy z Warszawy, pra-

cowników AGRO Ubezpiecze-
nia oraz wolontariuszy działa-
jących na co dzień w radom-
skim schronisku w sobotę 
udało się wyprowadzić na spa-
cer wszystkie psy. W schroni-
sku przebywa około 300 psów. 

Również niedziela była bar-
dzo upalna. Mimo wysokiej 
temperatury na spacer wyszło 
blisko 90 procent psów. Dla 
psów był to niezwykle radosny 
weekend, ponieważ najbar-
dziej lubią właśnie spacery 
i kontakt z ludźmi. 

Jak zwykle nie zawiedli wo-
lontariusze oraz mieszkańcy 
Radomia, którzy coraz częściej 
odwiedzają schronisko. Wśród 
nich byli: Dorota Czajkowska, 
Kamila Matejek z córką Jagodą, 
Anna Kocik z synem Antkiem 
i jego dziewczyną Kingą, Anna 
Majewska-Mazur, Iwona Petz. 
Renata Grzyb, Kamil Roma-
nowski, Jana i Damian Włodek, 

Ewa i Edward Świerczkowscy, 
Wiola i Piotr, Ewa i Marek Kraw-
czykowie, Agata Samborska 
z córka Lilią i koleżanką Zuzią, 
Nina Baranowska 

Jak co niedzielę, schronisko 
odwiedziła również radna 
Rady Miejskiej w Radomiu 
Ilona Lipińska wraz z córką 
Roksaną, która przyprowadziła 
także swoje koleżanki. 

W niedzielę jeden z psów 
znalazł nowy dom. Po czworo-
noga przyjechała rodzina z Ło-
dzi. Do schroniska przybyły 
również osoby zainteresowane 
adopcją, które uczestniczą 
w spotkaniach przedadopcyj-
nych i planują przyjąć pod swój 
dach psa w lipcu. 

W radomskim schronisku 
rozpoczęła się akcja pielęgna-
cyjna. Kilkanaście psów zostało 
przewiezionych do groomera, 
gdzie zostały wykąpane, wy-
trymowane i ostrzyżone. ą

Janusz Petz
Radom

Mimo temperatur przekra-
czających 32 stopnie Celsju-
sza psy z radomskiego 
schroniska mogły cieszyć 
się spacerami i kontaktem 
z ludźmi.

Wyjątkowy weekend w radomskim schronisku. 
300 psów było na spacerach mimo upału

Atmosfera na koncercie Ani Wyszkoni w Zwoleniu była świetna! Publiczność 
znakomicie bawiła się przy wielkich hitach artystki.
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Wolontariuszki 
na spacerze z psami.
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Przez cały czas Imienin 
Pana Jana na najmłod-
szych czekało wesołe 
miasteczko oraz dodat-
kowe atrakcje przygo-
towane dla rodzin

Tegoroczni Dni Ziemi Skary-
szewskiej odbyły się w nie-
dzielę, 21 czerwca na stadionie 
w Skaryszewie.  

Imprezę otworzyła Orkie-
stra Dęta OSP Skaryszew. Póź-
niej występowali wokaliści 
Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Kultury oraz grupa taneczna 
FITGold. 

O godzinie 19.30 na scenie 
pojawił się zespół Topky, two-
rzony przez Angelikę Żmijew-

ską i Paulę Karpowicz, wcze-
śniej związane z grupą Top 
Girls.  

Duet należy dziś do najpo-
pularniejszych wykonawców 
nurtu disco polo i dance. Pu-
bliczność zna go z przebojów 
takich jak „Szpile”, „Dzban” czy 
„Bez wad”, które regularnie 
osiągają milionowe wyświetle-
nia w internecie. 

O godzinie 21 przyszedł czas 
na koncert króla disco polo Ze-
nona Martyniuka i zespół Ak-
cent. Jego hity zna cała Polska. 
Wśród jego najbardziej rozpo-
znawalnych utworów są „Przez 
twe oczy zielone”, „Przekorny 
los”, „Życie to są chwile” czy 
„Królowa nocy”. Zenon Marty-
niuk i Akcent rozkołysali pu-
bliczność w Skaryszewie! Było 
też wspólne śpiewanie i bisy. 
ą

Izabela Kozakiewicz
Skaryszew

Zenon Martyniuk to wciąż 
najjaśniejsza gwiazda disco 
polo. W niedzielę, 21 czerw-
ca dał koncert podczas Dni 
Ziemi Skaryszewskiej. Przy-
jechali mieszkańcy całej 
okolicy.

Zenek Martyniuk wystąpił 
na finał Dni Ziemi 
Skaryszewskiej

Świetna atmosfera panowała pod sceną podczas 
występu Zenka Martyniuka.
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0011542958

Panu

Robertowi Sabatowi

Dyrektorowi 

Wydziału Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzysowego

Świętokrzyskiego Urzędu Wojewódzkiego

składam 

najszczersze wyrazy współczucia

z powodu śmierci

Mamy

Józef Bryk

Wojewoda Świętokrzyski

eprasa.pl 744c449d31



7Echo Dnia 
Wtorek, 23.06.2026

POLSKA 
i ŚWIAT

Konferencja na rzecz Odbudowy 
Ukrainy (Ukraine Recovery Con-
ference – URC 2026) odbędzie się 
25-26 czerwca 2026 roku 
w Gdańsku, a jej współorganiza-
torami będą Polska oraz Ukraina. 
Celem wydarzenia jest wzmoc-
nienie międzynarodowego 
wsparcia dla odbudowy kraju, 
a także stymulowanie inwesty-
cji w ukraińską gospodarkę. 

W konferencji ma wziąć 
udział ponad 4 tysiące osób, 
w tym delegacje rządowe. Wciąż 
nie wiadomo, czy na wydarzenie 
to przyjedzie prezydent Ukrainy 
Wołodymyr Zełenski.  

Szef MSZ Ukrainy Andrij Sy-
biha oświadczył w niedzielę, że 
szef państwa zdecyduje o swoim 
wyjeździe do Polski po naradzie, 
którą zapowiedział na ponie-
działek. 

– W poniedziałek będziemy 
składać raport prezydentowi 
Ukrainy, dotyczący przygotowań 
do Konferencji na rzecz Odbu-
dowy Ukrainy, skutków poszcze-
gólnych decyzji oraz formuły jej 
przeprowadzenia. Na podstawie 
tych informacji prezydent podej-
mie decyzję – powiedział mini-
ster. 

Wokół Orderu Orła 
Białego 
Prezydent RP Karol Nawrocki 

w piątek zdecydował o odebra-
niu Zełenskiemu Orderu Orła 
Białego. Było to następstwem 
decyzji Zełenskiego o nadaniu 
jednej z jednostek Sił Zbrojnych 
Ukrainy imienia „Bohaterów 
UPA”. W odpowiedzi w sobotę 
Zełenski odesłał swój order 
do Warszawy przez firmę kurier-
ską. 

W kontekście odebrania mu 
Orderu Orła Białego prezydent 
Ukrainy ocenił w niedzielnym 
wywiadzie dla stacji telewizyjnej 
TSN (omówionym przez portal 

Ukrainska Prawda), że „prezy-
dent Karol Nawrocki walczy 
o pozycję swojej partii wobec 
premiera Tuska. Nie mamy 
z tym nic wspólnego, to ich we-
wnętrzna sprawa”. Prezydent 
Zełenski uważa, że prezydent 
Polski prowadzi wewnętrzną 
walkę polityczną, podsycając na-
stroje niechęci do Ukraińców. 

Zapytany przez dziennikarzy 
o słowa prezydenta Ukrainy, 
prezydent Nawrocki powie-
dział, że Zełenski się myli. – 
Wszyscy patrioci rozumieją, ile 
zbrodni ukraińscy nacjonaliści 
dokonali na ziemiach polskich, 
jak były to dramatyczne chwile. 

Spór dotyczy postrzegania kwe-
stii historycznych i tego, że 
w Polsce nie akceptujemy czer-
wono-czarnej banderowskiej 
flagi – powiedział Nawrocki. 

Dodał, że on „nie wyobraża 
sobie sytuacji, w której polscy 
patrioci – a szczególnie polski 
prezydent, polski rząd – w takiej 
sytuacji nie jest razem i się nie 
jednoczy”. 

– Wołodymyrze drogi, panie 
prezydencie. Spór w ogóle nie 
dotyka wewnętrznych kwestii 
Polski. Te nie istnieją, bo wszy-
scy Polacy wiedzą i rozumieją, 
ile zła zrobili Polsce, w Polsce, 
Polkom, Polakom, polskim dzie-
ciom ukraińscy nacjonaliści. 
Myli się prezydent Zełenski – do-
dał Nawrocki. 

Wiceprezes Polsko-Ukraiń-
skiej Izby Gospodarczej Dariusz 
Szymczycha pytany przez PAP 
o to, czy zgrzyt dyplomatyczny 
wokół odebrania prezydentowi 
Zełenskiemu Orderu Orła Bia-
łego rzuci cień na zbliżającą się 
Konferencję na rzecz Odbu-
dowy Ukrainy w Gdańsku przy-
pomniał, że szczyt ma charakter 
globalny, a nie dwustronny. 

– To jest konferencja o wy-
miarze globalnym, międzynaro-
dowym, organizowana z inicja-
tywy Grupy G7 i grupy państw-
donorów Ukrainy, do której my 
należymy. To nie jest konferen-
cja bilateralna, wyłącznie pol-
sko-ukraińska. Bez wątpienia at-
mosfera przed tym wydarze-
niem będzie przez naszych go-
ści zauważona – powiedział 
Szymczycha. PAP

Adam Kielar
Warszawa

Kwestia wizyty w Polsce pre-
zydenta Ukrainy Wołodymy-
ra Zełenskiego jest wciąż ana-
lizowana – poinformował 
w poniedziałek doradca pre-
zydenta Ukrainy ds. komuni-
kacji Dmytro Łytwyn.

Czy Wołodymyr Zełenski 
przyjedzie do Polski? 

Na początku czerwca RegioJet 
złożył do PKP PLK wnioski 
o przyznanie tras w relacjach 
krajowych na roczny rozkład 

jazdy 2026/2027. RegioJet 
w ub. tygodniu poinformował 
jednak o wycofaniu wniosków. 

„Po dokładnej analizie sy-
tuacji podjęliśmy decyzję 
o wycofaniu wniosków o przy-
znanie tras w krajowym trans-
porcie kolejowym w Polsce 
w rozkładzie jazdy na lata 
2026/2027. Obecnie nie wi-
dzimy warunków do powrotu 
na polski rynek transportu kra-
jowego” – napisał w oświad-
czeniu rzecznik RegioJet, Lu-
kasz Kubat. 

PKP PLK potwierdziły, że 
czeski przewoźnik kolejowy „w 
piątek zrezygnował ze wszyst-
kich 35 wniosków o przyznanie 
tras między polskimi miastami 
w przyszłorocznym rozkładzie 
jazdy”. Dodano, że pozostaną 
dwie pary pociągów międzyna-
rodowych RegioJet – jedna 
do Przemyśla, druga do War-
szawy. 

RegioJet stwierdził, że prio-
rytetem pozostaje dla niego roz-
wój połączeń międzynarodo-
wych między Czechami a Pol-

ską, a przewoźnik będzie się 
koncentrować na trasach Praga–
Warszawa i Praga–Przemyśl. 
Kubat zauważył, że firma nie 
wyklucza powrotu do kwestii 
transportu krajowego w Polsce. 

RegioJet rozpoczął działal-
ność w Polsce w ub.r., a pełne 
uruchomienie wszystkich pla-
nowanych połączeń miało na-
stąpić w grudniu, tak się jednak 
nie stało. Firma tłumaczyła, że 
wynikało to m.in. z niewystar-
czającej liczby maszynistów. 
PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Czeski przewoźnik zrezygno-
wał ze wszystkich 35 wnio-
sków o przyznanie tras mię-
dzy polskimi miastami 
w przyszłorocznym rozkła-
dzie jazdy – potwierdziły 
w poniedziałek PKP PLK.

Czesi się poddają. RegioJet wycofał wszystkie wnioski 
o przyznanie tras między polskimi miastami

Wciąż nie wiadomo, czy Wołodymyr Zełenski przyjedzie 
do Gdańska na konferencję ws. odbudowy Ukrainy
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POZNAŃ

Cztery osoby zostały ranne w zderzeniu autobusu i tramwaju, 
do którego doszło w poniedziałek w Poznaniu. – Ze wstępnych 
ustaleń funkcjonariuszy wynika, że kierujący autobusem nie 
ustąpił pierwszeństwa nadjeżdżającemu tramwajowi – poinfor-
mował podkom. Łukasz Paterski z poznańskiej policji. 

KRÓTKO

Zderzenie autobusu z tramwajem 
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WŁOCŁAWEK

W poniedziałek rano we Wło-
cławku doszło do pożaru ma-
gazynu firmy branży che-
micznej. Wewnątrz znajdo-
wało się 5 ton żywicy epoksy-
dowej z utwardzaczem i 800 
kg rozpuszczalników. 

Rzeczniczka Komendy Wo-
jewódzkiej PSP w Toruniu st. 
bryg. Małgorzata Jarocka-
Krzemkowska poinformowała, 
że ogień ogarnął halę o po-
wierzchni około 400 mkw., są-
siadującą z trzema podobnymi 
halami. Palące się żywice i roz-
puszczalniki spowodowały 
duże zadymienie w okolicy. 

W chwili wybuchu pożaru 
hali w jej pomieszczeniu biu-
rowym były trzy osoby, ale 
w porę opuściły obiekt. 

Z pobliskiego szpitala ewa-
kuowano 60 osób, z których 
połowę stanowili pacjenci, 
w tym cztery osoby przeby-
wające w szpitalu na leczeniu, 
a pozostałe to osoby, które 
przybyły na rehabilitację. 

Strażakom udało 
się po około godzinnej akcji 
gaśniczej opanować pożar, 
a ogień nie rozprzestrzenił się 
na budynki w sąsiedztwie. 
PAP

Pożar magazynu z chemikaliami

KRAKÓW

Kard. Stanisław Dziwisz nie 
stawił się w poniedziałek 
przed Sądem Okręgowym 
w Krakowie, gdzie miał zezna-
wać jako świadek w procesie 
Janusza Szymika przeciwko 
Archidiecezji Krakowskiej. 

Janusz Szymik domaga się  
20 mln zł zadośćuczynienia 
za krzywdy związane z wyko-
rzystywaniem seksualnym 
przez księdza.  

Na poniedziałek sąd we-
zwał jako świadka kardynała 
Stanisława Dziwisza. Du-
chowny nie przyszedł jednak 
na rozprawę. Archidiecezja 
Krakowska w mailu przesła-
nym w poniedziałek rano 
do sądu poinformowała, że 
kard. Dziwisz się rozchorował. 
Sąd zobowiązał hierarchę 
do przekazania zaświadczenia 
lekarza pod rygorem grzywny.

Ofiara molestowania w sądzie

My nie będziemy kryzysu 
demograficznego zastępować uleganiem 
presji migracyjnej
Karol Nawrocki  prezydent RP

W Mierzawie, w pow. jędrzejowskim policja zatrzymała poszuki-
wanego od kilku dni 49-latka podejrzanego o zabójstwo teścia 
i zranienie teściowej. Przypomnijmy, że do dramatu doszło w pią-
tek 19 czerwca w miejscowości Mierzawa. 49-letni były policjant 
po kłótni z żoną poszedł do domu teściów i zaatakował ich no-
żem. 80-letni mężczyzna  zginął na miejscu, jego 76-letnia żona 
w ciężkim stanie trafiła do szpitala.

PRZESTĘPCZOŚĆ
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Starmer jednocześnie ogłosił, 
że pozostanie liderem Partii 
Pracy i szefem rządu do czasu 
wyłonienia jego następcy. 

– Moje ugrupowanie (Partia 
Pracy – PAP) pyta teraz, czy je-
stem najlepszą osobą, by popro-
wadzić nas do następnych wy-
borów. Usłyszałem odpowiedź 
mojej partii i akceptuję ją z god-
nością – powiedział Starmer. Za-
pewnił, że wszystkie jego decy-
zje były podyktowane przede 
wszystkim dobrem kraju. – To 
dlatego zrezygnuję z bycia lide-
rem Partii Pracy. Rozmawiałem 
dziś rano z Jego Królewską Mo-
ścią (Karolem III), by poinfor-
mować go o tej decyzji – dodał. 

Polityk przekazał, że pozo-
stanie na stanowiskach szefa 
rządu i partii do czasu, aż labu-
rzyści wybiorą jego następcę. 
Jak powiedział, powinno to 
stać się najpóźniej we wrze-
śniu, po letnich wakacjach par-
lamentarnych. – Pozostanę 
na stanowisku premiera 
do czasu zakończenia wyboru 
lidera i zrobię wszystko, co 
w mojej mocy, by zapewnić 
uporządkowane przekazanie 
władzy – zapewnił. 

Wcześniej Starmer podsu-
mował swoje osiągnięcia, prze-

konując, że jego rząd wzmocnił 
gospodarkę i system ochrony 
zdrowia. Ocenił, że za jego rzą-
dów reputacja kraju na świecie 
została odbudowana. – (Wielka 
Brytania) znów staje w obronie 
przyzwoitości, szacunku i rzą-
dów prawa, zawiera umowy 
handlowe, stoi u boku Ukrainy, 
broni naszych wartości i odbu-
dowuje relacje z sojusznikami 
w Europie – wyliczał. 

Głos Starmera załamał się, 
gdy zadeklarował, że ma teraz 

zamiar poświęcić czas rodzinie. 
Rezygnacja ze stanowiska 

szefa partii rozpoczyna proce-
durę wyboru nowego lidera 
Partii Pracy, który będzie też 

premierem. Harmonogram 
i szczegółowe zasady ustali par-
tyjny Krajowy Komitet Wyko-
nawczy (NEC). Nominacje – jak 
powiedział Starmer – będzie 
można zgłaszać od 9 lipca. 

Regulamin ugrupowania 
stanowi, że jeśli do wyścigu do-
puszczonych zostanie kilka 
kandydatur, nowego lidera wy-
biorą członkowie partii oraz 
uprawnieni do tego członkowie 
afiliowanych przy niej organi-
zacji, głównie związków zawo-
dowych. Jeżeli do wyścigu za-
kwalifikuje się jednak tylko je-
den kandydat, automatycznie 
zostanie szefem partii. 

Od kilku miesięcy w Wiel-
kiej Brytanii trwa kryzys rzą-
dowy. Słabe wyniki w sonda-
żach oraz niekorzystne rezul-
taty Partii Pracy w wyborach lo-
kalnych w Anglii i w wyborach 
do parlamentów Walii i Szkocji 
sprawiły, że Starmer mierzył się 
z buntem we własnym ugrupo-
waniu.  

Brytyjskie media informo-
wały, że w ostatnich dniach 
część laburzystów zwiększyła 
presję na Starmera, odkąd 
do Izby Gmin dostał się jego 
największy rywal – cieszący się 
popularnością burmistrz aglo-
meracji Manchesteru Andy 
Burnham zdecydowanie zwy-
ciężył w wyborach uzupełnia-
jących w Makerfield na północy 
Anglii. Uzyskanie mandatu po-
selskiego otwiera mu drogę 
do formalnego rywalizowania 
ze Starmerem. 
 PAP

Anna Nagel
Londyn

Premier Wielkiej Brytanii 
Keir Starmer zapowiedział 
w poniedziałek na Downing 
Street, że zrezygnuje ze sta-
nowiska. 

Premier Wielkiej Brytanii 
zrezygnuje ze stanowiska  

Oficjalna irańska agencja pra-
sowa powiadomiła, że delega-
cja, która w niedzielę uczest-
niczyła w negocjacjach ze Sta-
nami Zjednoczonymi w szwaj-
carskim kurorcie Buergen-
stock, „opuściła budynek, 
w którym odbywały się roz-
mowy, po około 18 godzinach 
intensywnych dyskusji i kon-
sultacji”. Irańska agencja do-
dała, że „dyskusje tech-
niczne” będą kontynuowane 
w Szwajcarii przez cały ty-
dzień. W rozmowach uczest-

niczyli mediatorzy z Kataru 
i Pakistanu. 

Na czele irańskiej delegacji 
stał przewodniczący parla-
mentu Mohammad Bagher 
Ghalibaf, a w jej skład wchodził 
m.in. minister spraw zagranicz-
nych Abbas Aragczi, przekazała 

IRNA. W rozmowach technicz-
nych uczestniczyć ma wicemi-
nister Kazem Gharibabadi. 

Wcześniej we wspólnym 
oświadczeniu Katar i Pakistan, 
pełniące rolę mediatorów, prze-
kazały, że w pierwszej sesji roz-
mów delegacji USA i Iranu osią-
gnięto „zachęcający postęp”. 
Ich rezultatem było m.in. powo-
łanie „komórki dekonfliktowej” 
do spraw Libanu. Mediatorzy 
ocenili, że rozmowy toczyły się 
„w pozytywnej i konstruktyw-
nej atmosferze” i m.in. „utwo-
rzono mechanizm dalszych roz-
mów technicznych”. 

Wśród konkretnych ustaleń 
szczytu było powołanie trzech 
specjalistycznych zespołów: Ko-
mitetu Wysokiego Szczebla 
(High Level Committee), który 
ma zapewnić „polityczny nad-
zór nad negocjacjami”, grup ro-
boczych do spraw irańskiego 
programu nuklearnego, sankcji 

oraz monitorowania i rozstrzy-
gania sporów, które mają „za-
pewnić skuteczne wdrożenie” 
porozumienia, a także komórki 
dekonfliktowej (de-confliction 
cell) z udziałem USA, Iranu, Li-
banu i mediatorów. Jej zada-
niem będzie „zapewnienie prze-
strzegania zakończenia operacji 
wojskowych w Libanie”. 

Jak napisał w niedzielę ame-
rykański Instytut Studiów 
nad Wojną, Iran próbuje wyko-
rzystać zapisy wstępnego poro-
zumienia USA i Iranu do wywar-
cia presji na Waszyngton, aby ten 
wymusił na Izraelu wstrzymanie 
działań armii przeciwko Hezbol-
lahowi w Libanie, i wycofania sił 
z terytorium tego kraju. 

To część szerszych wysiłków 
Teheranu dążących do zachowa-
nia Hezbollahu jako centralnego 
elementu irańskiej strategii od-
straszania przeciwko Izraelowi. 
PAP

Anna Nagel
Teheran

Delegacja Iranu z przewodni-
czącym parlamentu Moham-
madem Bagherem Ghaliba-
fem po 18 godzinach negocja-
cji z USA opuściła Szwajcarię. 
Dyskusje techniczne będą 
nadal prowadzone.

Delegacja wraca do Teheranu, w Szwajcarii 
będą prowadzone rozmowy techniczne z USA
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Abbas Aragczi wita się 
z premierem Pakistanu
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Pozostanę na stanowi-
sku do czasu zakończe-
nia wyboru lidera i zro-
bię wszystko, by zapew-
nić uporządkowane 
przekazanie władzy

Do dramatu doszło w szkole 
w Barangay San Jose na Filipi-
nach, podała policja miasta 
Tacloban, dodając, że trwa 
śledztwo w celu ustalenia oko-
liczności zdarzenia. 

Komendant policji w Taclo-
ban, Noelito Getigan, mówił re-
porterom, że podejrzani użyli 
broni palnej kalibru 38 i 9 mm. 

Jeden z podejrzanych, nie-
letni uczeń 9. klasy, został 
aresztowany po incydencie, 
a drugi kilka godzin później od-

dał się w ręce władz, powie-
dział Getigan. 

Do szkoły skierowano do-
datkowy personel, aby zapew-
nić bezpieczeństwo uczniom, 
personelowi, rodzicom i oko-
licznej społeczności. 

Władze zaapelowały do   
miejscowych, aby nie rozpo-
wszechniali niepotwierdzo-
nych informacji, i o współpracę 
ze śledczymi. 

Incydent ten jest nietypowy 
na Filipinach, gdzie strzelaniny 
w szkołach zdarzają się spora-
dycznie. 

W lipcu 2022 roku uzbro-
jony napastnik otworzył ogień 
podczas ceremonii ukończenia 
studiów prawniczych na Uni-
wersytecie Ateneo de Manila 
w Quezon City, zabijając trzy 
osoby, w tym byłą burmistrz 
miasta Lamitan, Rose Furigay.

Kazimierz Sikorski
Manila 

Trzy osoby straciły życie, 
a pięć odniosło obrażenia 
w poniedziałek w strzelani-
nie, do której doszło w szko-
le w środkowej części Filipin 
– poinformowała policja. 

Strzelanina w szkole 
na Filipinach. Zatrzymano 
15-letniego ucznia 

Zagraniczni rekruci są oszuki-
wani i stają się mięsem armatnim 
Putina w jego wojnie. Według Ki-
jowa w armii Putina służy około 
30 000 zagranicznych bojowni-
ków ze 130 krajów. 

Teraz pojawiły się doniesie-
nia ukraińskiego wywiadu, który 
mówi o planach Rosji rekrutacji 
dodatkowych 18 500 obcokra-
jowców do końca roku. To ozna-
cza gwałtowny wzrost liczby 
imigrantów przyjmowanych 
do armii Kremla, by w ten sposób 
załatać swoje straty. 

Praktyką staje się rekrutacja 
nisko kwalifikowanych pracow-
ników z zagranicy. W ten sposób 
Putin stara się „uzupełnić luki” 
w coraz bardziej wyczerpanej ar-
mii. 

Marcelo Tataje, prawnik re-
prezentujący peruwiańskie ro-
dziny, których bliskich zwabiono 
do armii Putina, mówił, że wielu 
rekrutowano fałszywymi ogło-
szeniami o pracę dla taksówka-
rzy, kucharzy i innych zawodów. 

Niektórym grożono śmiercią 
i zmuszano do zaciągnięcia się 
do wojska, gdy chcieli się wyco-
fać. „Przystawili nam pistolet 
do głowy i mówili: »Jeśli nie pod-
piszesz, jesteś martwy«. 

Tylko 18 Peruwiańczykom 
udało się uciec z Rosji z powro-
tem do ojczyzny po brawurowej 
ucieczce. Ocaleni wyskakiwali 
z okien mieszkań w środku nocy, 
po czym biegli do peruwiańskiej 
ambasady.

Kazimierz Sikorski
Kijów

Kreml wykorzystuje fałszy-
we oferty pracy, aby zwabić 
migrantów do Rosji – a po-
tem pod groźbą broni zmu-
sza ich do podpisywania 
kontraktów wojskowych 
i walki na wojnie.

Kreml nasila podejrzaną 
rekrutację bojowników

Do szkoły wysłano dodatkowe siły policyjne, aby 
zapewnić bezpieczeństwo uczniom i pracownikom
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Premier Wielkiej Brytanii Keir Starmer spotkał się 
z mediami przy Downing Street 10. Oświadczył, że 
pozostanie szefem rządu do czasu wyłonienia jego 
następcy
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– Okazuje się, że cięcia zatrud-
nienia nie zwiększają efektyw-
ności, ale obniżają stabilność 
firm i jakość pracy. Naturalnym 
kierunkiem staje się – oprócz 
inwestycji w usprawnienia 
technologiczne – jakość zarzą-
dzania i organizacja pracy. Dru-
gim są kompetencje – zarówno 
ich rozwój, jak i dopasowanie 
do potrzeb biznesu – mówi Pa-
weł Prociak, dyrektor zarządza-
jący Wyser Executive Search. 

Przedsiębiorstwa 
częściej wskazują 
na problemy kadrowe 
niż technologiczne 
Największymi barierami 

efektywności są: niedobór pra-
cowników (26,7%), przemęcze-
nie i wypalenie zawodowe 
(22,5%), nadmiar obowiązków 
oraz równoległe prowadzenie 
wielu projektów (20,4%), 
a także niedopasowanie kom-
petencji (19,4%) i wysoka rota-
cja (17,5%) – dowiadujemy się 
z najnowszego „Barometru 
rynku pracy 2026” Gi Group 
Holding. Wyniki badania suge-
rują, że firmy raczej borykają się 
z problemami kadrowymi niż 
technologicznymi. Niższe wy-
niki uzyskały bowiem nieefek-
tywna organizacja pracy lub 
produkcji (15,7%) oraz zbyt ni-
ski poziom automatyzacji i wy-
korzystania technologii (15,1%). 
Nie oznacza to jednak, że tech-
nologia odgrywa mało istotną 
rolę. 

– Możliwe, że dla wielu firm 
pilniejsze są dziś ograniczenia 
związane z „tu i teraz”, czyli 
niedobory kadrowe, przeciąże-
nie zespołów, rotacja i luki 
kompetencyjne. Niewystarcza-

jąca automatyzacja może scho-
dzić na dalszy plan – twierdzi 
Anna Wesołowska, dyrektor 
zarządzająca GI Group. 

Co piąta z badanych firm 
(18,8%) nie dostrzega istot-
nych barier produktywności 
w swoich organizacjach, 
a 14,5% ma trudność z ich 
wskazaniem. Może to ozna-
czać relatywnie dobrą sytuację 
części firm, jak i to, że nie 
wszędzie produktywność jest 
systematycznie mierzona 
i analizowana na tyle dokład-
nie, by precyzyjnie wskazać 
źródła problemów. 

Dla małych firm 
największym 
hamulcem 
rozwojowym jest 
niedobór pracowników 
(29% wskazań) 
Skala i charakter barier pro-

duktywności wyraźnie różnią 
się w zależności od branży 
i wielkości firmy. Dla małych 
firm największym hamulcem 
jest niedobór pracowników 
(29%). Relatywnie często 
przedsiębiorcy wskazywali 
również: niedopasowanie 
kompetencji (21%) i przemęcze-
nie (21%). Średnie przedsiębior-
stwa także najczęściej mierzą 
się z deficytem kadr (24%), jed-
nak problemy są bardziej roz-
proszone. Jedna piąta firm 
wskazuje, że ich produktyw-
ność ogranicza przemęczenie 
pracowników, wypalenie za-
wodowe oraz rotacja pracowni-
ków. Duże organizacje brak 
produktywności tłumaczą nie-
doborami kadrowymi (27%), 
przemęczeniem i wypaleniem 
zawodowym (27%) oraz nad-
miarem zadań i projektów 
(24%). Częściej niż pozostałe 
firmy zwracają uwagę na wy-
soką rotację (20%). 

– Przez lata optymalizacja 
oznaczała przede wszystkim 
redukcję kosztów. Ten model 
się wyczerpuje, coraz częściej 
widać, że dalsze cięcia nie 
zwiększają efektywności, ale 
obniżają stabilność firm i jakość 

pracy. Naturalnym kierunkiem 
staje się – oprócz inwestycji 
w usprawnienia technolo-
giczne – jakość zarządzania i or-
ganizacja pracy. Drugim są 
kompetencje – zarówno ich roz-
wój, jak i dopasowanie do po-
trzeb biznesu – mówi Paweł 
Prociak, dyrektor zarządzający 
Wyser Executive Search. 

Perspektywa pracowników 
w dużej mierze pokrywa się 
z diagnozami firm. Główne ba-
riery utrudniające efektywne 
wykonywanie obowiązków za-
wodowych mają dziś przede 
wszystkim charakter organiza-
cyjny i wynikają z przeciążenia 
obowiązkami. 

– Wiele firm utrzymuje wy-
soką efektywność dzięki zwięk-
szonemu obciążeniu zespołów, 
co w dłuższej perspektywie 
może prowadzić do spadku 
produktywności, wypalenia 
zawodowego i zwiększenia ro-
tacji. Dlatego coraz większego 
znaczenia nabiera umiejętność 
świadomego zarządzania ze-
społami i wyznaczania priory-

tetów. Oznacza to także rozwi-
janie kompetencji menedżer-
skich, które pozwalają decydo-
wać, które zadania są klu-
czowe, a z których można zre-
zygnować lub je odłożyć – wy-
jaśnia Ewa Michalska, dyrektor 
operacyjna Grafton Recruit-
ment. 

44% menedżerów 
wskazuje na zbyt dużą 
liczbę zadań 
realizowanych 
jednocześnie jako 
główną barierę swojej 
efektywności 
Najsilniej presję intensyw-

ności pracy odczuwają osoby 
w wieku 25–54 lata. W grupie 
25–44 lata aż 39% badanych 
wskazuje przemęczenie lub 
stres jako główną barierę efek-
tywności, a 37% mówi o zbyt 
dużej liczbie zadań wykonywa-
nych jednocześnie. Jeszcze wy-
raźniej problem przemęczenia 
widać wśród osób w wieku 45–
54 lata – tutaj odsetek sięga już 
43%, najwyżej spośród wszyst-

kich grup wiekowych. Można 
to wiązać z faktem, że są to pra-
cownicy, którzy często łączą 
wysoką odpowiedzialność za-
wodową z obowiązkami pry-
watnymi. 

Największe przeciążenie 
obowiązkami deklarują osoby 
na stanowiskach kierowni-
czych i specjaliści. 

Aż 44% menedżerów wska-
zuje na zbyt dużą liczbę zadań 
realizowanych jednocześnie 
jako główną barierę swojej 
efektywności. Wśród starszych 
specjalistów odsetek ten rośnie 
nawet do 47%. To jednocześnie 
grupy, w których bardzo silnie 
wybrzmiewa również przemę-
czenie i stres – odpowiednio 
33% i 41%. Inaczej widzą swoją 
sytuację pracownicy niższego 
szczebla i fizyczni. W tych gru-
pach nadal istotne pozostają 
przemęczenie (37%) oraz nad-
miar obowiązków (26%), jed-
nak relatywnie częściej pojawia 
się problem zbyt małej obsady 
zespołów. Wśród pracowników 
fizycznych wskazuje go blisko 

1/3 respondentów. To pokazuje, 
że w tych obszarach kluczo-
wym wyzwaniem pozostają 
niedobory kadrowe wpływa-
jące bezpośrednio na efektyw-
ność. 

Wysokie wskaźniki 
przeciążenia widoczne 
są w administracji 
publicznej, transporcie 
i logistyce oraz 
przemyśle 
Dane „Barometru rynku 

pracy” GI Group Holding poka-
zują, że aż 52% pracowników 
administracji i instytucji pu-
blicznych wskazuje na nadmiar 
zadań wykonywanych jedno-
cześnie jako główną barierę 
efektywności, a 42% mówi 
o przemęczeniu lub stresie. To 
najwyższe wyniki spośród 
wszystkich analizowanych 
branż. Tak wysoki poziom 
przeciążenia może być efektem 
wieloletnich niedoborów ka-
drowych, rosnącej liczby obo-
wiązków oraz ograniczonych 
możliwości zwiększania za-
trudnienia. 

Wysokie wskaźniki przecią-
żenia widoczne są również 
w transporcie i logistyce oraz 
przemyśle. W logistyce aż 40% 
pracowników wskazuje prze-
męczenie lub stres, a 31% zbyt 
małą obsadę zespołów. W prze-
myśle natomiast szczególnie 
wyraźnie zaznacza się problem 
nadmiaru zadań realizowanych 
jednocześnie (40%) oraz bra-
ków kadrowych (31%). Z kolei 
w handlu co czwarty zatrud-
niony wskazuje słabą organiza-
cję pracy lub procesów, a 30% 
mówi o zbyt małej liczbie pra-
cowników w zespołach. 

Na tle innych sektorów rela-
tywnie najlepiej wypadają 
usługi, gdzie częściej niż w in-
nych branżach badani dekla-
rują brak istotnych problemów 
wpływających na ich efektyw-
ność. Nie zmienia to faktu, że 
również tutaj istotnym wyzwa-
niem pozostają przemęczenie 
(34%) i analogicznie nadmiar 
obowiązków (34%). ą

Oto największy hamulec 
rozwoju firm

TO WCALE NIE BRAK PIENIĘDZY I TECHNOLOGIIPRACA

Przedsiębiorcy w badaniu wskazali, że produktywność ich firm ograniczają przede 
wszystkim problemy kadrowe
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Niedobory kadrowe i kom-
petencyjne, rotacja pra-
cowników oraz przemęcze-
nie zespołów to dziś jedne 
z największych proble-
mów, które hamują rozwój 
firm. 
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Co ciekawe, największy popyt 
dotyczy teraz wykwalifikowa-
nych pracowników fizycznych. 
Poszukiwani są m.in.: spawa-
cze, frezerzy, tokarze, elektrycy, 
mechanicy, ślusarze oraz ope-
ratorzy maszyn. – Wysoki po-
ziom popytu utrzymuje się 
także w przypadku niewykwa-
lifikowanych pracowników fi-
zycznych – czytamy w najnow-
szym raporcie Grafton Recruit-
ment. 

Sektor obronny to teraz je-
den z najważniejszych i naj-
szybciej rozwijających się seg-
mentów przemysłu w UE. We-
dług Europejskiej Agencji 
Obrony państwa UE w 2024 r. 
przeznaczyły na ten cel 343 mld 
euro, a w 2025 r. poziom ten 
wzrósł do około 381 mld euro. 
Według danych agencji, tylko 
popyt na sprzęt obronny w Eu-
ropie może do 2030 roku się-
gnąć około 335 mld euro rocz-
nie, podczas gdy obecna war-
tość produkcji sprzedawanej 
na kontynencie wynosi około 
100 mld euro. Ogromną rolę 
w całym unijnym sektorze 
obronnym może odegrać pol-
ska zbrojeniówka. 

– W Europie otwiera się 
ogromna luka podażowa i to 
właśnie w takim momencie 
Polska może przejść z pozycji 
klienta do roli współtwórcy 
zdolności przemysłowych ca-
łego regionu. W tym kontekście 
kluczowym wyzwaniem dla 
naszego kraju staje się nie tylko 
zakup sprzętu, ale również za-
pewnienie pełnej integracji i in-
teroperacyjności systemów 
oraz budowa odporności syste-
mowej państwa – twierdzi Łu-
kasz Czajkowski, dyrektor ge-
neralny Polskiej Izby Dual Use. 

Zbrojeniówka, oprócz 
energetyki, może stać 
się niedługo jednym 
z najbardziej 
chłonnych rynków 
pracy w Polsce 
Według niego, każda duża 

fala środków na obronnę po-
winna być przekuwana w roz-
wój kompetencji krajowych – 
produkcji, integracji, serwisu, 
inżynierii i software’u. Polska 
podpisała z Komisją Europej-
ską umowę SAFE. W ramach 

tego kontraktu do 2030 roku 
do naszego kraju ma trafić nie-
mal 44 mld euro, głównie 
w formie niskooprocentowa-
nych pożyczek przeznaczo-
nych na rozwój systemów 
obronnych, Tarczy Wschód, za-
bezpieczenia infrastruktury 
krytycznej, ochrony prze-
ciwlotniczej oraz technologii 
związanych z cyberbezpieczeń-
stwem. Szacuje się, że około 90 
proc. środków zostanie skiero-
wanych do polskich przedsię-
biorstw, a to oznacza również 
zmiany na rynku pracy i nowe 
możliwości dla osób szukają-
cych zatrudnienia. 

Zbrojeniówka, oprócz ener-
getyki, może stać się niedługo 
jednym z najbardziej chłon-
nych rynków pracy w Polsce. 
Za większość tego rynku (53 
proc.) odpowiada obecnie Pol-
ska Grupa Zbrojeniowa. Ale ro-
śnie też udział sektora prywat-
nego, który generuje już 46 
proc. wartości branży. W spół-
kach należących do grupy PGZ 
liczba pracowników wzrosła 
z 17 244 w 2021 r. do 19 649 
w 2024 r., czyli o 14 proc. 
W 2024 r. zatrudnienie zwięk-
szyło się o 4,1 proc., z wyraź-
nym udziałem zarówno nowo-
zatrudnionych pracowników fi-
zycznych (57 proc.), jak i umy-
słowych (43 proc.). Równie dy-
namicznie rozwija się sektor 
prywatny – 22 największe pry-
watne spółki zatrudniają ponad 
14 tys. osób, zwiększając po-
ziom zatrudnienia od 2021 r. 
o blisko 20 proc. 

W sektorze 
administracji 
publicznej i obrony 
narodowej 
zatrudnienie 
przekracza już 1 mln 
osób 
Na koniec listopada 2025 r. 

w samej produkcji broni i amu-
nicji pracowało w Polsce blisko 
8,9 tys. osób, natomiast 
przy produkcji statków po-
wietrznych, kosmicznych i po-
dobnych maszyn zatrudnio-
nych było ponad 22,8 tys. pra-
cowników. Kolejne tysiące osób 
pracują przy produkcji wojsko-
wych pojazdów bojowych 
(1548 osób), naprawie i konser-
wacji samolotów (5 599 osób) 
oraz obsłudze systemów bez-
pieczeństwa (15 755 pracowni-
ków). W sumie w sektorze ad-
ministracji publicznej i obrony 
narodowej zatrudnienie prze-
kracza już 1 mln osób (dane 
GUS), z czego ponad 230 tys. 
pracuje bezpośrednio w obro-
nie. 

Wygląda na to, że popyt 
na pracowników będzie tylko 
rósł. Na stronach PGZ znaj-
dziemy obecnie 219 aktywnych 
ofert pracy. W tym wiele dla 

programistów. „W związku 
z dynamicznym rozwojem na-
rodowego przemysłu zbroje-
niowego, poszukiwana jest 
osoba, która będzie pełniła rolę 
architekta systemów dowodze-
nia i kierowania (k/m). Dołączy 
ona do zespołu odpowiedzial-
nego za projektowanie i two-
rzenie rozproszonych syste-
mów przewidzianych do zasto-
sowania w domenie obrony po-
wietrznej, przeciwrakietowej 
jak również antydronowej” – 
czytamy w ofercie spółki PIT–
Radwar, która należy do PGZ. 
Pracodawca szuka osób z wy-
kształceniem informatycznym, 
elektronicznym lub telekomu-
nikacyjnym. 

– Rynek pracy w sektorze 
obronnym jest dziś wyjątkowo 
chłonny. Firmy prowadzą rów-
nolegle wiele projektów i za-
bezpieczają kompetencje 
na kolejne lata. Program SAFE 
w 2026 roku może jeszcze 
zwiększyć zapotrzebowanie 
na inżynierów, specjalistów IT, 
ekspertów ds. zakupów czy 
produkcji. To jeden z najbar-
dziej perspektywicznych kie-
runków kariery w Polsce – 
mówi Magda Dąbrowska, pre-
zeska Grupy Progres. 

Pracownicy 
produkcyjni w firmach 
z branży zbrojeniowej 
mogą obecnie liczyć 
na pensje od około 8 
do 11 tys. zł brutto 
miesięcznie, 
inżynierowie oraz 
eksperci techniczni:  
12–20 tys. zł brutto 
Według analiz Grupy Pro-

gres, pracownicy produkcyjni 
w firmach z branży zbrojenio-
wej mogą obecnie liczyć 

na pensje od około 8 do 11 tys. 
zł brutto miesięcznie, nato-
miast doświadczeni specjaliści 
zatrudnieni przy strategicz-
nych projektach osiągają wy-
nagrodzenia przekraczające 14 
tys. zł brutto. Jeszcze wyższe 
stawki oferowane są inżynie-
rom oraz ekspertom technicz-
nym – w ich przypadku mie-
sięczne zarobki często miesz-
czą się w przedziale od 12 do 20 
tys. zł brutto. 

Największy popyt 
dotyczy 
wykwalifikowanych 
pracowników 
fizycznych m.in. 
spawaczy, frezerów, 
elektryków, ślusarzy 
i operatorów maszyn 
Okazuje się, że największy 

popyt dotyczy teraz wykwalifi-
kowanych pracowników fi-
zycznych, często o bardzo spe-
cyficznych kompetencjach 
związanych z kluczowymi pro-
cesami produkcyjnymi. Poszu-
kiwani są m.in.: spawacze, fre-
zerzy, tokarze, elektrycy, me-
chanicy, ślusarze oraz operato-
rzy maszyn. 

„Charakterystyczne dla sek-
tora obronnego jest to, że zapo-
trzebowanie na tę grupę jest 
najwyższe spośród wszystkich 
analizowanych kategorii stano-
wisk. Podobnie jak w całym 
przemyśle, również tutaj szcze-
gólną wartość mają konkretne 
kwalifikacje techniczne zdo-
byte na poziomie szkoły bran-
żowej lub technikum. Wysoki 
poziom popytu utrzymuje się 
także w przypadku niewykwa-
lifikowanych pracowników fi-
zycznych” – czytamy w naj-
nowszym raporcie Grafton Re-
cruitment. 

Firmy aktywnie 
rekrutują m.in. 
projektantów, 
konstruktorów, 
inżynierów 
cyberbezpieczeństwa, 
inżynierów systemów 
wbudowanych oraz 
technologów 
W pierwszym kwartale roku 

zauważalny jest również 
wzrost zapotrzebowania na sta-
nowiska z obszaru finansów, 
administracji i księgowości. Co-
raz większe znaczenie mają 
także kompetencje związane 
z zarządzaniem projektami re-
alizowanymi we współpracy 
z partnerami krajowymi i za-
granicznymi, rozliczaniem zle-
ceniobiorców oraz porusza-
niem się w złożonym otoczeniu 
regulacyjnym i administracyj-
nym. Wraz ze wzrostem liczby 
projektów finansowanych ze 
środków publicznych i europej-
skich rośnie zapotrzebowanie 
na osoby, które łączą kompe-
tencje finansowe z umiejętno-
ścią pracy w środowisku wy-
magającym wysokiego po-
ziomu formalizacji i zgodności 
proceduralnej. Bardzo ważną 
kategorię w sektorze obronnym 
stanowią również stanowiska 
związane z inżynierią, techno-
logią i działalnością badawczo–
rozwojową. 

„Firmy aktywnie rekrutują 
m.in. projektantów, konstruk-
torów, inżynierów cyberbez-
pieczeństwa, inżynierów syste-
mów wbudowanych oraz tech-
nologów. To właśnie branża 
zbrojeniowa może stać się jed-
nym z kluczowych impulsów 
dla odbudowy i dalszego roz-
woju obszaru R&D (sektor ba-
dawczo–rozwojowy – przypis 
red.) w Polsce” – wynika z ana-

liz autorów raportu Grafton Re-
cruitment. 

Najbardziej 
poszukiwani 
pracownicy w branży 
zbrojeniowej – według 
danych Grafton 
Recruitment: 
 
Inżynieria i produkcja: 

a inżynierowie technolodzy; 
a inżynierowie konstrukto-

rzy; 
a inżynierowie elektronicy; 
a specjaliści ds. jakości (mili-

tary standards). 
 
IT i nowe technologie: 

a specjalista ds. cyberbezpie-
czeństwa, 

a testerzy i projektanci syste-
mów wbudowanych, 

a inżynierowie programiści 
systemów wbudowanych. 
 
Wykwalifikowani pracow-

nicy fizyczni: 
a elektromechanik, 
a elektryk, 
a frezer, 
a mechanik, 
a kontroler jakości, 
a magazynier, 
a monter, 
a operator CNC, 
a operator obrabiarek kon-

wencjonalnych, 
a spawacz, 
a szlifierz, 
a ślusarz, 
a tokarz, 
a kierowca. 

 
Operacje i łańcuch dostaw: 

a kupiec (strategiczne za-
kupy), 

a project manager (duże kon-
trakty). 

ą

Ważny sektor zatrudnia na potęgę
TO MOGĄ BYĆ ZŁOTE CZASY DLA PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCHPRACA

Pracowników na różne stanowiska szuka obecnie PIT-Radwar
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Rynek pracy zareagował 
na rozwój sektora obronne-
go w Polsce, co wiąże się 
z uruchomieniem wielomi-
liardowego programu inwe-
stycji w bezpieczeństwo 
i obronność. Spółki z Pol-
skiej Grupy Zbrojeniowej, 
ale i prywatne firmy szukają 
inżynierów, w tym progra-
mistów. 
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Nie chodzi wyłącznie o hasło do-
brze brzmiące podczas konfe-
rencji, ale o konkretną odpo-
wiedź na pytanie: kto faktycznie 
skorzysta na ogromnej fali inwe-
stycji publicznych, infrastruktu-
ralnych, energetycznych i obron-
nych, które mają być realizo-
wane w Polsce. Angelika Cie-
ślowska, prezes Doraco, zwraca 
uwagę, że w centrum tej dysku-
sji powinien znaleźć się polski ka-
pitał — firmy, które powstały 
w Polsce, tutaj się rozwijają, tu-
taj zatrudniają ludzi i tutaj rein-
westują wypracowane zyski. 

„Local content” nie powinien 
być rozumiany jako mechanizm 
blokowania zagranicznych 
przedsiębiorstw ani jako próba 
sztucznego zamykania rynku, 
twierdzi Angelika Cieślowska, 
prezes Doraco. Chodzi raczej 
o to, by polskie firmy miały re-
alną możliwość uczestnictwa 
w największych projektach in-
westycyjnych. To szczególnie 
istotne, bo skala zapowiadanych 
inwestycji może mieć charakter 
wręcz historyczny.  

– „Local content oznacza dla 
mnie firmę z kapitałem polskim. 
Mówimy o tym, jak sprawić, 
żeby polskie firmy, które tutaj 
wyrosły, powstały, rozwijają się 
i reinwestują zarobione pienią-
dze w Polsce, mogły skorzystać 
na ogromnym pakiecie inwesty-
cyjnym. Chodzi o to, żeby te 
przedsiębiorstwa mogły się po-
większyć, dalej inwestować, 

a w przyszłości wychodzić sze-
rzej — do Europy albo nawet 
na świat – mówi Angelika Cie-
ślowska.  

W tym tkwi prawdziwy pro-
blem polskiej gospodarki: przej-
ście od roli podwykonawcy 
do roli pełnoprawnego wyko-
nawcy, integratora i lidera projek-
tów. Cieślowska wskazuje, że 
polskie przedsiębiorstwa przez 
lata budowały kompetencje, za-
plecze kadrowe i technolo-
giczne, ale w najważniejszych 
przetargach często nadal nie wy-
stępują jako generalni wyko-
nawcy. Zamiast tego pojawiają 
się w łańcuchu dostaw lub jako 
podwykonawcy dużych, mię-
dzynarodowych koncernów.  

Nie jest to, w jej ocenie, spór 
o narodowość firmy dla samej 
narodowości. To raczej spór o to, 
czy krajowe przedsiębiorstwa 
mają warunki, by rosnąć na du-
żych projektach i budować skalę, 
która pozwoli im później konku-
rować poza Polską. Prezes Do-
raco zaznacza, że problem za-
czyna się już na etapie samego 
dopuszczenia do gry: polski ka-
pitał nie oczekuje automatycz-
nego wyboru, lecz możliwości 
przygotowania i złożenia konku-
rencyjnej oferty.  

– Nie chodzi o to, żeby ktoś 
blokował firmy inne niż polskie. 
Chodzi o to, żeby nam pozwolić, 
umożliwić, dać szansę złożenia 
oferty. Nie chodzi o to, żeby z de-
finicji wybrać ofertę z polskim 
kapitałem. Chodzi o to, żeby taka 
oferta w ogóle miała szansę się 
pojawić — podkreśla Cieślowska.  

Narzędzia  
są w zasięgu ręki 
Jej zdaniem kluczowe zna-

czenie ma sposób projektowa-

nia zamówień publicznych. 
Polska ma już ustawowe narzę-
dzia, które pozwalają lepiej 
przygotowywać postępowania, 
badać rynek i dopasowywać 
kryteria do konkretnej inwesty-
cji. Angelika Cieślowska wska-
zuje między innymi na dialog 
konkurencyjny, który może po-
móc zamawiającym sprawdzić, 
jakie są realne możliwości 
przedsiębiorstw oraz jak skon-
struować przetarg tak, by nie 
premiował wyłącznie najwięk-
szych podmiotów globalnych.  

W jej opinii problemem po-
zostaje nadmierne przywiąza-
nie do ceny jako podstawo-
wego kryterium wyboru: naj-
tańsza oferta nie zawsze jest 
najlepsza z punktu widzenia 
państwa, gospodarki i długofa-
lowego bezpieczeństwa. 
Przy dużych inwestycjach 
warto pytać również o kompe-
tencje wykonawcy, jego zdol-
ność do budowania wartości 
w Polsce, pozostawianie marży 

i podatków w kraju, rozwijanie 
dostawców oraz wzmacnianie 
lokalnych łańcuchów wartości.  

– Od dawna mówimy, że 
cena nie jest prawdziwym, je-
dynym kryterium. Powinni-
śmy patrzeć także na to, ile z da-
nej inwestycji zostanie w Pol-
sce, jakie są kompetencje, jakie 
są możliwości. Trzeba mieć 
świadomość, że firmy koncer-
nowe często działają potem 
na podwykonawcach, którymi 
są polskie firmy — mówi Cie-
ślowska.  

Kapitał jednak  
ma narodowość 
Polska przez lata potrzebo-

wała zagranicznego kapitału 
i doświadczenia, jednak obecnie 
sytuacja jest inna. Skoro państwo 
staje się zamawiającym, a inwe-
stycje będą w przyszłości spła-
cane lub finansowane przez pol-
skich podatników, to naturalne 
jest oczekiwanie, że krajowy ka-
pitał powinien mieć szansę 

awansować w łańcuchu warto-
ści.  

– Był moment, kiedy Polska 
potrzebowała kapitału z zagra-
nicy. Ale dzisiaj to polski rząd jest 
zamawiającym, to polscy podat-
nicy będą w przyszłości opłacać 
te inwestycje. Dlatego zróbmy 
wszystko, żeby umożliwić pol-
skiemu kapitałowi bycie general-
nym wykonawcą — mówi Cie-
ślowska.  

Nie postuluje więc prostych 
administracyjnych preferencji, 
ale stworzenie mechanizmów, 
które pozwolą krajowym fir-
mom realnie konkurować. 
Wskazuje, że sama dyskusja 
o tym, czy firma jest „lokalna”, 
„krajowa” albo „polska”, nie wy-
starczy. Potrzebne są konkretne 
rozwiązania dla konkretnych 
projektów: odpowiednie kryte-
ria, podział zamówień, warunki 
finansowania, gwarancje, za-
liczki i dialog z rynkiem.  

– Dajmy mechanizmy wspar-
cia. Są narzędzia, żeby wesprzeć 
firmy w zakresie gwarancji czy 
zaliczkowania. Mówię o takich 
kwestiach, które firmy koncer-
nowe często dostają od firmy 
matki. Zaufajmy trochę pol-
skiemu kapitałowi — apeluje An-
gelika Cieślowska.  

Jak skończyć 
z „ustawkami” 
Nie zawsze barierą jest brak 

kompetencji po stronie krajo-
wych przedsiębiorstw. Często 
przeszkodą może być konstruk-
cja przetargu, wymogi referen-
cyjne, skala zabezpieczeń finan-
sowych albo oczekiwania doty-
czące historii realizacji podob-
nych projektów. Jeśli warunki są 
ustawione tak, że spełniają je 
przede wszystkim globalne kon-

cerny, polskie firmy pozostają 
na pozycji podwykonawców — 
nawet jeśli faktycznie mają po-
tencjał, by zrealizować znaczną 
część prac.  

Szczególnym obszarem, 
w którym stawka jest wysoka, są 
inwestycje w obronność, infra-
strukturę krytyczną i energe-
tykę. Angelika Cieślowska wska-
zuje, że to właśnie tam decyzje 
podejmowane dziś będą miały 
długofalowe skutki dla konku-
rencyjności gospodarki. W przy-
padku energetyki zwraca uwagę 
na podwójny wymiar problemu: 
z jednej strony inwestycje po-
winny wzmacniać polskie firmy, 
z drugiej — efektem powinna być 
tania i stabilna energia, bez któ-
rej Polska będzie tracić atrakcyj-
ność inwestycyjną.  

Ale co istotne: dyskusja o pol-
skim kapitale nie jest sprzeczna 
z zabieganiem o inwestorów za-
granicznych. Wręcz przeciwnie 
— silne krajowe firmy, stabilne 
łańcuchy dostaw i konkuren-
cyjne koszty energii mogą zwięk-
szać atrakcyjność całej gospo-
darki.  

Przeszkodą  
mentalność urzędników 
Żadne zmiany nie będą moż-

liwe bez zmiany mentalności 
urzędniczej. Zamawiający pu-
bliczny nie powinien ograniczać 
się do najprostszych i najbez-
pieczniejszych schematów. Je-
żeli polskie firmy mają rosnąć, 
muszą mieć okazję zdobywać re-
ferencje, budować bilanse, roz-
wijać zespoły i brać odpowie-
dzialność za coraz większe pro-
jekty. Bez tego trudno oczeki-
wać, że staną się europejskimi 
czy globalnymi czempionami.  
ą

Polski biznes chce większego udziału w inwestycjach

Jak podkreśla Aleksander Ja-
mont szef zespołu doradztwa 
biznesowego w Asseco Poland, 
tradycyjne produkty bankowe 
przestają wystarczać bardziej 
wymagającym klientom. 

Bogatsi klienci 
zmieniają oczekiwania 
wobec banków 
– Widzimy, że Polacy się bo-

gacą, no i staramy się odpowie-
dzieć na potrzeby tego bogacą-
cego się społeczeństwa poprzez 
dostarczanie technologii 
do banków, która właśnie 
w sposób taki zaawansowany, 
a przy okazji indywidualny, jest 

w stanie odpowiedzieć na po-
trzeby bogacących się klientów 
– powiedział Strefie Biznesu 
Aleksander Jamont. 

Jak zaznacza, klienci za-
możni oczekują dziś przede 
wszystkim produktów inwe-
stycyjnych, doradztwa finanso-
wego, usług private banking 
czy zarządzania majątkiem. 

– Klient bogaty potrzebuje 
produktów typu inwestycje, 
typu doradztwo inwestycyjne, 
typu ubezpieczenia, zarządza-
nie majątkiem – wyjaśnił przed-
stawiciel Asseco Poland. 

Asseco rozwija 
autorski system 
do zarządzania 
majątkiem 
Jednym z kluczowych roz-

wiązań rozwijanych przez 
spółkę jest system Asseco We-
alth Management. Narzędzie 
ma wspierać banki w obsłudze 
klientów premium poprzez 
analizę ich sytuacji majątkowej 
i przygotowywanie spersonali-

zowanych rekomendacji inwe-
stycyjnych. 

– To jest takie narzędzie 
do doradztwa inwestycyjnego, 
które w sposób automatyczny 
zbiera informacje o takim klien-
cie, kliencie zamożnym, zbiera 
informacje o jego aktywach, 
zbiera informacje o tym, co ma 
w danym banku, ale też co 
może mieć poza bankiem – tłu-
maczył Jamont. 

System analizuje zarówno 
aktywa finansowe, jak i mają-
tek zgromadzony poza sekto-
rem bankowym. Na podstawie 
ankiet i analizy potrzeb klienta 
generowane są rekomendacje 
inwestycyjne dla doradców lub 
bezpośrednio dla klientów ko-
rzystających z kanałów cyfro-
wych. 

Jak podkreśla przedstawi-
ciel Asseco, rozwiązanie opiera 

się na autorskich algorytmach 
rozwijanych przez firmę. 

– To jest nasz autorski algo-
rytm zbudowany właśnie 
w oparciu o potrzeby klientów 
i banków – zaznaczył Jamont. 

Technologia może być rów-
nież wspierana elementami 
sztucznej inteligencji, m.in. 
w postaci czatów pomagają-
cych doradcom tworzyć reko-
mendacje inwestycyjne. 

Przyszłość bankowości 
premium to 
personalizacja i kanały 
zdalne 
Zdaniem Aleksandra Ja-

monta rynek usług dla klien-
tów zamożnych będzie coraz 
mocniej opierał się na persona-
lizacji i cyfrowych kanałach 
kontaktu. 

– Klient bogaty nie zadowoli 
się generyczną informacją czy 
ulotką marketingową dostępną 
dla wszystkich – ocenił. 

Według niego klienci pre-
mium oczekują bardziej za-

awansowanej analizy finanso-
wej i indywidualnego podejścia 
obejmującego często także po-
trzeby całej rodziny. 

Jednocześnie sektor private 
banking coraz bardziej przenosi 
się do kanałów online, choć 
klienci nadal oczekują kontaktu 
z doradcą przy podejmowaniu 
ważnych decyzji inwestycyj-
nych. 

– Klienci inwestycyjni ciągle 
z naszego doświadczenia chcą 
korzystać z pomocy doradców, 
chcą tego czynnika ludzkiego 
w rozmowie, szczególnie o in-
westycjach – powiedział Ja-
mont. 

Przedstawiciel Asseco zwró-
cił także uwagę na rosnące zna-
czenie cyberbezpieczeństwa 
w systemach obsługujących 
majątek klientów. 

– Dostarczanie rozwiązań 
bezpiecznych, które nie są po-
datne na ataki, jest jednym 
z kluczowych filarów Asseco – 
zaznaczył. 
ą

Trwa walka o zamożnych Polaków. Banki szykują zupełnie nowe rozwiązania
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Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Rosnąca zamożność Pola-
ków i większa świado-
mość finansowa klientów 
sprawiają, że banki coraz 
mocniej inwestują w roz-
wiązania dla segmentu 
premium. 

Paweł Zielewski
pawel.zielewski@polskapress.pl

Wokół pojęcia „local content” 
w polskiej gospodarce nara-
sta dziś jedna z najważniej-
szych debat najbliższych lat. 
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Kiedy odpoczywamy w kraju, 
chętnie zawieszamy restryk-
cyjne diety, a na naszych stołach 
króluje szybkie jedzenie. Kebaby, 
burgery, zapiekanki i ryby w pa-
nierce na stałe wpisały się w kra-
jobraz polskich kurortów. Na de-
ser koniecznie lody i gofry. Jed-
nak najnowsza ogólnokrajowa 
kontrola rzuca cień na waka-
cyjną beztroskę. 

W wakacje robimy sobie 
od pracy i obowiązków domo-
wych, w tym gotowania. Oble-
gane będą nadmorskie, górskie 
czy mazurskie restauracje. Czy 
fast food to dobry wyrób? Aż 
w 68% skontrolowanych przez 
Inspekcję Jakości Handlowej Ar-
tykułów Rolno-Spożywczych lo-
kali typu fast food wykryto nie-
prawidłowości. Co tak naprawdę 
jemy podczas urlopu i jak oszu-
kują nas nieuczciwi restaurato-
rzy? 

Podróżując po Polsce – 
od Bałtyku aż po Tatry – trudno 
nie ulec zapachowi smażonych 
potraw. Wybory kulinarne Pola-
ków na wakacjach są dość stałe 
i zdominowane przez kilka flago-
wych dań. Niekwestionowanym 
liderem od lat pozostaje kebab, 
ceniony za szybkość podania, 
przystępną cenę i sytość. Tuż 
za nim plasują się klasyczne bur-

gery, które w ostatnich latach 
przeszły ewolucję od tanich bu-
dek do rzemieślniczych food 
trucków. 

W pasie nadmorskim i w oko-
licach jezior królują smażalnie 
ryb oraz nieśmiertelne zapie-
kanki z serem i pieczarkami. 
Na deser wybieramy gofry z bitą 
śmietaną i owocami oraz krę-
cone lody. Niestety, urok waka-
cyjnego odpoczynku często usy-
pia naszą czujność. Rzadko py-
tamy o szczegółowy skład po-
traw, ufając, że płacąc niemałe 
kwoty w sezonie, otrzymujemy 
produkt pełnowartościowy. Jak 
pokazują wyniki inspekcji, to za-
ufanie bywa brutalnie wykorzy-
stywane. 

68,0% skontrolowanych lo-
kali typu fast food prowadziło 
działalność niezgodnie z przepi-
sami lub własną deklaracją. 

Inspekcja Jakości Handlowej 
Artykułów Rolno-Spożywczych 

(IJHARS) wzięła pod lupę 100 lo-
kali typu fast food na terenie ca-
łego kraju. Choć parametry orga-
noleptyczne (smak, zapach, wy-
gląd) rzadko budziły zastrzeże-
nia – zakwestionowano zaledwie 
2 partie produktów (m.in. za nie-
typowy smak napoju truskaw-
kowego i brak deklarowanych 
w menu pestek słonecznika) – to 
badania laboratoryjne oraz we-
ryfikacja dokumentacji obnażyły 
drugie oblicze polskiego fast fo-
odu. 

1. Podmiana 
asortymentowa, czyli 
oszustwo na talerzu 
W zakresie parametrów fizy-

kochemicznych zakwestiono-
wano 8,9% partii dań. Najbar-
dziej bulwersującym procede-
rem okazała się tzw. „podmiana 
asortymentowa”, czyli stoso-
wanie tanich zamienników za-
miast szlachetnych surowców 

zadeklarowanych w menu. In-
spektorzy ujawnili m.in.: 

a Oszustwa na serach: Uży-
wanie taniego wyrobu seropo-
dobnego zamiast prawdziwej 
Mozzarelli oraz sera sałat-
kowo-kanapkowego zamiast 
oryginalnej Fety. 

a Fałszowanie dodatków: 
Obecność tłuszczu roślinnego 
w produkcie sprzedawanym 
jako „bita śmietana” (częsty 
dodatek do wakacyjnych go-
frów i deserów). 

a Ukryte składniki: Obec-
ność niedeklarowanych su-
rowców mięsnych w daniach, 
co bezpośrednio uderza m.in. 
w osoby unikające konkret-
nych gatunków mięsa ze 
względów religijnych lub zdro-
wotnych. 

2. Plaga złego 
znakowania 
i kreatywnego 
nazewnictwa 
W 59,5% partii stwierdzono 

rażące błędy w informowaniu 
konsumentów. Przedsiębiorcy 
masowo unikają podawania 
prawdy o składzie potraw. 
Do najczęstszych uchybień na-
leżały: 

a Ukrywanie alergenów: 
Niewyszczególnianie wszyst-
kich użytych surowców, w tym 
komponentów złożonych (np. 
gotowych sosów) oraz alerge-
nów, co stanowi bezpośrednie 
zagrożenie dla zdrowia i życia 
klientów z alergiami. 

a Wprowadzające w błąd 
nazewnictwo: Stosowanie na-

zwy „cheddar” dla produktu, 
który w rzeczywistości był je-
dynie „plastrem o smaku 
cheddara”, bądź używanie ta-
jemniczych, niezrozumiałych 
zwrotów typu „topping wie-
przowy”. 

a Brak pełnych nazw opiso-
wych potraw: Ograniczanie się 
do haseł marketingowych jak 
„koperta z jabłkiem”, „meksy-
kańska wołowina” czy po pro-
stu „burger”, bez wyjaśnienia, 
czym dany produkt faktycznie 
jest, a także nadużywanie nie-
zrozumiałych nazw w języku 
angielskim. 

Skład produktu to nie 
tajemnica – poznaj 
swoje prawa 
Warto pamiętać, że jako kon-

sumenci na wakacjach (i nie 
tylko) mamy pełne prawo wie-
dzieć, co dokładnie kupujemy 
i jemy. Przepisy jasno określają 
obowiązki lokali gastronomicz-
nych: 

a Bezpośrednia dostęp-
ność: Wykaz składników, ceny 
oraz pełne nazwy dań muszą 
być bezpośrednio dostępne 
dla każdego gościa (na tablicy, 
w menu, folderze czy kata-
logu) w sposób widoczny – bez 
konieczności pytania obsługi. 
Odsyłanie klienta do aplikacji 
mobilnej lub skanowania kodu 
QR w celu zapoznania się ze 
składem jest prawnie niewy-
starczające. 

a Zasada czystej etykiety: 
Składniki potrawy muszą być 
uszeregowane w kolejności 

malejącej (od tego, którego 
jest najwięcej, do tego o naj-
mniejszym udziale). Ponadto 
wszystkie alergeny muszą być 
wyraźnie wyróżnione (np. po-
grubieniem lub kolorem). 

Podsumowanie 
i wnioski dla turystów. 
Jak jeść na wakacjach, 
żeby się nie naciąć? 
Wysoki odsetek nieprawi-

dłowości (68%) pokazuje, że 
w pogoni za letnim, sezono-
wym zyskiem wielu restaura-
torów zapomina o uczciwości 
wobec klienta i obowiązują-
cych przepisach prawa. Część 
błędów wynika z rażącej nie-
wiedzy personelu, jednak 
ukrywanie rzeczywistego 
składu produktów (zamienniki 
serów czy tańszy tłuszcz ro-
ślinny zamiast śmietanki) to 
świadome działanie na szkodę 
konsumenta. W związku ze 
stwierdzonymi uchybieniami, 
IJHARS wydała już sankcje 
przewidziane przepisami 
prawa. 

Dla nas, konsumentów, pły-
nie stąd jedna lekcja: bądźmy 
czujni i wymagający. Nie bójmy 
się szukać pełnych informacji 
o składzie dań, a w przypadku 
ich braku – egzekwujmy swoje 
prawa. IJHARS zapowiedziała 
już systematyczną kontynuację 
misji kontrolno-edukacyjnej 
w placówkach gastronomicz-
nych, aby wakacyjny fast food 
kojarzył się wyłącznie z przy-
jemnością, a nie z konsumenc-
kim oszustwem. ą

Polska rusza na wakacje

Co roku jednak na tapet bierze się 
paragony za takie kulinarne 
przyjemności. Menu nad Bałty-
kiem może zaskoczyć ceną, rów-
nie mocno, jak świadomość, co 
jest świeże, a co mrożone. 

Smażone, wędzone  
lub świeże. Wybór jest 
W dobie rosnących cen nie 

dziwi wzrost stawek za ryby, ale 
dla wielu polskich rodzin waka-
cje w kraju stają się luksusem. Ja-
dąc nad morze z dziećmi, trzeba 
opłacić nocleg, transport i za-
pewnić atrakcje. Dodatkowo 
okazuje się, że potrzeba grubego 

portfela, żeby wyżywić się przez 
cały pobyt. 

Oczywiście wszystko zależy 
od miejsca. Można zjeść tanio, 
można trafić na smażalnie, gdzie 
ceny są wygórowane. Obrobiona 
ryba zawsze kosztuje więcej, dla-
tego niektórzy stawiają na samo-
dzielne przygotowywanie świe-
żych ryb. Nad morzem funkcjo-
nuje sporo sklepów rybnych, fi-
lety popularnych gatunków, jak 
pstrąga czy flądry można kupić 
za kilkadziesiąt złotych za kilo-
gram, droższe są np. łososie. 
Konkurencyjne ceny mogą być 
u źródła, a więc w kutrach rybac-
kich. 

Nie wszystkie 
sprzedawane ryby 
pochodzą z Bałtyku 
Każdy z nas chce dobrze 

zjeść, najlepiej świeżo i jako-
ściowo. Niestety można się na-
ciąć i oczekując ryby z lokalnego 
połowu, dostać mrożoną partię. 
Niewiedza turystów ma swoją 
cenę. Warto więc wybierać 

sprawdzone i polecane lokale, 
gdzie właściciele dają gwarancję 
dostaw od lokalnych rybaków. 
Pogląd, że skoro jest się nad mo-
rzem, to na talerzu na pewno 
znajdzie się świeży dorsz, może 
być mylny. 

Miruna? Tilapia? Te gatunki 
ryb nie pochodzą z Bałtyku, więc 
dostarczono je z dalszych wód 
w formie mrożonej. Podobnie 
w zakresie dorsza. Choć przy-
ciąga on klientów, mało którzy 
wiedzą, że nie pochodzi on 
z okolicznego połowu. Nad mo-
rzem najlepiej sięgać po lokalne 
ryby, często niedoceniane. 
Wśród nich są flądra, szprot czy 
śledź. Podane w formie smażo-
nej mogą nie tylko zaskoczyć 
świeżością, ale i smakiem. 

Wraz z końcem maja skoń-
czył się okres ochronny sanda-
cza, wędkarze mogą go bez prze-
szkód łowić. Choć nie jest to ryba 
morska, można ją dostać 
w nadbałtyckich knajpach. Ry-
bacy pozyskują ją z okolicznych 
wód śródlądowych. W sierpniu 

gratką będzie turbot, który już 
jest rybą morską, a okres 
ochronny zakończy 31 lipca. 

Po tym poznasz,  
że ryba jest świeża 
Menu w danej smażalni lub 

restauracji warto dokładnie prze-
analizować. Im bogatsza oferta 
gatunków, tym większe szanse 

na spożycie mrożonego ka-
wałka, niekoniecznie z polskiego 
akwenu. Czy turysta, który na co 
dzień nie łowi, może rozpoznać 
świeżość ryby? Zazwyczaj tak. 
Najczęściej smażone, które 
wcześniej były zamrożone, dość 
łatwo się rozpadają i tworzą 
miękką konsystencję. O tym, jak 
długo przechowywany był filet 

lub dzwonek, może też świad-
czyć ostry zapach. W przypadku 
zakupu ryby nieobrobionej, 
a więc teoretycznie świeżej, 
warto zwrócić uwagę na oczy – 
najlepiej, jeśli są szkliste, spręży-
stość – odkształcenia wskazują 
na stary okaz, a także na kolor 
skrzeli – preferowane są czer-
wone. ą

Kultowy zestaw może okazać się porażką. Warto się zastanowić dwa razy

Wielu Polaków wybierających noclegi typu kwatery 
prywatne rezygnuje z gotowania na rzecz jedzenia  
„na mieście”, co w miejscowościach turystycznych 
napędza gigantyczny popyt na kebaby, pizzę z okienka 
i zapiekanki.
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Katarzyna Zawada
katarzyna.zawada@polskapress.pl

Smażona ryba, frytki, su-
rówka, napoje – taki ze-
staw króluje w większości 
nadmorskich zamówień. 
W okresie wakacyjnym 
Polacy chcą wypocząć, 
opalić się i porządnie 
zjeść. 

Agata Wodzień-Nowak
agata.wodzien@polskapress.pl

Sezon urlopowy w Polsce to 
od lat złoty okres dla gastro-
nomii nadmorskiej, górskiej 
i miejskiej. 

Smażalnie kuszą ofertą, ale niektóre ryby mogą być mrożone
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Wojenki religijno-polityczne nie są specjalnością tylko naszych czasów. Wydarzenia z nocy 
z 23 na 24 czerwca 1937 r. to dowód, że toczyły się w najlepsze także w schyłkowej II RP

Mariusz Grabowski

T
 o wtedy abp Adam Sa-
pieha, ówczesny gospo-
darz katedry na Wa-
welu, przeniósł trumnę 
Józefa Piłsudskiego 
z krypty św. Leonarda 

do krypty pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów. Na reakcję pułkow-
ników nie trzeba było długo cze-
kać. 

Ziuk na Wawelu 
Konflikt zaczął się 12 maja 

1935 r., gdy w Belwederze 
na raka wątroby zmarł Marsza-
łek Józef Piłsudski. Dla rządzą-
cych Polską sanatorów było ja-
sne, że zostanie pochowany 
na Wawelu. Zwłaszcza że Pił-
sudski zapisał w swym testa-
mencie: „Nie wiem, czy nie ze-
chcą mnie pochować na Wa-
welu. Niech! Niech tylko moje 
serce wtedy zamknięte scho-
wają w Wilnie, gdzie leżą moi 
żołnierze, co w kwietniu 1919 
roku mnie jako wodzowi 
Wilno jako prezent pod nogi 
rzucili”. 

Sprawa była nadzwyczaj de-
likatnej natury i angażowała 
wszystkie ośrodki decyzyjne. 
Abp Sapieha wyraził zgodę 
na pochówek już 13 maja, pod-
czas rozmów z gen. Bolesła-
wem Wieniawą-Długoszow-
skim. Miał jednak pewne wąt-
pliwości natury kanonicznej, 
które wyjawił w rozmowie tele-
fonicznej z metropolitą war-
szawskim kard. Aleksandrem 
Kakowskim. Z kolei prezydent 
Ignacy Mościcki był gorącym 
zwolennikiem złożenia ciała 
Piłsudskiego na Wawelu. 

Wedle opinii przysłanej 
z Watykanu obowiązujący 
wówczas Kodeks Prawa Kano-
nicznego pozwalał na chowanie 
w obrębie kościoła jedynie rezy-
dujących biskupów, opatów, 
prałatów, biskupów rzymskich, 
kardynałów i tzw. „personae re-
gales”, zaliczając do ostatniej 
grupy także głowy państw. Jako 
że Piłsudski formalnie nie pod-
padał pod żadną z tych katego-
rii, była konieczna dyspensa pa-
pieska. Uzyskano ją wszakże 
bez trudu. 

Ostatecznie srebrno-szklaną 
trumnę z ciałem marszałka 
ubranym w błękitny mundur 
złożono w krypcie św. Leonarda 
18 maja 1935 r. To wtedy prezy-
dent Mościcki wygłosił pate-
tyczne słowa: „Cieniom królew-
skim przybył towarzysz wiecz-

nego snu. Skroń jego nie okala 
korona, a dłoń nie dzierży berła. 
A królem był serc i władcą doli 
naszej”.  

Abp. Sapieha, jak później 
wyjaśniał wielokrotnie, trakto-
wał kryptę św. Leonarda jako 
miejsce tymczasowe. Wskazy-
wał, że ze względu na niewielką 
powierzchnię krypta nie jest 
w stanie sprostać oczekiwa-
niom osób, które chciałyby od-
wiedzać trumnę marszałka, 
a przewidywał, że będą ich 
tłumy. Poza tym obawiał się, że 
sprawa pochówku Piłsudskiego 
na Wawelu zostanie wykorzy-
stana politycznie. W korespon-
dencji z gen. Wieniawą-Długo-
szowskim jesienią 1935 r. kard. 
Sapieha namawiał do zmiany 
dotychczasowej lokalizacji 
trumny - najpierw optował 
za budową odrębnego mauzo-
leum w bezpośredniej bliskości 
katedry, a następnie sugerował 
przeniesienie szczątków mar-
szałka pod Wieżę Srebrnych 
Dzwonów. Nie było odpowie-
dzi, na kilka lat zapadła cisza. 
Do dnia 23 czerwca, gdy Felicjan 
Sławoj Składkowski demon-
stracyjnie złożył dymisję swo-
jego rządu, która zresztą nie zo-
stała jednak przyjęta przez pre-
zydenta. Oficjalnym powodem 
był „przeciągający się konflikt 
wawelski”. 

Nocne intrygi 
Czy dymisja gabinetu Skład-

kowskiego miała wpływ na de-
cyzję abpa Sapiehy? Wątpliwe, 
choć oba zdarzenia miały miej-
sce w przeciągu kilkunastu go-
dzin. By przenieść trumnę hie-
rarcha użył sprytnego fortelu. 
Oto 30 czerwca 1937 r. zaplano-
wana była na Wawelu wizyta 
króla Rumunii Karola II. Jako 
schizmatyk - uzasadniał Sa-
pieha - nie mógł on przejść 
przez katedrę, a chciał oddać 
hołd zmarłemu Piłsudskiemu. 
Do wieży Srebrnych Dzwonów 
można było za to wejść z ze-
wnątrz. 

Zatem tydzień wcześniej, 
w nocy z 23 na 24 czerwca, 
na polecenie abpa przeniesiono 
trumnę Józefa Piłsudskiego 
z krypty Świętego Leonarda 
pod Wieżę Srebrnych Dzwo-
nów. Odbyło się to, oczywiście, 
bez zgody władz państwowych, 
w obecności jedynie kilku du-
chownych, w tym proboszcza 
katedry ks. kan. Stanisława Do-

masika, który podpisał sto-
sowny protokół. 

„Niesłychane stanowisko 
metropolity krakowskiego” - 
napisała na pierwszej stronie 
„Gazeta Lwowska” 25 czerwca. 
Między władzą a duchowień-
stwem rozpoczął się „konflikt 
wawelski”, czyli protesty społe-
czeństwa, polityków oraz woj-
ska. W jego szczytowym mo-
mencie postulowano odebranie 
abp. Sapiesze odznaczeń pań-
stwowych, a nawet wyłączenie 
Wawelu spod jego jurysdykcji. 

Był to klasyczny spór świato-
poglądowy. Z jednej strony sta-
nął wysoki duchowny broniący 
swoich racji, z drugiej socjalizu-
jący liberałowie w mundurach 
i z kultem wodza. W niczym nie 
pomógł list wysłany przez Sa-
piehę do prezydenta Ignacego 
Mościckiego,  uzasadniający de-
cyzję o przeniesieniu trumny. 

„Bardzo mi przykro, że ja 
muszę bronić właściwej czci 
zwłok Pana Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. W obecnej chwili 
są one w nieposzanowaniu 
z powodu wilgoci panującej 
w krypcie św. Leonarda. Nowa 
krypta jest sucha... (...) Ze 

względu też na katedrę, która 
jest skarbem narodu całego, 
utrzymanie dzisiejszego stanu 
rzeczy jest niemożliwe, a coraz 
nowe pomysły i projekty naka-
zują zrobić to bezzwłocznie” - 
pisał. 

Spowodował jedynie oskar-
żenie hierarchy o obrazę 
głowy państwa, żądania 
zmiany konkordatu, oddania 
katedry wawelskiej we włada-
nie władz państwowych, po-
zbawienia Sapiehy odznaczeń 
honorowych, obywatelstwa 
polskiego, a nawet usunięcia 
z kraju czy osadzenia w Bere-
zie Kartuskiej. Później władze 
państwowe kilkakrotnie inter-
weniowały u nuncjusza apo-
stolskiego w Polsce Filippa 
Cortesiego oraz w Sekretaria-
cie Stanu Stolicy Apostolskiej, 
domagając się jakiejś formy 
ukarania Sapiehy.   

Wielu doszukuje się w tak 
ostrych atakach sanacyjnej nie-
chęci do osoby krakowskiego 
hierarchy. Nie bez powodu - np. 
po dokonanym przez Józefa Pił-
sudskiego przewrocie majo-
wym to właśnie abp Sapieha 
stał się krytykiem poczynań 

pułkowników, potępiając m.in. 
więzienie w twierdzy brzeskiej 
oponentów politycznych.  

Piłsudczycy stosowali me-
tody znane nam i dzisiaj: apele, 
deklaracje poparte oficerskim 
honorem, artykuły w prasie. 
I oczywiście demonstracje 
uliczne: tylko w tej pod Pałacem 
Saskim 25 czerwca 1937 r. ze-
brało się ponad 20 tys. ludzi. 
A wszystko na wysokim pozio-
mie emocjonalnego wzburze-
nia, a przy okazji poczucia wyż-
szościowego. Piłsudczycy 
twierdzili np., że doszło do pro-
fanacji - trumnę w dniu po-
grzebu, przed dwoma laty, nieśli 
na ramionach najwyżsi oficero-
wie Wojska Polskiego. A teraz, 
pod osłoną nocy, przenieśli ją 
zwykli robotnicy. 

W czasie jednej z manifesta-
cji Pałac Arcybiskupi przy Fran-
ciszkańskiej obrzucono kamie-
niami oraz spalono kukłę przed-
stawiającą Sapiehę. Sięgnięto 
też po argument prawny - hie-
rarchę oskarżano go o narusze-
nie kultu Marszałka, a więc ob-
razę Rzeczypospolitej. To ostat-
nie na wyrost, bowiem ustawę 
o ochronie imienia Józefa Pił-

sudskiego, Pierwszego Mar-
szałka Polski Sejm uchwalił do-
piero rok później, 7 kwietnia 
1938 r. W zastępstwie krakow-
ski duchowny miał obrazić 
osobę prezydenta. 

Nie pomogły kolejne dwa li-
sty, które abp Sapieha wystoso-
wał do Mościckiego. W drugim, 
datowanym na 11 lipca pisał, że 
jego celem nie była obraza 
„Godności Pana Prezydenta”. 
Przyznał, że mimo konfliktu 
wciąż pozostaje w „należnym 
i niezmiennym oddaniu” w sto-
sunku do niego. 

Wyciszenie 
Ostatecznie wojnę o trumnę 

wygrał abp Sapieha. Już na po-
czątku lipca 1937 r. zapowiadało 
się przesilenie. 9 lipca kato-
wicka „Polonia” pisała: „W ko-
łach parlamentarnych mówią, 
że w końcu przyszłego tygodnia 
nastąpi zwołanie dwóch sesyj 
nadzwyczajnych Sejmu i Se-
natu: jednej z dniem 18 bm. dla 
załatwienia zatargu wawel-
skiego, drugiej dla spraw ślą-
skich z dniem 20 bm. Ogólnie 
przypuszczają, że do tego czasu 
zatarg o kryptę marsz. Piłsud-
skiego będzie zlikwidowany i że 
w czasie sesji rząd złoży jedynie 
jakąś deklarację w tej sprawie”. 

Rządzący Polską sanatorzy 
zdali sobie najwyraźniej 
sprawę, że wojna z przedstawi-
cielem Kościoła, o którym wia-
domo było, że cierpi z powodu 
ciężkiego zapalenia płuc, źle 
wygląda od strony wizerunko-
wej. Konflikt zakończył się for-
malnie po posiedzeniu Sejmu, 
na którym ogłoszono, że „11 
lipca 1937 r. abp krakowski 
przeprosił prezydenta”. Ale 
jeszcze na tej samej sesji wice-
marszałek Sejmu Tadeusz 
Schaetzel grzmiał, że od „prze-
sunięcia tej trumny zatrzęsła 
się Polska”. 

Zakończenie zwiastowało 
zamknięcie sporów o pochówki 
na Wawelu. W sierpniu w nocie 
dyplomatycznej Watykan 
stwierdzał, że groby w kaplicy 
królewskiej na Wawelu są nie-
naruszalne, a wszelkie zmiany 
w tej kwestii zależą od porozu-
mienia między metropolitą kra-
kowskim a prezydentem Polski. 

Trumnę ze szklano-srebrnej 
zamieniono na metalową 
i w niej, na kamiennym pode-
ście, marszałek Józef Piłsudski 
spoczywa do dzisiaj.

Warta u trumny marszałka Józefa Piłsudskiego w krypcie pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów na Wawelu
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Konflikt wawelski, 
czyli nocne wędrówki trumny

eprasa.pl 744c449d31



14 Echo Dnia 
Wtorek, 23.06.2026PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Kreatywność pomoże zna-
leźć nietypowe rozwiązanie. 
Horoskop dzienny radzi po-
dzielić się swoimi pomysłami 
z innymi osobami. 
Ryby (19.02 - 20.03)  
Konsekwencja przyniesie ci 
oczekiwane efekty. Horo-
skop na dziś wyraźnie zapo-
wiada, że mały krok mocno 
zbliży Cię do ważnego celu. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Przygoda może pojawić się 
niespodziewanie. Horoskop 
dzienny na wtorek to wska-
zówka, by otworzyć się na no-
we doświadczenia i ludzi.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Intuicja będzie dziś nieza-
wodna. Horoskop dzienny 
radzi zaufać swoim odczu-
ciom przy podejmowaniu 
ważnych decyzji.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Harmonia w relacjach popra-
wi nastrój. Horoskop na dziś 
to sugestia, by unikać po-
śpiechu. Dzień minie dzięki 
temu wyjątkowo przyjemnie. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Dobra organizacja pozwoli 
uniknąć chaosu. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, że 
wieczorem znajdziesz czas 
na zasłużony relaks.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Pewność siebie otworzy 
przed tobą nowe możliwo-
ści. Horoskop dzienny radzi 
nie bać się pokazywać swo-
ich talentów oraz pomysłów.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Skup się na domowych spra-
wach. Horoskop mówi, że 
bliska osoba może potrzebo-
wać Twojego zainteresowa-
nia oraz wsparcia.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Czeka Cię ciekawa rozmowa 
lub inspirujące spotkanie. 
Horoskop dzienny na wtorek 
wróży, że warto słuchać 
uważnie znaków losu.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny 
podpowiada, by znaleźć 
chwilę dla siebie i zadbać 
o wewnętrzną równowagę.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Spokój i cierpliwość pomo-
gą rozwiązać drobny pro-
blem. Horoskop na dziś radzi 
w relacjach z otoczeniem 
postawić na szczerość.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Energia sprzyja działaniu. 
Horoskop dzienny na wtorek 
mówi, że odważna decyzja 
przyniesie korzyść, a wieczór 
da chwilę wytchnienia.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka wybrała się 
na pierwsze wakacje po na-
rodzinach synka – na turecką 
Rivierę. Zabrała ze sobą trój-
kę dzieci i partnera, ale także 
ukraińską opiekunkę do ma-
luchów Tatianę i jej nastolet-
niego syna. We wpisach 
na Instagramie bardzo sobie 
chwali ten pomysł, gdyż daje 
on jej więcej swobody i oka-
zji do wypoczynku.

Olga Frycz  
wypoczywa z nianią

Nie mogłam chodzić w wielu pokazach znanych 
projektantów, bo miałam za duży biust 
Marcelina Zawadzka na Instagramie  Fot. Sylwia Dąbrowa

Prezenterka na co dzień 
mieszka wraz z ukochanym 
oraz pociechami w luksuso-
wym apartamencie w Byd-
goszczy. Teraz ogłosiła fa-
nom, że na jakiś czas musi 
przeprowadzić się do Warsza-
wy. Powód jest prosty: dołą-
czy do grona prowadzących 
„Top Model”. Pobyt w stolicy 
to trochę ponad miesiąc.

Klaudia El Dursi  
odwiedzi stolicę 

Aktorka przed wybuchem 
pandemii koronawirusa kupiła 
dom na wsi ok. 100 km od sto-
licy i remontowała go przez 
długi czas. Teraz na swoim In-
stagramie opublikowała zdję-
cia budynku „przed” i „po”, 
pokazując, jak można prze-
obrazić wiejską posiadłość 
przy jednoczesnym zachowa-
niu jej tradycyjnego charakte-
ru i sielskiego klimatu. Na filmi-
ku, który zamieściła w interne-
cie widać, jak siedzi uśmiech-
nięta na odnowionym ganku 
wiejskiego domu, który stał się 
jej prywatną oazą.  
(GZL) Fot. Adam Jankowski

Joanna Jabłczyńska  
siadła na ganku 

W TELEWIZJI

Karma
Stopklatka, 20:00
Instruktorka jogi May 
prowadzi zrównoważone 
i uduchowiane życie, aż 
do czasu, gdy dowiaduje 
się, że jej dawno zaginiona 
siostra Shiva ma poważne 
kłopoty. Naiwna i bezbron-
na Shiva musi stawić czoła 
swojemu zaborczemu 
chłopakowi, który na każ-
dym kroku ją znieważa.

Blisko
TVP Kultura, 21:35
Trzynastoletni Leo i Remi 
są nierozłączni. Towarzyszą 
sobie zarówno w ważnych 
życiowych wydarzeniach, 
jak i na co dzień. Jednak 
zawiść innych, pojawiające 
się plotki i typowe dla wie-
ku dojrzewania zagubienie 
w świecie sprawiają, że Leo
zaczyna oddalać się od 
przyjaciela. 

Pierwszy śnieg
Polsat, 22:40
Szef grupy detektywów 
prowadzi skomplikowane 
śledztwo, obawiając się 
powrotu seryjnego mor-
dercy. Ginie kolejna osoba, 
a śledczy próbują połączyć 
stare przypadki z bieżą-
cym. Sprawa musi być 
rozwiązana, zanim spadnie 
pierwszy śnieg.

To jest mój sen – koncert 
Edyty Bartosiewicz
TVP 2, 23:30
Koncert z okazji 30-lecia 
pracy Edyty Bartosiewicz. 
Wydarzenie z udziałem 
orkiestry Varsovia odbyło 
się w Teatrze Wielkim. 
Zagrane zostaną piosenki z 
płyty „Sen”.

 Poziomo:
 1)	 litewski	w	jadłospisie,
 5)	Alicja	…-Curuś,	zagrała	
	 	w	filmie	„Pan	Tadeusz”,
 9)	 auto	z	fabryki	Toyoty,
 10)	pierwiastek	promieniotwór-
	 	 czy	o	symbolu	Cm,
 12)	dawna	osada	obronna,
 14)	zboże	na	kaszę	jaglaną,
 15)	przejście	na	stronę	nieprzy-
	 	 jaciela,
 16)	„Jan	…”,	serial	obyczajowy,
 17)	w	waflu	lub	na	patyku,
 18)	fryzura	z	drobnych	loczków,
 19)	najmniejsza	porcja	energii,
 22)	nadawcza	lub	odbiorcza,
 23)	liście	marchwi	lub	pietruszki,
 28)	regionalnie	o	pogrzebaczu,
 29)	zdarzenie	bez	okoliczności	
	 	 towarzyszących,
 30)	wianek	swojskiej	kiełbasy,
 31)	ptak	zamieszkujący	wilgot-
	 	 ne	lasy,
 34)	melodia	płynąca	z	zegara,
 38)	dawne	bufiaste	spodnie	
	 	męskie,
 39)	ożenek	naszych	przodków,
 40)	ostra	przyprawa	kuchenna,
 41)	ochronny	kolor	munduru	
	 	 polowego,
 42)	słupki	złączone	poręczą.
 Pionowo:
 1)	 na	głowie	kraulisty,
 2)	 największe	jezioro	Europy,
 3)	 bywa	głęboki	w	sukni,
 4)	 uczestniczy	w	konklawe,
 5)	wybranka	serca,	ukochana,
 6)	 „…	Hawk”,	amerykańska	
	 	 komedia	kryminalna,
 7)	 pobiera	świadczenie	z	ZUS-u,
 8)	 imię	pani	Dulskiej,

 11)	 część	końskiej	uprzęży,
 13)	podwodna	skała	koralowa,
 20)	rasa	psa	myśliwskiego,
 21)	siedmiostrzałowy	rewolwer	
	 	 bębenkowy,
 24)	jednostka	natężenia	prądu,
 25)	człowiek	surowych	obycza-
	 	 jów,
 26)	thriller	szpiegowski	Kena	
	 	Folleta,
 27)	„Malowany	…”,	powieść	Je-

	 	 rzego	Kosińskiego,
 31)	ubezpieczający	oddział	
	 	wojska,
 32)	naprawiane	przez	szewca,
 33)	Indianin	z	dorzecza	Orinoko,
 35)	ozdobna	roślina	doniczko-
	 	wa,	fuksja,
 36)	niemiecki	konkurent	firmy	
	 	Nike,
 37)	naturalne	inhalatorium	w	
	 	Ciechocinku.
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Przez portugalskie media (zwłasz-
cza społecznościowe) przetacza 
się prawdziwa burza. Drużyna 
wskazywana jako jeden z kandy-
datów do złota kompletnie za-
wiodła na inaugurację. Nie znala-
zła bowiem sposobu na Demo-
kratyczną Republikę Konga, remi-
sując z nią 1:1. Wynik odebrano 
niemal jak porażkę. Słów krytyki 
nie oszczędzono nikomu, a już 
zwłaszcza Cristiano Ronaldo. 41-
letni lider nie był w końcu w sta-
nie zrobić różnicy na boisku, cho-
ciaż przebywał na nim – ku zasko-
czeniu kibiców – do ostatniego 
gwizdka. Oburzenie wywołały 
nawet wypowiedzi piłkarzy – 
o kapitanie. Oberwało się Joao Ne-
vesowi za słowa, że Ronaldo „to 
kolejny zawodnik (…), który nie 
jest inny od nas, jest jednym 
z nas”. Gdy ogień już nieco przy-
gasł, wtedy paliwa dolał Franci-
sco Conceicao. Tuż przed kolej-
nym występem powiedział bo-
wiem, że on i koledzy „nie czują 
potrzeby ani obowiązku podawa-
nia piłki do Ronaldo”. Sam CR7 
niezmiennie wysyła pozytywne 
przekazy. Na swoim koncie na In-
stagramie, śledzonym przez 667 
mln osób z całego świata, opubli-

kował zdjęcie z kolegami z dru-
żyny opatrzone komentarzem 
o zjednoczeniu. Dziś na boisku 
dostaniemy odpowiedź, czy Por-
tugalczycy rzeczywiście grają 
do jednej bramki. O wygraną po-
walczą z Uzbekistanem liżącym 
rany po zasłużonej porażce z Ko-
lumbią, która nad ranem pol-
skiego czasu zagra w grupie K 
przeciwko Demokratycznej Re-
publice Konga. Jeżeli wygra, to bę-
dzie już bliska awansu z pierw-
szego miejsca.  

Zupełnie inna atmosfera 
od tej Portugalii panuje w repre-
zentacji Anglii. Synowie Al-
bionu w piorunującym stylu za-
częli turniej. W europejskim hi-
cie z Chorwacją wbili cztery 
bramki (4:2). Wynik byłby jesz-
cze efektowniejszy, gdyby nie 
postawa między słupkami Do-
minika Livakovicia. Teraz dru-
żynę Thomasa Tuchela czeka 
teoretycznie znacznie łatwiej-
szy rywal. Godzinę przed pół-
nocą zmierzy się bowiem 

z Ghaną, która skromnie poko-
nała Panamę.  

Noc z wtorku na środę będzie 
ostatnią w fazie grupowej, kiedy 
mecze nie nakładają się na sie-
bie. Jutro startuje już finałowa 
kolejka, podczas której spotka-
nia będą rozgrywane równocze-
śnie. Co za nami? Pewni awansu 
1/16 finału są m.in. Meksyk, USA 
czy Niemcy. Pakować walizki 
mogą natomiast reprezentanci 
takich krajów jak Haiti, Tunezja 
czy Turcja. Oprócz niej z Europy 
rozczarowały wszystkie dru-
żyny, które wywalczyły awans 
przez baraże; to oprócz Bośni 
i Hercegowiny oraz Czech także 
nasz pogromca, czyli Szwecja. 
Po wysokiej wygranej z Tunezją 
została w końcu sromotnie roz-
bita przez Holandię (1:5).  

Tymczasem piłkarze repre-
zentacji Polski, którzy ze Szwe-
dami zagrają jesienią w Lidze Na-
rodów, zbierają siły przed nad-
chodzącym sezonem. Niektórzy 
relaksują się w USA.  

Na wakacjach w Los Angeles 
przebywa Nicola Zalewski. Kto 
wie, może nawet zobaczymy go 
na trybunach SoFi Stadium, 
gdzie odbędą się jeszcze mecze 
z udziałem jego kolegów z wło-
skiej Serie A...  ą 

NAJBLIŻSZE TRANSMISJE Z MŚ 
 Portugalia - Uzbekistan (godz. 19.00, TVP 2, 
TVP Sport) 
Anglia - Ghana (godz. 22.00, TVP 1, TVP Sport) 
Panama - Chorwacja (godz. 1.00, TVP 2, TVP 
Sport) 
 Kolumbia - Demokratyczna Republika Konga  
(godzina 6400,  TVP 1 TVP Sport)

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA  Wieczorem 
i w nocy z wtorku na środę 
zostaną rozegrane ostatnie 
mecze drugiej kolejki fazy 
grupowej mistrzostw świa-
ta. Awans do 1/16 finału mo-
że przypieczętować Anglia. 

Portugalia na małym minusiku,  
Anglia już mocno rozkręcona

GRUPA A 
Wyniki: Meksyk - RPA 2:0  (Quinones 9, Ji-
menez 67), Korea Płd. - Czechy 2:1 (Hwang 
In-Beom 67, Oh Hyeon-Gyu 80 - Krejci 59), 
Czechy - RPA 1:1 (Sadilek 6 - Mokoena 83), 
Meksyk - Korea Płd. 1:0 (Romo 50) 
      1.   Meksyk                                     2        6                      3–0 
     2.   Korea Południowa            2         3                       2–2 
     3.   Czechy                                      2          1                       2–3 
     4.   RPA                                              2          1                        1–3 

GRUPA B 
Wyniki: Katar - Szwajcaria 1:1 (Muheim 
90+4 - Embolo 17), Kanada - Bośnia i Her-
cegowina 1:1 (Larin 78 - Lukić 21), Szwajca-
ria - Bośnia i Hercegowina 4:1 (Manzambi 
74, 90, Vargas 84, Xhaka 90+7 - Mahmić 
90+3), Kanada - Katar 6:0 (Larin 16, David 

29, 45+3, 90+2, Saliba 64, Al Mannai 75 samo-
bój) 
      1.   Kanada                                     2        4                        7–1 
     2.   Szwajcaria                              2        4                       5–2 
     3.   Bośnia i Hercegowina     2          1                       2–5 
     4.   Katar                                          2          1                        1–7 

GRUPA C 
Wyniki:  Brazylia - Maroko 1:1 (Vincius Ju-
nior 32 - Saibari 21),Haiti - Szkocja 0:1 (Mc-
Ginn 28), Szkocja - Maroko 0:1 (Saibari 2), 
Brazylia - Haiti 3:0 (Cunha 23, 36, Vincius Ju-
nior 45+3) 
      1.   Brazylia                                     2        4                        4–1 
     2.   Maroko                                     2        4                        2–1 
     3.   Szkocja                                     2         3                         1–1 
     4.   Haiti                                            2        0                      0-4 

GRUPA D 
Wyniki:  USA -  Paragwaj 4:1  (Bobadilla 7, Ba-
logun 31, 45+3, Reyna 90+8 - Mauricio 73), Au-
stralia - Turcja 2:0 (Irankunda 27, Matcalfe 75), 
USA - Australia 2:0 (Burgess 11 sam., Freeman 
43), Turcja - Paragwaj 0:1 (Galarza 2) 
      1.   USA                                             2        6                       6–1 
     2.   Australia                                   2         3                       2–2 
     3.   Paragwaj                                  2         3                      2–4 
     4.   Turcja                                         2        0                      0–3 

GRUPA E 
Wyniki:  Niemcy - Curaçao 7 :1  (Nmecha 6, 
Schlotterbeck 38, Havertz 45+5, 88, Musiala 47, 
Brown 68, Undav 83 - Comenencia 21), Wy-
brzeże Kości Słoniowej - Ekwador 1:0 (Dial-
lo 90), Niemcy - Wybrzeże Kości Słoniowej 
2:1 (Undav 68, 90+4 - Kessie 30), Ekwador - 
Curaçao 0:0 
      1.   Niemcy                                     2        6                      9–2 
     2.   WKS                                            2         3                       2–2 
     3.   Ekwador                                   2          1                       0–1 
     4.   Curaçao                                     1          1                        1–7 

GRUPA F 
Wyniki: Holandia – Japonia 2:2 (van Dijk 
51, Summerville 64 - Nakamura 57, Kamada 
89), Szwecja – Tunezja 5:1 (Ayari 7, 90+6, 
Isak 30, Gyokers 59, Svanberg 84 - Rekik 43), 
Holandia - Szwecja 5:1 (Brobbey 5, 17, 
Gakpo 47, 54, Summerville 89 - Elanga 59), 
Tunezja - Japonia 0:4 (Kamada 4, Ueda 31, 
83, Ito 69) 
      1.   Holandia                                  2        4                        7–3 
     2.   Japonia                                     2        4                      6–2 
     3.   Szwecja                                    2         3                      6–6 
     4.   Tunezja                                     2        0                       1–9 
Mecz Tunezja - Japonia był tysięcznym w histo-
rii piłkarskich mistrzostw świata.  

GRUPA G 
Wyniki: Belgia - Egipt 1:1 (Ashour - Hany 66 
samobój),  Iran - N. Zelandia 2:2 (Just 7, 54 - 
Rezaeian 32, Mohebbi 64), Belgia - Iran 0:0, 
N. Zelandia - Egipt 1:3 (Surman 15 - Ziko 58, 
Salah 67, Trezeguet 82) 
      1.   Egipt                                           2        4                      4–2 
     2.   Iran                                              2         2                       2–2 
     3.   Belgia                                         2         2                         1–1 
     4.   N. Zelandia                             2          1                       3–5 
Iran - wg serwisu Opta - rozpoczął mecz 
z Belgią najstarszą podstawową jedenastką 
na MŚ od 1966 roku. Średnia wieku wyjścio-
wego składu wyniosła 32 lata i 181 dni. 

GRUPA H 
Wyniki: Hiszpania - Republika Zielonego 
Przylądka 0:0, Arabia Saudyjska - Uru-
gwaj 1:1 (Al-Amri 41 - Araujo 80), Hiszpania - 
Arabia Saudyjska 4:0 (Yamal 10, Oyarzabal 
21, 24, Al-Tambakti 49 samobój), Urugwaj - 
Republika Zielonego Przylądka 2:2 
(Araujo 44, Canobbio 45+6 - Lenini 21, Varela 
61) 
      1.   Hiszpania                                2        4                      4–0 
     2.   Urugwaj                                    2         2                       3–3 
     3.   Zielony Przylądek              2         2                       2–2 
     4.   Arabia Saudyjska               2          1                        1–5 

GRUPA I 
Wyniki: Francja - Senegal 3:1   (Mbappe 66, 
96, Barcola 82 - Mbaye 95), Irak - Norwegia 1:4 
(Hussein 38 - Haaland 28, 42, Ostigard 75, Husse-
in 98 samobój) 
      1.   Norwegia                                 1         3                        4–1 
     2.   Francja                                       1         3                        3–1 
     3.   Senegal                                     1        0                        1–3 
     4.   Irak                                               1        0                       1–4 

GRUPA J 
Wyniki:  Argentyna - Algieria 3:0 (Messi  16, 
60, 75), Austria - Jordania 3:1  (Schmid 21,  Al-
Arab  74 samobój, Arnautović 100 z karnego, Ol-
wan  49). 
      1.   Argentyna                                1         3                      3–0 
     2.   Austria                                       1         3                        3–1 
     3.   Jordania                                    1        0                        1–3 
     4.   Algieria                                      1        0                      0–3 

GRUPA K 
Wyniki:  Portugalia - DR Konga 1:1 (Neves 6 - 
Wissa 45+5), Uzbekistan - Kolumbia 1:3 (Fay-
zullaev 60 - Munoz 40, Diaz 65, Campaz 90+9) 
      1.   Kolumbia                                  1         3                        3–1 
     2.   DR Konga                                 1          1                         1–1 
     3.   Portugalia                                1          1                         1–1 
     4.   Uzbekistan                              1        0                        1–3 

GRUPA L 
Wyniki:  Ghana - Panama 1:0 (Yirenkyi 90+5), 
Anglia - Chorwacja 4:2 (Kane 12 z karnego, 42, 
Bellingham 47, Rashford 85 - Baturina 36, Musa 
45+5) 
      1.   Anglia                                         1         3                      4–2 
     2.   Ghana                                         1         3                       1–0 
     3.   Panama                                     1        0                       0–1 
     4.   Chorwacja                               1        0                      2–4 

KLASYFIKACJA STRZELCÓW  
 
3  gole 
Leo Messi (Argentyna), Jonathan David (Kana-
da), Deniz Undav (Niemcy) 
   
2 gole:  
Johan Manzambi (Szwajcaria), Ismael Saibari 
(Maroko), Folarin Balogun (USA), Kai Havertz 
(Niemcy), Yasin Ayari (Szwecja), Ayase Ueda (Ja-
ponia), Crysencio Summerville (Holandia), Brian 
Brobbey (Holandia), Cody Gakpo (Holandia), Da-
ichi Kamada (Japonia), Elijah Just (N. Zelandia), 
Erling Haaland (Norwegia), Kylian Mbappe (Fran-
cja),  Harry Kane (Anglia), Matheus Cunha (Brazy-
lia), Vincius Junior (Brazylia), Mikel Oyarzabal 
(Hiszpania), Maximiliano Araujo (Urugwaj), Cyle 
Larin (Kanada) ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Mistrzostwa 
świata w USA, Meksyku i Ka-
nadzie nabierają rozpędu. 
Znamy już pierwsze zespoły, 
które awansowały do 1/16 fi-
nału oraz ekipy, które po fazie 
grupowej pojadą do domu.

Piłkarskie mistrzostwa świata w statystykach. Tabele, punkty, gole

Kibice z Wysp Zielonego Przy-
lądka na Atlantyku, ok. 600 km 
od wybrzeży Afryki – byłej kolo-
nii portugalskiej – wspierający 
swoich piłkarzy w lizbońskiej 
Strefie Kibica uważają, że remis 
2:2 w meczu przeciwko Urugwa-
jowi dowiódł, że „Niebieskie Re-
kiny” są nie tylko wciąż niepoko-
nane, ale i zwyczajnie mocne. 

Jak zaznaczył pochodzący 
z kabowerdyjskiej wyspy San-
tiago – Amancio Montrond, spo-
tkanie z Urugwajem dowiodło, 
że remis z Hiszpanią w pierw-
szym występie na mistrzo-
stwach świata nie był przypad-
kiem. 

– Hiszpania i Urugwaj to uty-
tułowane ekipy – wyjaśnia Mon-
trond. – I jedna, i druga wygry-
wała już mundiale. My na razie 
nic nie wygraliśmy. Przybyliśmy 
na mistrzostwa świata po raz 
pierwszy, aby pokazać, że na na-
szych wyspach też potrafimy do-
brze grać w piłkę. 

W ostatniej kolejce, 26 
czerwca (piątek), Republika Zie-
lonego Przylądka zagra z Arabią 
Saudyjską. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Debiutująca 
na mundialu Republika Zielo-
nego Przylądka sprawiła ko-
lejną niespodziankę. Po bez-
bramkowym remisie z Hisz-
panią tym razem nie dała się 
pokonać Urugwajowi.

„Niebieskie rekiny” wciąż 
niepokonane. Na wyspach 
też umieją grać w piłkę  

Portugalia zaczęła mistrzostwa od rozczarowującego 
remisu z Demokratyczną Republiką Konga (1:1)
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Kibice skandują w językach portugalskim i kriolskim, 
tzw. kriolu, „do boju!”, czyli „Vamos!” oraz „Nubai!”
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Łukasz Wiśnios (na zdjęciu) został nowym trenerem zespołu 
Gryfia Mirów. Po 11 latach pracę z zespołem seniorskim zakoń-
czył Marcin Sasal, a jego miejsce zajął właśnie Łukasz Wiśnios, 
były zawodnik Gryfii Mirów, wielokrotnie reprezentujący bar-
wy klubu w rozgrywkach ligowych, dobrze znający jego śro-
dowisko i specyfikę. Marcin Sasal pozostanie częścią Gryfii 
Mirów jako prezes. Przed drużyną nowy sezon w klasie B. OI

PIŁKA NOŻNA
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Moya Radomka Radom za-
mknęła skład na nowy sezon 
Tauron Ligi. Do drużyny do-
łącza reprezentantka Ukrainy 
Marta Fedyk. To ostatnie 
wzmocnienie Radomki przed  
sezonem. Więcej - jutro. OI

Radomka zamknęła skład
SIATKÓWKA

Polski trener podpisał z Rado-
miakiem kontrakt obowiązu-
jący do 30 czerwca 2029 roku 
i już rozpoczął pracę z drużyną, 
która przygotowuje się do se-
zonu 2026/2027 PKO Bank Pol-
ski Ekstraklasy. 

Zmiana na stanowisku 
pierwszego trenera nastąpiła 
dzień wcześniej. W niedzielę, 
21 czerwca, Radomiak przeka-
zał, że Bruno Baltazar przestał 
pełnić funkcję szkoleniowca 
Zielonych. Umowa pomiędzy 
klubem a portugalskim trene-
rem została rozwiązana za po-
rozumieniem stron. 

Nowy trener Radomiaka uro-
dził się 20 września 1984 roku 
we Wrocławiu, jednak od dzie-
wiątego roku życia mieszkał 
w Niemczech. Kaczmarek jest 
absolwentem Deutsche Spor-
thochschule w Kolonii oraz Aka-
demii im. Hennesa Weisweilera, 
jednej z najbardziej cenionych 
szkół trenerskich w Europie. 
Wśród jej absolwentów znajdują 
się między innymi Hansi Flick, 
Thomas Tuchel, Julian Nagel-
smann oraz Jürgen Klopp. 

Swoją karierę trenerską roz-
począł w 2011 roku w Bonner SC. 

Następnie pracował w reprezen-
tacji Egiptu, gdzie był asysten-
tem Boba Bradleya. W czasie 
pracy z kadrą narodową miał 
możliwość współpracować mię-
dzy innymi z Mohamedem Sa-
lahem. Kolejnym etapem jego 
kariery była szwedzka drużyna 
Stabæk Fotball, gdzie również 
pełnił rolę asystenta. 

W 2015 roku Tomasz Kacz-
marek rozpoczął samodzielną 
pracę jako pierwszy trener. 
W Niemczech prowadził ze-
społy Viktoria Köln, Stuttgarter 
Kickers oraz Fortuna Köln, zdo-
bywając doświadczenie na róż-
nych poziomach rozgrywko-
wych. 

Na początku 2020 roku wró-
cił do Polski i dołączył do sztabu 

Kosty Runjaicia w Pogoni Szcze-
cin. Po ponad półtorarocznej 
pracy w klubie z Pomorza Za-
chodniego został pierwszym 
trenerem Lechii Gdańsk. Był to 
jeden z najważniejszych mo-
mentów jego kariery. W sezonie 
2021/2022 poprowadził Lechię 
do czwartego miejsca w tabeli 
PKO Bank Polski Ekstraklasy, 
dzięki czemu gdański zespół 
awansował do eliminacji Ligi 
Konferencji UEFA. 

W europejskich pucharach 
Lechia wyeliminowała Akade-
miję Pandev z Macedonii Pół-
nocnej, a następnie zakończyła 
udział w rozgrywkach po dwu-
meczu z Rapidem Wiedeń. 

W kwietniu 2023 roku To-
masz Kaczmarek przeniósł się 

do Holandii, gdzie objął stano-
wisko trenera FC Den Bosch, 
występującego na zapleczu 
Eredivisie. Po blisko roku pracy 
w tym klubie dołączył do NAC 
Breda. Od lipca 2024 roku peł-
nił tam funkcję asystenta Carla 
Hoefkensa, zdobywając kolejne 
doświadczenia w holenderskiej 
Eredivisie. 

Nowy trener Zielonych roz-
począł już pracę przy Struga 63 
i przygotowuje drużynę 
do nadchodzącego sezonu. We 
wtorek szkoleniowiec popro-
wadzi otwary trening. 

Radomiak oficjalnie powitał 
szkoleniowca i życzy mu powo-
dzenia oraz wielu sukcesów 
w roli trenera pierwszego ze-
społu. ą

Olha Ilkevych
Radom

PIŁKA NOŻNA. Radomiak Ra-
dom ma nowego szkole-
niowca. W poniedziałek, 22 
czerwca, klub oficjalnie po-
informował, że funkcję 
pierwszego trenera zespołu 
objął Tomasz Kaczmarek.

Tomasz Kaczmarek nowym 
trenerem Radomiaka Radom

Turniej w Radomiu poświę-
cony był pamięci wielolet-
niego prezesa Regionalnego 
Towarzystwa Krzewienia Kul-
tury Fizycznej, Andrzeja Jaś-
kiewicza. 

W wydarzeniu udział wzięli 
młodzi piłkarze z Radomia i re-
gionu urodzeni w 2017 roku 
i młodsi. Do rywalizacji przy-
stąpiło 10 drużyn, dla których 
turniej był okazją do sportowej 
rywalizacji, zdobywania do-
świadczenia i wspólnej za-
bawy. 

Najlepszą drużyną turnieju 
okazali się zawodnicy Centrum 
Radom Biali, którzy zajęli 
pierwsze miejsce. Drugą pozy-
cję wywalczyła ekipa Centrum 
Radom Czarni, a na trzecim 
miejscu uplasował się KS Tere-
sin. 

Przyznano również nagrody 
indywidualne. Najlepszym 
bramkarzem został Olek Kurys 
z Centrum Radom, natomiast 
tytuł najlepszego strzelca 
otrzymał Krzysztof Pawlak z KS 
Teresin. 

W memoriale rywalizowały 
także drużyny: Powała Taczów, 
Akademia Piłkarska Tczów, SP 
Radom, UKS Champion Pionki, 
Polonia Iłża, Ajax Radom 
Szkółka Piłkarska oraz Cen-
trum Radom 2018. 

Podczas zakończenia tur-
nieju nagrody wręczyła rodzina 
śp. Andrzeja Jaśkiewicza oraz 

przedstawiciele zarządu ra-
domskiego TKKF-u. Organiza-
torzy podkreślili, że najważniej-
szym celem wydarzenia było 
uczczenie pamięci prezesa oraz 
stworzenie najmłodszym za-
wodnikom możliwości przeży-
cia sportowych emocji. 

Turniej został dofinanso-
wany z budżetu województwa 
mazowieckiego. Wsparcia 
przy organizacji udzielili rów-
nież: Piekarnia Mojego 
Dziadka, rodzice z RSS Cen-
trum oraz klub Centrum Ra-
dom, który udostępnił boisko. 

ą

Olha Ilkevych
Radom

PIŁKA NOŻNA. W sobotę, 20 
czerwca, na boisku Centrum 
Radom przy ulicy Ciborow-
skiej odbył się 4.Piłkarski 
Memoriał Andrzeja Jaśkie-
wicza.  W turnieju rywalizo-
wali młodzi zawodnicy.

Piłkarski Memoriał Andrzeja Jaśkiewicza

Tomasz Kaczmarek od poniedziałku oficjalnie jest nowym trenerem Radomiaka Ra -
dom. Rozpoczął już przygotowania drużyny do sezonu PKO Bank Polski Ekstraklasy.
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Zdobyła brązowy medal po-
twierdzając swe aspiracje 
do medalu na Igrzyskach Olim-
pijskich.  W sumie z Pucharu 
Świata w Guiyang: Biało-Czer-
woni wracają z sześcioma brą-
zowymi medalami. 

W 1/8 finału, pochodząca 
spod Iłży, a mieszkająca obec-
nie w Radomiu Agata Kaczmar-
ska zdecydowanie pokonała 
mistrzynię Niemiec, Helen-So-
phie Engel. W ćwierćfinale 
przyszło się jej mierzyć z Austra-
lijką, Emmę Sue Greentree i też 
była wygrana, choć to raczej ry-
walka - aktualna brązowa me-
dalistką mistrzostw świata - 
była faworytką. Tym samym 
Agata znalazła się w wielkiej 
czwórce Pucharu Świata kobiet. 

W półfinale nasza mistrzyni 
zmierzyła się z Kanadyjką - Tam-
mara Thibeault, to mistrzyni 
świata z 2022 roku z kategorii wa-
gowej 75. kilogramów. Kana-
dyjka po dość wyrównanym 
starciu, pokonała nasza bokserkę 
jednogłośnie na punkty. 

Reprezentanci Polski zdobyli 
w sumie sześć brązowych me-
dali w drugim tegorocznym tur-

nieju cyklu Pucharu Świata fe-
deracji World Boxing. Zawody 
odbyły się w chińskim Guiyang. 

W sobotę na trzecim stopniu 
podium w Azji stanęli: Angelika 
Krysztoforska - waga 48 kilo-
gramów, Kinga Krówka - 65 ki-
logramów, Agata Kaczmarska - 
75 kilogramów, Emilia Koterska 
- 80 kilogramów, Elżbieta Wój-
cik +80 kilogramów ii Mateusz 
Urban - 75 kilogramów. 

Najbliżej awansu do finału 
była wracająca do pięściarstwa 
po przerwie macierzyńskiej Elż-
bieta Wójcik. Przegrała w dzisiej-
szym półfinale z Chinką Zhan 
Yilian 2:3 (29-28, 29-28, 28-29, 
28-29, 28-29). Pierwsza runda 
dla zawodniczki gospodarzy 5:0, 
trzecia dla Polki 5:0, zaś drugą 
wygrała Zhan Yilian 3:2. 

W pojedynku z udziałem 
Mistrzyń Świata - Agata Kacz-
marska uległa Kanadyjce Tam-
marze Thibeault jednogłośnie 
i 27-30 na wszystkich kartach. 

W takim samym stosunku 
przegrały Angelika Krysztofor-
ska z Uzbeczką Farzoną Fozilovą 
0:5 i Emilia Koterska z Chinką 
Wang Xiaomeng 0:5. Z kolei 
Kinga Krówka przegrała z An-
gielką Sachą Hickey 0:5 (28-29 
i u pozostałych sędziów 27-30). 

Sukces Agaty Kaczmarskiej 
w Pucharze Świata w chińskim 
Guiyang bardzo cieszy, bo prze-
cież mieszkająca w Radomiu pię-
ściarka zeszła do niższej katego-
rii wagowej. Przyznaje, mocno 
pracuje na to, aby osiągnąć suk-
ces i pojechać na igrzyska. ą

Stanisław Wróbel
Radom

BOKS. Agata Kaczmarska, ra-
domska mistrzyni świata 
w boksie odniosła duży suk-
ces na Pucharze Świata 
w Chinach w Guiyang  
w olimpijskiej kategorii 
do 75 kilogramów.

Agata Kaczmarska zdobyła 
brązowy medal na Pucharze 
Świata w Chinach

Agata Kaczmarska z brązowym medalem w Chinach. 
Potwierdziła aspiracje do medalu olimpijskiego.
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Kraksa 
przed pasami.  
Jedna osoba zabrana 
na badania 
strona 4

49-LATEK Z MIERZAWY ZOSTAŁ ZATRZYMANYPODEJRZANY 

Dramat rozegrał się w piątek, 19 
czerwca, po południu w miejscowo-
ści Mierzawa w gminie Wodzisław 
w powiecie jędrzejowskim. Ze wstęp-
nych ustaleń policjantów wynika, że 
49-letni były policjant (w policji słu-
żył 16 lat, odszedł na początku 2023 r. 
w stopniu młodszego aspiranta) 
po kłótni z żoną poszedł do domu te-
ściów i zaatakował ich nożem. 80-
letni mężczyzna zginął na miejscu, 

jego 76-letnia żona w ciężkim stanie 
trafiła do szpitala. Napastnik uciekł 
tak, jak stał, zabierając tylko żółto-
czarną hulajnogę elektryczną. Tę – jak 
się okazało – znaleziono już w drugim 
dniu. 

Rozpoczęła się obława – na poszu-
kiwanie mężczyzny ruszyło kilkuset 
policjantów, czasami było ich nawet 
350. Stróże prawa objęli ochroną żonę 
poszukiwanego i jego 14-letniego 
syna, a także przebywającą w szpitalu 
teściową. Stan rannej kobiety wciąż 
określany jest jako poważny, ale śled-
czy już ją przesłuchali.  

W sobotę prokurator rejonowy 
w Jędrzejowie wydał za mężczyzną 
list gończy, policjanci opublikowali wi-
zerunek podejrzanego. Na specjalnie 
uruchomiony numer telefonu spły-
wały sygnały, każdy był dokładnie 
sprawdzany.  

49-latek został zatrzymany w po-
niedziałek, 22 czerwca, około godziny 
12.20.  

– Zatrzymanie było w niedalekiej od-
ległości od miejsca jego zamieszkania, 
w terenach łąkowych, zarośniętych – 
mówił podczas specjalnej konferencji 
prasowej inspektor Zbigniew Nowak, 
komendant wojewódzki policji w Kiel-
cach. – Była to weryfikacja kolejnej in-
formacji, którą uzyskaliśmy z telefonu 
dedykowanego i numeru 112 oraz tele-
fonu Komendy Powiatowej Policji w Ję-
drzejowie. Mężczyzna był osłabiony, 
jest mu udzielana pomoc medyczna. 
Przyznał się do tego zabójstwa.  

Następnym krokiem jest przesłu-
chanie w prokuraturze, przedstawie-
nie zarzutów, potem o sprawie zade-
cyduje sąd. Polskie prawo za zabój-
stwo przewiduje karę nawet dożywot-
niego pozbawienia wolności.

Sylwia Bławat
Powiat jędrzejowski

Czterodniowa obława 
dobiegła końca
W Mierzawie, niedaleko miejsca za-
mieszkania, w poniedziałek w połu-
dnie policjanci zatrzymali 49-latka 
podejrzanego o zabójstwo teścia 
i próbę zamordowania teściowej. 
Nie stawiał oporu, nie miał przy so-
bie niebezpiecznych przedmiotów. 

Koparka uszkodziła 
rurę z gazem na ulicy 
Hubalczyków 
w Kielcach strona 4

Po oszustwie 
w gminie Wąchock: 
dwie osoby 
aresztowane 
strona 6

Nowy sztab szkoleniowy Korony Kielce.  
Kto wzmocni drużynę rozgrywkach? strona 16

FOT. PAULA DUDA/KORONA KIELCE

ŚWIĘTOKRZYSKIE 

Pani Kazimiera z gminy Skalbmierz ma 103 
lata. Rozwiązuje krzyżówki i sudoku strona 2

Zatrzymano mężczyznę poszukiwanego pod zarzutem zabójstwa teścia i próby zamordowania teściowej
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Zalew w Cedzynie 
przygotowuje się  
do oficjalnego 
otwarcia. Kąpielisko 
rusza w piątek 
strona 3

Finał prac na Alei 
Górników 
Staszicowskich 
w Kielcach. Autobusy 
wróciły na stałe trasy 
strona 6

Burze w regionie. 
Potężne opady 
i groźny wiatr 
Poniedziałek w regionie świętokrzyskim 
upłynął pod znakiem burz. Front przyniósł 
potężne dawki opadów i silnego wiatru. 
Strażacy mieli pełne ręce pracy strona 4
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BIZNES
Niedobory kadrowe 
i kompetencyjne, rotacja 
pracowników oraz przemęczenie 
zespołów to największe problemy, 
które hamują rozwój firm. strona 9
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Poprzedziła je Msza święta od-
prawiona w kościele pod we-
zwaniem świętego Mikołaja 
w Małoszowie. 

Najbliższa rodzina oraz 
wszyscy uczestnicy uroczysto-
ści złożyli Pani Kazimierze ser-
deczne życzenia oraz wręczyli 
upominki. Zaproszenie na 103. 
urodziny mieszkanki Mało-
szowa przyjęli także: burmistrz 
Marek Juszczyk, przewodni-
czący Rady Miejskiej Leszek 
Śmiech, zastępca burmistrza 
Kamil Włosowicz, sekretarz 
Agata Pietrzyk oraz sołtys Ma-
łoszowa Zbigniew Walczak. 
W spotkaniu uczestniczył rów-
nież proboszcz parafii w Mało-
szowie, ksiądz Dariusz Kozak. 

Pani Kazimiera tryskała 
energią i chętnie rozmawiała 
z gośćmi. Prosiła o dostarczenie 
najnowszych publikacji doty-
czących gminy, ponieważ z du-
żym zainteresowaniem śledzi 
lokalne wydarzenia. Jak sama 
przyznała, jeszcze niedawno 
pieliła ogródek. Rozwiązuje 
krzyżówki i sudoku, regularnie 
uczestniczy we Mszach Świę-
tych, jest pogodna, nie skarży 
się na swoje zdrowie – wręcz 
przeciwnie. Często podkreśla 

bowiem, że nic ją nie boli. Ta-
kiej formy można tylko pozaz-
drościć! 

- Serdecznie gratulujemy tak 
pięknego wieku i życzymy Pani 
Kazimierze wszelkiego dobra, 
zdrowia, uśmiechu i szczęścia. 
Niech każdy kolejny dzień 
przynosi radość, siłę i energię 
do cieszenia się każdą chwilą 
spędzoną w gronie najbliż-
szych. Dziękujemy rodzinie 
za organizację tego wyjątko-
wego wydarzenia oraz za za-
proszenie. Było nam niezmier-
nie miło uczestniczyć w tak 

pięknej uroczystości – czytamy 
na profilu facebookowym 
Urzędu Miasta i Gminy w Skal-
bmierzu. 

Pani Kazimiera Karbowni-
czek urodziła się 16 czerwca 
1923 roku w Głuchowie, w ro-
dzinie Słaboszów. W wieku 
siedmiu lat rozpoczęła naukę 
w szkole w Boszczynku, w któ-
rej ukończyła siedem klas. Wy-
chowywała się wraz z siostrą 
i trzema braćmi. Siostra po-
święciła się pracy naukowej 
w dziedzinie logopedii, dwóch 
braci zostało wojskowymi, na-

tomiast Pani Kazimiera wraz 
z jednym z braci wybrała życie 
związane z ciężką pracą na roli. 

Jubilatka często dzieli się 
wspomnieniami z okresu II 
wojny światowej. W tym czasie 
jej szwagier, Maciej Demel, pro-
wadził w domu rodziców Pani 
Kazimiery tajne nauczanie. Ro-
dzina Słaboszów udzieliła rów-
nież schronienia mieszkańcom 
Skalbmierza uciekającym 
w trakcie pacyfikacji miasta. 

W 1943 roku, jeszcze pod-
czas wojny, zawarła związek 
małżeński z Edwardem Kar-
bowniczkiem, rozpoczynając 
nowy etap życia. Małżonkowie 
wszystkiego dorabiali się wła-
sną, ciężką pracą. Doczekali się 
trojga dzieci – dwóch synów 
i córki. W kwietniu 2005 roku 
zmarł syn Wiesław, a w grudniu 
tego samego roku mąż Edward. 

Obecnie Pani Kazimiera oto-
czona jest troską i wsparciem 
rodziny. Szczególnie pomagają 
jej córka i syn. Mimo sędziwego 
wieku pozostaje w dobrej kon-
dycji. Nadal z zaangażowa-
niem, jak wspomniano, pielę-
gnuje niewielką działkę, na któ-
rej uprawia warzywa i kwiaty – 
swoją wielką pasję. Dba o ro-
śliny zarówno w ogrodzie, jak 
i w domu. 

Rodzina zgodnie podkreśla, 
że Pani Kazimiera jest wspa-
niałą mamą, babcią i prababcią. 

– Wszyscy ją kochamy! – mó-
wią z dumą bliscy. 

Pani Kazimiera Karbowni-
czek jest obecnie najstarszą 
mieszkanką gminy.  ą

Pani Kazimiera ma 103 lata. 
Rozwiązuje krzyżówki i sudoku
Krzysztof Wieczorek
Gmina Skalbmierz

Pani Kazimiera Karbowni-
czek z Małoszowa w gminie 
Skalbmierz świętuje 103. 
urodziny! Z tej wyjątkowej 
okazji rodzina wyprawiła 
wiekowej seniorce przyjęcie.

Pani Kazimiera tryskała energią i chętnie rozmawiała 
z gośćmi. Prosiła o dostarczenie najnowszych publikacji 
dotyczących gminy, ponieważ z dużym 
zainteresowaniem śledzi lokalne wydarzenia
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Wojska austro-węgierskie zaję-
ły Opatów. Na terenach okupo-
wanych niegdyś przez Rosjan 
zaistniała konieczność stwo-
rzenia nowej administracji.

1915
KALENDARIUM

Zakończył się na chroberskich 
łąkach wiec z udziałem Bole-
sława Wstydliwego. Chroberz 
był liczącym się ośrodkiem.

1250

Pierwszym burmistrzem Gli-
nian (obecnie gmina Oża-
rów) został Michał Skorupka. 
Miasto zostało założone 
przez Krzysztofa herbu Jani-
na Bidziński.

1595
W walce z dragonami  poległ 
Gustaw Świeżawski, organiza-
tor oddziału żandarmerii kon-
nej Straży Narodowej w rejonie 
Pińczowa. Mogiła znajduje się 
na cmentarzu w Sobkowie.

1863
Jan Piwnik - przyszły legendar-
ny dowódca oddziałów party-
zanckich Armii Krajowej dzia-
łających w Górach Święto-
krzyskich - został awansowa-
ny na stopień plutonowego.

1933

Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie umiarkowane i małe, stopniowy wzrost temperatur

Barometr 
1020 hPa 

Wiatr  
płn.-zach. 15 km/h 

Biomet  
korzystny/obojętny

Dzisiaj

Dzień

27°C  11°C  
Noc

Środa

Dzień Noc
12°C 28°C 

Czwartek

Dzień Noc
14°C 30°C 

Piątek

Dzień Noc
13°C 31°C 

Dziś 174. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
191 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 4.15, zachód 
o godzinie 21.01.  
 
Dzień będzie trwać 16 go-
dzin i 46 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 ro-
ku dnia (21 czerwca) o 1 mi-
nutę i dłuższy od najkrótsze-
go w roku (21 grudnia) o 9 
godzin i 4 minuty. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Albin, Hanna, Józef, Maksym, 
Wanda, Zenon, Zenona.
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Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Osteoporoza to choroba, która 
osłabia kości i zwiększa ryzyko ich 
złamań, często prowadząc 
do poważnych powikłań

P rawie 1,6 miliona zł wpływów z działalności gospodar-
czej, 56,4 tys. zł z tytułu umowy zlecenia i 17,2 tys. zł 
z tytułu umowy o pracę, do tego 38,7 tys. zł z tytułu 
diety radnego. Łącznie daje to ponad 1,71 mln zł, czyli 

prawie 143 tys. zł miesięcznie i niemal 4750 zł dziennie.  
Nie - to nie dochód firmy zajmującej się usługami czy produk-

cją. To kwota, która według opublikowanego oświadczenia ma-
jątkowego wpłynęła w ciągu roku do jednego z radnych Rady 
Dzielnicy Ursus, pracującego jednocześnie w warszawskich szpi-
talach jako anestezjolog. Ten 29-letni lekarz w trakcie specjalizacji 
dorobił się już mieszkania wartego prawie milion złotych, zgro-
madził ponad 700 tys. zł oszczędności i w 2025 r. kupił nowe Por-
sche Panamera, którego wartość przekracza pół miliona złotych. 

Dla porównania w tym roku poziom płacy minimalnej wy-
nosi 4806 zł. Według szacunków Ministerstwa Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej w maju tego roku ok. 2,1 mln osób pobierało 
takie wynagrodzenie. Przekładając to na liczbę wyborców, któ-
rzy brali udział w wyborach w październiku 2023 r., możemy po-
wiedzieć, że to niemal 10 proc. wszystkich głosujących. Jeśli ze-
stawimy jego roczne wpływy z wynagrodzeniem osoby otrzy-
mującej płacę minimalną, okaże się, że na podobną kwotę mu-
siałaby pracować przez ponad 29 lat. 

Takie zestawienia mogą budzić irytację. Społecznie akceptu-
jemy fakt, że zarobki lekarzy, zwłaszcza anestezjologów, po-
winny być godziwe, ale te „kosmiczne” kwoty rodzą pytania, 
czy zarobki powinny być aż tak wysokie i czy w ogóle da się pra-
cować bez wytchnienia. Bo jak ustaliły media, lekarz-radny nie 
dość, że tylko w jednym szpitalu przepracował w ubiegłym roku 
3976 godzin, co daje średnio 330 godzin miesięcznie, a więc 11 
godzin każdego dnia roku, także w niedziele i święta, to dodat-
kowo był aktywny politycznie i często pojawiał się w mediach 
i to w czasie, kiedy miał pełnić szpitalny dyżur. 

Ta historia pokazuje paradoks polskiej ochrony zdrowia. 
W systemie, który pacjentom kojarzy się z kolejkami, stale prze-
kraczanymi limitami, brakami kadrowymi i chronicznym niedo-
borem pieniędzy, niektórzy potrafią odnaleźć prawdziwe Eldo-
rado.

SZPITALNE ELDORADO

Marek  
Mazurkiewicz 
publicysta, politolog

12 312 53 88
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Lato przywitało nas słońcem 
i wysokimi temperaturami. 
Za kilka dni rozpoczną się wa-
kacje. Nic więc dziwnego, że se-
zon kąpieliskowy w regionie 
świętokrzyskim powoli się roz-
kręca. 

W piątek, 26 czerwca, ofi-
cjalnie ruszy zalew w Cedzynie 
- zarówno zachodnia, jak 
i wschodnia część. 

- Zgłoszone zostały dwa ką-
pieliska. W piątek od godziny 
10 do 18 nad bezpieczeństwem 
wypoczywających będzie czu-
wał ratownik. Dziś odbył się po-
bór próbki wody przez Woje-
wódzką Stację Sanitarno-Epi-
demiologiczną i jak na razie nie 
zgłoszono żadnych uwag. Cze-
kamy na ostateczne wyniki ba-
dania - mówiła Anna Zapała-
Śledź, zastępca wójta gminy 
Górno. 

Przygotowania do sezonu 
ruszyły w minionym tygodniu. 
- Został nawieziony nowy pia-
sek, pojawiły się nowe kosze 
na śmieci. Teren cały czas jest 
porządkowany, by przywitać 
plażowiczów - dodała. 

Warto dodać, że w minio-
nym roku sezonu kąpielisko-

wego na Cedzynie nie było. - 
Powodem był remont tamy. Ale 
widzimy, że zainteresowanie 
w tym roku jest duże. Mimo, że 
nie zakończył się jeszcze rok 
szkolny, to już pojawia się sporo 
osób - podkreśliła nasza roz-
mówczyni. 

Plany co do terenu wokół za-
lewu są imponujące. - Wkrótce 
ruszy zamówienie publiczne 
na zagospodarowanie terenu 
wokół zalewu. Pojawi się nowa 
tężnia, boisko wielofunkcyjne, 

mała scena, a pomost dla kaja-
ków zostanie wyremontowany. 
Myślę, że nowe atrakcje będą 
gotowe na kolejny sezon 
w przyszłym roku - poinformo-
wała Anna Zapała-Śledź. 

Wraz z rozpoczęciem se-
zonu letniego, nad zalewem 
w Cedzynie pojawiły się gastro-
nomiczne nowości. Przy ulicy 
Majowej działa lodziarnia 
„Słodko” z naturalnymi słodko-
ściami oraz „Grill&Chill” z rze-
mieślniczymi burgerami. 

Lokale mają jednego właści-
ciela i znajdziemy je przy ulicy 
Majowej w Leszczynach, tuż 
obok wypożyczalni sprzętu 
wodnego. 

Lodziarnia „Słodko” oferuje 
przede wszystkim naturalne, 
wysokiej jakości lody w wielu 
smakach. - Śmietanka będzie 
smakiem stałym, a pozostałe 
będą się zmieniać co jakiś czas. 
Poza tym w menu mamy na-
poje mrożone slushy, lemo-
niady owocowe, kawy mro-
żone, a także napoje alkoho-
lowe - wymienia Kamila Cedro. 

Zainteresowanie nowym 
punktem już jest spore, choć 
właściciele czekają na wakacje 
oraz oficjalne rozpoczęcie se-
zonu kąpieliskowego. 

Kolejnym lokalem jest bur-
gerownia „Grill&Chill”. Jak 
sama nazwa wskazuje zjemy tu 
przede wszystkim rzemieślni-
cze burgery robione na miejscu 
w kilku wersjach. Jest klasyk, 
cheeseburger, burger z beko-
nem, chorizo i papryką jala-
peno, podwójny oraz wersja 
wege. - Poza tym w ofercie są 
frytki oraz piwo - dodaje Paweł 
Toporek. 

Przy lokalach znajduje się 
ogródek z wygodnymi miej-
scami do odpoczynku. 

Lodziarnia czynna jest 
od godziny 11 do 20 lub ostat-
nich klientów. Aktualnie burge-
rownia działa od godziny 14, ale 
wraz z rozpoczęciem wakacji 
będzie to znacznie wcześniej, 
bo od godziny 11. 

ą

Paula Goszczyńska
Cedzyna

Sezon kąpieliskowy w regio-
nie świętokrzyskim powoli 
się rozkręca. W piątek, 26 
czerwca, oficjalnie ruszy za-
lew w Cedzynie pod Kielcami. 
Trwają tu już ostatnie przygo-
towania i prace porządkowe.

Zalew w Cedzynie szykuje się 
do oficjalnego otwarcia

Zgłoszenie o wypadku 
na skrzyżowaniu ostrowieckich 
ulic Starokunowskiej i Sienkie-
wicza dyżurny Komendy Po-

wiatowej Policji w Ostrowcu 
Świętokrzyskim dostał w so-
botę, 20 czerwca przed godziną 
14. 

- Ze wstępnych ustaleń poli-
cjantów wynika, że kierujący 
BMW zjechał na drugi pas i zde-
rzył się z Mazdą – wyjaśnia aspi-
rant Ilona Piwnik-Wócik z Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Ostrowcu Świętokrzyskim.  

Do szpitala przewieziono 
dwie osoby, policjanci wyja-
śniają okoliczności wypadku. 
ą

Sylwia Bławat
Ostrowiec Świętokrzyski

BMW i Mazda brały 
udział w wypadku, 
do którego doszło w so-
botnie popołudnie 
w Ostrowcu Świętokrzy-
skim. Do szpitala prze-
wieziono dwie osoby.

Zderzenie na skrzyżowaniu w Ostrowcu, 
do szpitala zabrano dwie osoby

Dziś na państwa telefony 
czeka Anna Gwóźdź. Numer 
telefonu interwencyjnego 
„Echa Dnia”: 41 36 36 125. 
Można też zgłosić sprawy 
mailem na adres:  
interwencje@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ, PISZ

12 osób, poszukiwanych za-
trzymali w weekend kieleccy 
policjanci. Wśród nich był 33-
latek, który ma do odbycia karę 
10 miesięcy pozbawienia wol-
ności za uchylanie się od obo-
wiązku alimentacyjnego. 

Zatrzymana dwunastka
KIELCE

Na drodze 74 w Łagowie w nie-
dzielę 58-letni kierowca Nissa-
na, jak ustalili policjanci nie 
ustąpił pierwszeństwa i zderzył 
się z 72-latkiem, jadącym mo-
torowerem. Starszy pan został 
przewieziony do szpitala.

Starszy pan trafił do szpitala 
ŁAGÓW
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Anna Zapała-Śledź, zastępca wójta gminy Górno 
podkreśla, że trwają ostatnie przygotowania do sezonu
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WILCZYCE

Zgłoszenie o pożarze Bmw w miejscowości Radoszki w gminie 
Wilczyce dostali w sobotnie popołudnie sandomierscy stra-
żacy. Na miejsce pojechały dwa zastępy – zawodowi strażacy 
i druhowie z Ochotniczej Straży Pożarnej w Wysiadłowie. Pożar 
szybko ugaszono. Na szczęście nikt nie ucierpiał.

KRÓTKO

BMW stanęło w ogniu
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GMINA STRAWCZYN

Trzy samochody brały udział 
w stłuczce, do jakiej doszło 
w poniedziałkowe popołu-
dnie w Promniku. Zderzyły 
się Fiat, Audi i Ford. 

Przed godziną 14 w ponie-
działek, 22 czerwca na ulicy 
Kieleckiej w Promniku doszło 
do zdarzenia drogowego 
z udziałem trzech samocho-
dów 

- Jak wynika ze wstępnych 
ustaleń policjantów, 35-latek 
kierujący Fiatem na skutek 
niezachowania należytej od-

ległości od poprzedzającego 
go pojazdu najechał na tył 
Audi, za kierownicą którego 
siedziała 29-latka. Pchnięte 
siłą uderzenia Audi najechało 
na tył Forda prowadzonego 
przez 34-letnią kierującą – in-
formuje podkomisarz Małgo-
rzata Perkowska-Kiepas, 
rzecznik prasowy kieleckiej 
policji. 

Uczestnicy zdarzenia byli 
trzeźwi, nikt nie wymagał ho-
spitalizacji.    
SABA

Kraksa trzech  
aut w Promniku

ŚLĘCIN, NAGŁOWICE

Jędrzejowscy policjanci za-
trzymali w sobotę dwa prawa 
jazdy za prędkość. 

 Przed godziną 20 w Ślęci-
nie przyłapali 41-letniego kie-
rowcę Nissana, który jechał 114 
na godzinę w miejscu, gdzie 
obowiązuje ograniczenie 
do 40. Dostał 14 punktów i 2 ty-
siące złotych man datu.  

Przed 21 w Nagłowicach 
rozliczony został kierowca 
Volkswagena. W terenie 
zabudowanym jechał 104 
na godzinę.  

Jędrzejowscy policjanci 
ukarali go 13 punktami 
i mandatem w wysokości 
1500 złotych. 
MINOS 

Policjanci zatrzymali  
dwa prawa jazdy

Do szpitala przewieziono dwie osoby
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Podtopienia, zalania i połamane 
drzewa – w poniedziałek 
nad częścią regionu świętokrzy-
skiego przeszły intensywne bu-
rze. Najwięcej szkód nawałnica 
poczyniła w powiecie ostro-
wieckim - tam w gminie Ćmie-
lów i w Ostrowcu Świętokrzy-
skim podtopionych zostało kil-
kadziesiąt posesji a kanalizacja 
burzowa nie nadążała z przyj-
mowaniem wody z opadów. 
Z kolei w Chmielniku w powie-
cie kieleckim doszło od zalania 
pomieszczeń w budynku Po-
wiatowego Zespołu Szkół. 

Od rana w poniedziałek 
w regionie świętokrzyskim 
obowiązywały alerty pogo-
dowe - ostrzegano przed inten-
sywnymi opadami i wyładowa-
niami atmosferycznymi. 
Ostrzeżenia się potwierdziły bo 
już południem do regionu do-
tarły pierwsze burze. Czarne 
chmury gromadziły się nad po-
wiatem kieleckim – głównie 
nad Pierzchnicą i Chmielni-
kiem. W tej ostatniej gminie 
burzy towarzyszyły inten-
sywne opady deszczu i gradu. 
Mieszkańcy Chmielnika alar-
mowali, że ulice miasta zamie-

niły się w potoki. Dodatkowo 
też silny wiatr uszkadzał 
drzewa łamiąc gałęzie i konary.  

Woda z ulewy dostała się 
do budynku Powiatowego Ze-
społu Szkół w Chmielniku - 
strażacy wypompowywali 
wodę z pomieszczeń placówki.  

Niespokojnie było także 
w powiecie buskim, tam silny 
wiatr przewracał drzewa i zry-
wał gałęzie. Najgroźniej było 
w gminach Gnojno, Busko-
Zdrój i nowy Korczyn. 

W Gierczycach w powiecie 
opatowskim doszło do opadów 
gradu. 

Popołudniem burzowe ko-
mórki rozwinęły się w pełni 
w powiecie ostrowieckim. Ka-

pitan Rafał Ledkiewicz, oficer 
prasowy komendy powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Ostrowcu Świętokrzyskim 
informował: - Zgłoszenia doty-
czyły główne zapalnych i pod-
topionych posesji, garaży oraz 
piwnic. Działania ratowników 
z Państwowej Straży Pożarnej 
oraz miejscowych Ochotni-
czych Straży Pożarnych sku-
piały się na usuwaniu skutków 
nawałnicy, wypompowywaniu 
wody z posesji.  

Najbardziej intensywne 
opady przeszły nad gminą 
Ćmielów oraz Ostrowcem 
Świętokrzyskim. Jak dodawali 
strażacy, opady były na tyle in-
tensywne, że kanalizacji bu-

rzowa nie nadążała z przyjmo-
waniem wody. Do godziny 
16.30 odnotowano 20 zgłoszeń, 
w akcję zaangażowanych jest 
ponad 20 jednostek strażac-
kich.  

Podtopienia wystąpiły także 
na terenie gminy Bieliny w po-
wiecie kieleckim – woda do-
stała się na posesje i do garaży. 

Popołudniem w poniedzia-
łek strażacy informowali, że 
odnotowano ponad 70 zdarzeń 
związanych z usuwaniem skut-
ków nawałnic w regionie. W ak-
cję zaangażowane byli zawo-
dowi strażacy z jednostek z wo-
jewództwa oraz miejscowe 
Ochotnicze Straże Pożarnej. 

ą

Elżbieta Zemsta
Świętokrzyskie

Poniedziałek w regionie 
świętokrzyskim upłynął 
pod znakiem burz. Front 
przyniósł potężne dawki 
opadów i silnego wiatru. 
Strażacy mieli pełne ręce 
pracy. 

Burze przeszły nad regionem - 
potężne opady i groźny wiatr

Ulica Wojska Polskiego 
w Skarżysku-Kamiennej 
to część krajowej trasy numer 
42. - Wstępne ustalenia poli-

cjantów wskazywały, że gdy 
kierowca Audi zatrzymał się 
przed pasami, by przepuścić 
pieszego, w tył jego samo-
chodu uderzył Ford – opowia-
dała nadkomisarz Anna Sła-
wińska z Komendy Powiato-
wej Policji w Skarżysku-Ka-
miennej.  

Kierująca z Forda została za-
brana do szpitala na badania. 
Policjanci podkreślali, że ko-
bieta była w stanie nie zagraża-
jącym życiu. 
ą

Michał Nosal
Skarżysko-Kamienna

Jedna osoba trafiła do szpi-
tala po nieszczęściu, do ja-
kiego doszło w poniedzia-
łek kilkanaście minut 
po godzinie 10 na ulicy 
Wojska Polskiego w Skar-
żysku.

Kraksa przed pasami dla pieszych. Jedna 
osoba zabrana na badania 

Ulica Żabia w Ostrowcu Świętokrzyskim po burzy znalazła się pod wodą
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W Sielpi w powiecie koneckim sezon rozpoczęli policyjni 
wodniacy. Tylko w pierwszy weekend funkcjonariusze Nie-
etatowego Zespołu Policji Wodnej patrolujący zbiornik moto-
rówką, ukarali trzy osoby, które pijane pływały rowerkami 
wodnymi. Niechlubny rekordzista: 46-latek, wydmuchał po-
nad półtora promila. 
MINOS

Posypały się mandaty dla pijanych na rowerach wodnych
SIELPIA WIELKA

KRÓTKO

KIELCE

W czasie prac ziemnych ko-
parka uszkodziła rurę z ga-
zem średniego ciśnienia 
na ulicy Hubalczyków 
w Kielcach. 

Do zdarzenia doszło 
po godzinie 15 w poniedzia-
łek, 22 czerwca. Jak informo-
wała „na gorąco” młodszy 
aspirant Beata Gizowska 
z kieleckiej straży pożarnej, 
podczas prac ziemnych 
na ulicy Hubalczyków do-
szło do uszkodzenia rury 
z gazem średniego napięcia. 

- Na miejscu pracowały 
sześć zastępów straży pożar-
nej, wyznaczono strefę bez-
pieczeństwa i cały czas mo-
nitorowane jest wyciek gazu 
do atmosfery - przekazywała 
Beata Gizowska. 

Z pobliskich starych do-
mów socjalnych - znanych 
jako „Jeziorany” ewaku-
owano 20 osób. 

Pracownicy Pogotowia 
Gazowego, które działało 
na miejscu, długo lokalizo-
wano zawór, którym mogliby 
odciąć dopływ gazu do rury. 

Około godziny 16.30 stra-
żacy przekazywali, że „wy-
ciek został już zamknięty. 
Trwa monitorowanie atmos-
fery detektorami i czekamy 
na potwierdzenie że zagro-
żenie ustąpiło.” 

Dwie godziny później 
strażacy przekazywali, że 
odsłonięto uszkodzony ga-
zociąg i został on uszczel-
niony.  
ELZEM

Koparka uszkodziła rurę 
z gazem na ulicy Hubalczyków

MIEDZIANA GÓRA 

50-letni motocyklista trafił 
do szpitala po wypadku, 
do jakiego doszło w nie-
dzielę, 21 czerwca w Ćmiń-
sku w gminie Miedziana 
Góra. Zderzyły się tu Vol-
kswagen i motocykl. 

- 72-letni kierowca Vol-
kswagena na skrzyżowaniu 
zamierzał skręcić w lewo, 

w tym czasie wyprzedzał go 
motocykl marki BMW, doszło 
do zderzenia – wyjaśnia star-
szy aspirant Jacek Borek z ze-
społu prasowego kieleckiej 
policji. 

Uczestnicy zdarzenia byli 
trzeźwi, do szpitala trafił 50-
letni motocyklista. 
SABA

Zderzenie samochodu 
z motocyklem, jedna osoba ranna

Kielecka policja szuka zło-
dzieja, który na osiedlu Sło-
neczne Wzgórze ukradł dwie 
tablice rejestracyjne z Vol-
kswagena. Straty to 160 zło-
tych. 
SABA

Skradziono tablice
KIELCE

Ponad 2,5 promila alkoholu 
miał w organizmie 39-letni 
kierowca osobowej Hondy, 
którego policjanci skontrolo-
wali w sobotę około godziny 
20 na ulicy Staszica 
w Ostrowcu. MINOS

Wydmuchał ponad 2,5 promila  
OSTROWIEC

W sobotni wieczór w Dąbro-
wie w gminie Masłów 14-la-
tek przewrócił się na hulaj-
nodze, bo złamał się trzon 
kierownicy. Nastolatek został 
zabrany do szpitala. 
SABA

Przewrócił się na hulajnodze
DĄBROWA

Na kieleckim osiedlu Barwi-
nek ktoś przebił cztery opo-
ny w Toyocie. Policja szuka 
wandala, a właściciel straty 
ocenił na 2,5 tysiąca zło-
tych. 
SABA

Przebite opony
KIELCE

Do wypadku doszło na  ulicy Wojska Polskiego w Skarżysku
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Wojewódzki Sąd Administra-
cyjny w Kielcach wydał wyrok 
stwierdzający nieważność 
uchwały dotyczącej tego pro-
gramu. Marszałek Renata Janik 
zapowiedziała odwołanie 
i podkreśliła, że decyzja ta jest 
niesprawiedliwa i uderza 
przede wszystkim w mieszkań-
ców regionu świętokrzyskiego. 

Przypomnijmy, że program 
Samorządu Województwa 
Świętokrzyskiego -„Co 50. na-
rodziny – realne wsparcie dla 
Rodziny” polega na tym, że ro-
dzice co 50. dziecka urodzo-
nego w Wojewódzkim Szpitalu 
Zespolonym w Kielcach otrzy-
mują czeka na 10 tysięcy zło-
tych. Celem programu jest 
walka z niżem demograficz-
nym i zachęcenie mieszkańców 
regionu do zakładania rodziny. 

Program spotkał się z du-
żymi emocjami ze strony poli-
tyków z opozycji. Jolanta Ty-
jas, radna Sejmiku wojewódz-
twa z Polskiego Stronnictwa 
Ludowego zarzucała, że z tre-

ści regulaminu, który stanowi 
załącznik do uchwały, wynika 
że program ma charakter pro-
mocyjny. Sprawę przeanalizo-
wał wojewoda świętokrzyski 
Józef Bryk i w marcu zaskarżył 
uchwałę wprowadzającą pro-
gram do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego w Kielcach. 

W piątek, 19 czerwca, wy-
płynęła informacja, że Woje-
wódzki Sąd Administracyjny 
w Kielcach wydał wyrok stwier-
dzający nieważność uchwały 
dotyczącej programu pilotażo-
wego „Co 50. narodziny – realne 
wsparcie dla Rodziny”. 
W związku z tym program cza-
sowo zostaje zawieszony. 

Marszałek Renata Janik 
zwołała w tej sprawie pilną 
konferencję na bloku porodo-
wym Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego. Towarzyszyli jej 
wicemarszałek Marek Bogu-
sławski, dyrektor szpitala Mar-
cin Martyniak oraz kierownik 
Kliniki Położnictwa i Ginekolo-
gii Grzegorz Świercz. 

- Staję tu z poczuciem głębo-
kiej niesprawiedliwości i ludz-
kiego żalu, ponieważ przez ego-
izm opozycji kolejni rodzice zo-
stali pozbawieni szansy 
na godny start. Uruchamiając 
ten program pilotażowy, liczyli-
śmy na to, że zjednoczy on 
wszystkich ponad podziałami 
politycznymi, bo walka z kry-
zysem demograficznym po-

winna być naszym wspólnym 
fundamentem. Tymczasem 
zwyciężyła czysta małostko-
wość radnej Jolanty Tyjas i rad-
nych PSL, którzy zamiast po-
móc, woleli donieść i urucho-
mić urzędniczą machinę - mó-
wiła marszałek Renata Janik. 

- Tylko troje z piętnaściorga 
obdarowanych do tej pory 
dzieci to mieszkańcy Kielc i po-
wiatu kieleckiego, a cała reszta 
to maluchy i rodzice z terenu ca-

łego regionu świętokrzyskiego. 
Radni opozycji uderzyli więc 
bezpośrednio w rodziny ze swo-
ich własnych okręgów wybor-
czych, pozbawiając ich środ-
ków, które realnie ułatwiały 
pierwsze, najkosztowniejsze 
miesiące życia dziecka. To poli-
tyczny cios - dodał wicemar-
szałek Marek Bogusławski. 

Działania opozycji oraz de-
cyzję Sądu negatywnie ocenili 
także Marcin Martyniak, dy-

rektor Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Kielcach oraz 
doktor habilitowany Grzegorz 
Świercz, kierownik Kliniki Po-
łożnictwa i Ginekologii. 

- Odczuwam ogromny żal, 
że tak prospołeczne, prodemo-
graficzne i niezwykle ciepło 
przyjęte przez pacjentów oraz 
młodych rodziców działanie 
zostało zablokowane – podkre-
ślił dyrektor Marcin Marty-
niak. 

W mocnych słowach 
sprawę ujął doktor Grzegorz 
Świercz. - To dla mnie wy-
gląda jak taka mentalność Ka-
lego, bo kiedy przyjmujemy pa-
cjentki z powiatów, w których 
porodówki są zamykane, to 
wtedy wszystko jest w po-
rządku i jesteśmy świetni. Ale 
kiedy samorząd województwa 
chce dać tym samym pacjent-
kom pieniądze na wsparcie ro-
dziny, to nagle dla opozycji jest 
to złe i godne zaskarżenia. 
Wstyd - powiedział zdecydo-
wanie. 

Marszałek Renata Janik za-
powiedziała, że odwoła się 
do Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego. Warunki aktual-
nego wyroku jeszcze nie są 
znane. 

- Czekamy na pisemne 
uzasadnienie. Dzisiaj skła-
dam też jasną deklarację i pu-
bliczny apel do radnych opo-
zycji. Wykażcie się teraz sku-
tecznością w rządzie, aby 
w przyszłym roku nie ode-
brano naszemu wojewódz-
twu funduszy, bo przypomi-
nam, że w tym roku pozba-
wiono nad 38 milionów zło-
tych. Jeśli zostaną nam je 
znów przyznane to obiecuję, 
że od przyszłego roku każde 
dziecko urodzone w tym szpi-
talu otrzyma pięć tysięcy zło-
tych - zapowiedziała mar-
szałek Renata Janik.

Paula Goszczyńska
Kielce

Co dalej z pilotażowym pro-
gramem „Co 50. narodziny – 
realne wsparcie dla Rodzi-
ny” i czekami na 10 tysięcy 
złotych dla rodziców dzieci 
urodzonych w szpitalu wo-
jewódzkim w Kielcach?

SĄD ADMINISTRACYJNY WYDAŁ WYROK STWIERDZAJĄCY NIEWAŻNOŚĆ UCHWAŁYWOJEWÓDZKI  

W sumie, w sobotę, 20 
czerwca, z bezpłatnej badań 
wykonywanych dzięki realiza-
cji projektu „Profilaktyka 
Świętokrzyskich Pracowni-

ków” skorzystało ponad 130 
osób 

Osoby, które zgłosiły chęć 
udziału w projekcie miały 
zmierzone ciśnienie i pobraną 
krew do badań. 

- Oferowany przez nas pa-
kiet badań jest bardzo szeroki. 
Obejmuje 14 parametrów u ko-
biet i 15 u mężczyzn. W skład 
pakietu wchodzi morfologia 
z rozmazem, glukoza w suro-
wicy krwi, lipidogram, białko 
CRP, kwas moczowy, wit D3 
250H, albumina w surowicy, 
fosfataza alkaliczna, wapń cał-

kowity, fosfor nieorganiczny, 
AST, ALT, TSH, jonogram, 
a u mężczyzn dodatkowo bada-
nie PSA - przypomina Anna 
Misztal, zastępca dyrektora 
Wojewódzkiego Ośrodka Me-
dycyny Pracy. 

Wyniki badań i ankiety me-
dycznej są analizowane przez 
lekarza medycyny pracy, który 
udziela teleporady i może skie-
rować na dalsze badania, mię-
dzy inymi genetyczne w kie-
runku zakrzepicy, hiperchole-
sterolemii i nowotworów. Jeśli 
jest taka konieczność kieruje 

na dalsze konsultacje do spe-
cjalistów: kardiologów, laryn-
gologów, genetyków i rehabili-
tantów. 

Rekrutacja do projektu trwa. 
Pracownicy zgłaszający się in-
dywidualnie mogą rejestrować 
się dzwoniąc pod numer: 
WOMP: 41 347 97 44, ŚCO: 885 
77 99 88, zakłady pracy: 41 347 
97 42, 41 347 97 12. 

Do tej pory z badania profi-
laktyczne wykonało ponad 26 
tysięcy pracujących mieszkań-
ców województwa świętokrzy-
skiego.

Paula Goszczyńska
Kielce

Urzędnicy, nauczyciele, żoł-
nierze znaleźli się w grupie 
mieszkańców, którzy wzięli 
udział w Białej Sobocie zor-
ganizowanej przez Woje-
wódzki Ośrodek Medycyny 
Pracy w Kielcach.

Z bezpłatnych badań skorzystało w sobotę wiele osób

Marszałek Renata Janik zwołała w tej sprawie pilną konferencję na bloku porodowym 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego. Towarzyszyli jej wicemarszałek Marek 
Bogusławski, dyrektor szpitala Marcin Martyniak oraz kierownik Kliniki Położnictwa 
i Ginekologii Grzegorz Świercz.
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Osoby, które zgłosiły chęć udziału w projekcie miały 
zmierzone ciśnienie i pobraną krew do badań
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Ogłoszenia drobne
w Twojej gazecie zlecisz 
bez wychodzenia z domu 
przez Internetowe  
Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

Co z programem „Co 50. narodziny 
- realne wsparcie dla Rodziny”?

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY BEJSCE
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r., poz. 399) informuje, że 
w dniach od 22 czerwca 2026 roku do 13 lipca 2026 roku w siedzibie Urzędu 
Gminy w Bejscach będzie wywieszony wykaz  pomieszczenia o powierzchni 
12 m2 w budynku w Zbeltowicach przeznaczonego do oddania w użyczenie.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Referacie Budownictwa, 
Inwestycji, Drogownictwa i Rolnictwa, pok. nr 9 oraz pod nr tel. 41 35 11 010 
wew. 29.

REKLAMA 0011542986REKLAMA 0011542986

BURMISTRZ OŻAROWA
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami /tekst jednolity  

Dz. U. z 2026 r., poz. 399 ze zm./
informuje

o wywieszeniu w dniach od 23.06.2026 r. do 13.07.2026 r. wykazu nieruchomości położonej w Wólce Chrapanowskiej przeznaczonej 
w darowiznę na rzecz Powiatu Sandomierskiego.
Wykaz został wywieszony na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Ożarowie, miejscowości Wólka Chrapanowska,  
jak również zamieszczony na stronie internetowej urzędu www.ozarow.pl oraz Biuletynie Informacji Publicznej www.ozarow.bip.gov.pl 
celem podania do publicznej wiadomości. Szczegółowych informacji udziela Referat Rolnictwa i Gospodarki Gruntami Urzędu Miejskiego 
w Ożarowie ul. Stodolna 1, II piętro, pokój numer 27.

REKLAMA 0011542228
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Miejski Zarząd Dróg rozpoczął 
już procedurę odbiorową inwe-
stycji. Remont objął odcinek 
od ulicy Pańskiej do skrzyżowa-
nia z ulicą Fabryczną. 

– Aleja Górników Staszicow-
skich już od poniedziałku funk-
cjonuje tak jak przed remon-
tem, czyli mamy ruch dwukie-
runkowy. To, co się tam zmie-
niło, widać na pierwszy rzut 
oka – mówił wczoraj „Echu 
Dnia” Marcin Januchta, rzecz-
nik Miejskiego Zarządu Dróg 
w Kielcach. 

Zakres prac był duży. Dro-
gowcy usunęli starą konstruk-
cję jezdni i chodników, wyko-
nali nową podbudowę oraz 
nową nawierzchnię bi-
tumiczną. Po obu stronach ulicy 
powstały chodniki, przebudo-
wano zjazdy do posesji i wyko-
nano nowe oznakowanie. 

Spora część robót odbyła się 
także pod ziemią. Przebudo-
wano sieci wodociągową, sani-
tarną, gazową i teletechniczną, 
rozbudowano kanalizację desz-
czową, zamontowano nowe 
wpusty uliczne i studnie. 
Wzdłuż drogi stanęły też nowe 
słupy oświetleniowe. 

– To była mocno rozbudo-
wana inwestycja. Oprócz tego, 
co widać, czyli nowej jezdni 
i chodników, wykonano także 
prace przy infrastrukturze pod-
ziemnej oraz oświetleniu – pod-
kreśla Marcin Januchta. 

Na alei zamontowano progi 
zwalniające, wyznaczono 
nowe przejścia dla pieszych 
i przebudowano zatoki autobu-
sowe. Powstało także miejsce 
postojowe dla osób z niepełno-
sprawnościami. 

– Użytkownicy, zarówno 
piesi, kierowcy, jak i rowerzy-
ści, będą mogli osobiście prze-
konać się, że jest tam zdecydo-

wanie bezpieczniej i bardziej 
komfortowo – dodaje rzecznik 
Miejskiego Zarządu Dróg 
w Kielcach. 

Modernizacja Alei Górników 
Staszicowskich jest częścią 
większego zadania obejmują-
cego pięć kieleckich ulic pery-
feryjnych. Oprócz niej w pro-

jekcie znalazły się ulice: Wy-
dryńska, Sukowska, Karczunek 
i Młoda. Ulica Wydryńska zo-
stała odebrana w grudniu, 
a prace na pozostałych odcin-
kach są już mocno zaawanso-
wane. 

Cała inwestycja dotycząca 
pięciu dróg kosztuje blisko 38 
milionów złotych. Prawie 30 
milionów złotych dofinanso-
wania miasto pozyskało z Rzą-
dowego Funduszu Polski Ład: 
Program Inwestycji Strategicz-
nych. Zakończenie całego 
przedsięwzięcia zaplanowano 
na koniec października tego 
roku.

Anna Gwóźdź
Kielce

Dobra wiadomość dla kierow-
ców, pasażerów autobusów 
i mieszkańców Białogonu 
w Kielcach. Od poniedziałku 
na Alei Górników Staszicow-
skich wróciła stała organiza-
cja ruchu. Koniec objazdów.

Finał prac na Alei Górników 
Staszicowskich w Kielcach

19- i 20-latek są podejrzani 
o związek z oszustwem, któ-
rego ofiarą padła mieszkanka 
gminy Wąchock. Kobieta stra-
ciła 80 tysięcy złotych. 

Opisywaliśmy to. 12 czerwca 
około godziny 21 do 78-latki 
z gminy Wąchock zadzwonił 
człowiek podający się za poli-
cjanta. 

- Mówił, że zięć kobiety 
spowodował wypadek, 
w którym udział brali rów-
nież jej córka i wnuk. Oszust 
straszył, że zięć trafi do wię-
zienia, jeśli nie zdobędzie 

pieniędzy na kaucję. Wypy-
tywał, ile kobieta ma w domu 
i zapowiedział, że ktoś się 
zgłosi. Przed godziną 23.30 

pojawił się nieznajomy. 78-
latka przekazała mu gotówkę 
i kosztowności – opowiadał 
wtedy aspirant Paweł Kusiak, 
oficer prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Staracho-
wicach. 

Początkowo straty wyce-
niane były na 55 tysięcy zło-
tych. Po dokładniejszych sza-
cunkach okazało się, że 78-
latka przekazała nieznajo-
memu 30 tysięcy złotych w go-
tówce oraz biżuterię wartą 50 
tysięcy złotych. 

Sprawą zajęli się staracho-
wiccy policjanci z Wydziału 
do walki z Przestępczością 
Przeciwko Mieniu. Wspomogli 
ich kryminalni z komendy wo-
jewódzkiej w Kielcach. Trafili 
na trop wiodący do Kłodzka 
w województwie dolnoślą-
skim. Wieczorem w ostatni 
czwartek zatrzymali tam 19- 
i 20-latka. 

- Mężczyźni są podejrzani 
o udział w oszustwie, którego 
ofiarą padła mieszkanka gminy 
Wąchock. Usłyszeli już zarzuty. 
Sąd przychylił się do wniosku 
prokuratora i obaj zostali w pią-
tek tymczasowo aresztowani 
na trzy miesiące. Za to o co są 
podejrzani, grozi nawet 
do ośmiu lat więzienia – podsu-
mowywał aspirant Paweł Ku-
siak ze starachowickiej policji. 

Młodszy z podejrzanych od-
powie także za posiadanie za-
kazanego środka. Podczas za-
trzymania policjanci znaleźli 
przy nim drobną ilość substan-
cji wstępnie zidentyfikowanej 
jako 2C-B. 

Gotówki, ani biżuterii nie 
udało się na razie odzyskać. Po-
licjanci przytaczają historię 78-
latki, aby ostrzec innych. Raz 
jeszcze apelują, by nie przeka-
zywać pieniędzy nieznajo-
mym.

Michał Nosal
Powiat starachowicki

Nawet po 8 lat więzienia mo-
że grozić dwóm mężczy-
znom, których w wojewódz-
twie dolnośląskim zatrzy-
mali policjanci ze Staracho-
wic.

Po oszustwie w gminie Wąchock: dwie  
osoby zostały aresztowane

Aleja Górników Staszicowskich na kieleckim Białogonie jest już przejezdna po remoncie. 
Od poniedziałku, 22 czerwca, na ulicy znów obowiązuje ruch dwukierunkowy
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Na alei zamontowano 
progi zwalniające,  
wyznaczono nowe 
przejścia dla pieszych 
i przebudowano zatoki 
autobusowe 

Podczas finału XXXVI Ogólno-
polskiego Konkursu „Policjant 
Ruchu Drogowego” 34 najlep-
szych policjantów drogówki 
z całej Polski mierzyło się 
w sześciu konkurencjach. Gar-
nizon świętokrzyski reprezen-
towali aspirant Paweł Walasek 
z Wydziału Ruchu Drogowego 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Kielcach, zdobywca pierw-
szego miejsca w wojewódzkim 
finale konkursu oraz aspirant 

Kamil Prasał z Komendy Po-
wiatowej Policji w Końskich, 
który w wojewódzkich zmaga-
niach zajął drugą lokatę. 

Tegoroczny ogólnopolski fi-
nał odbywał się w wojewódz-
twie łódzkim. W piątek wyło-
niono zwycięzcę. Triumfował 
sierżant Mateusz Kowalski, re-
prezentujący Łódź.  

Na trzecim miejscu, podob-
nie jak rok wcześniej, uplasował 
się aspirant Paweł Walasek 
z Wydziału Ruchu Drogowego 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Kielcach. Warto wspomnieć, 
że był on triumfatorem niezwy-
kle widowiskowej konkurencji - 
jazdy sprawnościowej motocy-
klem służbowym. Razem z aspi-
rantem Kamilem Prasałem z Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Końskich drużynowo zajęli 
trzecie miejsce.

Sylwia Bławat
Kielce

Aspirant Paweł Walasek z Wy-
działu Ruchu Drogowego Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji 
drugi rok z rzędu zajął trzecie 
miejsce podczas ogólnopol-
skiego finału konkursu „Poli-
cjant Ruchu Drogowego”.

Nasz policjant wśród 
najlepszych. Drugi rok 
z rzędu na podium

Aspiranci Paweł Walasek z Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Kielcach oraz Kamil Prasał z Końskich
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Policjanci z jednym 
z tymczasowo 
aresztowanych mężczyzn

0011542958

Panu

Robertowi Sabatowi

Dyrektorowi 

Wydziału Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzysowego

Świętokrzyskiego Urzędu Wojewódzkiego

składam 

najszczersze wyrazy współczucia

z powodu śmierci

Mamy

Józef Bryk

Wojewoda Świętokrzyski

eprasa.pl 744c449d31
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POLSKA 
i ŚWIAT

Konferencja na rzecz Odbudowy 
Ukrainy (Ukraine Recovery Con-
ference – URC 2026) odbędzie się 
25-26 czerwca 2026 roku 
w Gdańsku, a jej współorganiza-
torami będą Polska oraz Ukraina. 
Celem wydarzenia jest wzmoc-
nienie międzynarodowego 
wsparcia dla odbudowy kraju, 
a także stymulowanie inwesty-
cji w ukraińską gospodarkę. 

W konferencji ma wziąć 
udział ponad 4 tysiące osób, 
w tym delegacje rządowe. Wciąż 
nie wiadomo, czy na wydarzenie 
to przyjedzie prezydent Ukrainy 
Wołodymyr Zełenski.  

Szef MSZ Ukrainy Andrij Sy-
biha oświadczył w niedzielę, że 
szef państwa zdecyduje o swoim 
wyjeździe do Polski po naradzie, 
którą zapowiedział na ponie-
działek. 

– W poniedziałek będziemy 
składać raport prezydentowi 
Ukrainy, dotyczący przygotowań 
do Konferencji na rzecz Odbu-
dowy Ukrainy, skutków poszcze-
gólnych decyzji oraz formuły jej 
przeprowadzenia. Na podstawie 
tych informacji prezydent podej-
mie decyzję – powiedział mini-
ster. 

Wokół Orderu Orła 
Białego 
Prezydent RP Karol Nawrocki 

w piątek zdecydował o odebra-
niu Zełenskiemu Orderu Orła 
Białego. Było to następstwem 
decyzji Zełenskiego o nadaniu 
jednej z jednostek Sił Zbrojnych 
Ukrainy imienia „Bohaterów 
UPA”. W odpowiedzi w sobotę 
Zełenski odesłał swój order 
do Warszawy przez firmę kurier-
ską. 

W kontekście odebrania mu 
Orderu Orła Białego prezydent 
Ukrainy ocenił w niedzielnym 
wywiadzie dla stacji telewizyjnej 
TSN (omówionym przez portal 

Ukrainska Prawda), że „prezy-
dent Karol Nawrocki walczy 
o pozycję swojej partii wobec 
premiera Tuska. Nie mamy 
z tym nic wspólnego, to ich we-
wnętrzna sprawa”. Prezydent 
Zełenski uważa, że prezydent 
Polski prowadzi wewnętrzną 
walkę polityczną, podsycając na-
stroje niechęci do Ukraińców. 

Zapytany przez dziennikarzy 
o słowa prezydenta Ukrainy, 
prezydent Nawrocki powie-
dział, że Zełenski się myli. – 
Wszyscy patrioci rozumieją, ile 
zbrodni ukraińscy nacjonaliści 
dokonali na ziemiach polskich, 
jak były to dramatyczne chwile. 

Spór dotyczy postrzegania kwe-
stii historycznych i tego, że 
w Polsce nie akceptujemy czer-
wono-czarnej banderowskiej 
flagi – powiedział Nawrocki. 

Dodał, że on „nie wyobraża 
sobie sytuacji, w której polscy 
patrioci – a szczególnie polski 
prezydent, polski rząd – w takiej 
sytuacji nie jest razem i się nie 
jednoczy”. 

– Wołodymyrze drogi, panie 
prezydencie. Spór w ogóle nie 
dotyka wewnętrznych kwestii 
Polski. Te nie istnieją, bo wszy-
scy Polacy wiedzą i rozumieją, 
ile zła zrobili Polsce, w Polsce, 
Polkom, Polakom, polskim dzie-
ciom ukraińscy nacjonaliści. 
Myli się prezydent Zełenski – do-
dał Nawrocki. 

Wiceprezes Polsko-Ukraiń-
skiej Izby Gospodarczej Dariusz 
Szymczycha pytany przez PAP 
o to, czy zgrzyt dyplomatyczny 
wokół odebrania prezydentowi 
Zełenskiemu Orderu Orła Bia-
łego rzuci cień na zbliżającą się 
Konferencję na rzecz Odbu-
dowy Ukrainy w Gdańsku przy-
pomniał, że szczyt ma charakter 
globalny, a nie dwustronny. 

– To jest konferencja o wy-
miarze globalnym, międzynaro-
dowym, organizowana z inicja-
tywy Grupy G7 i grupy państw-
donorów Ukrainy, do której my 
należymy. To nie jest konferen-
cja bilateralna, wyłącznie pol-
sko-ukraińska. Bez wątpienia at-
mosfera przed tym wydarze-
niem będzie przez naszych go-
ści zauważona – powiedział 
Szymczycha. PAP

Adam Kielar
Warszawa

Kwestia wizyty w Polsce pre-
zydenta Ukrainy Wołodymy-
ra Zełenskiego jest wciąż ana-
lizowana – poinformował 
w poniedziałek doradca pre-
zydenta Ukrainy ds. komuni-
kacji Dmytro Łytwyn.

Czy Wołodymyr Zełenski 
przyjedzie do Polski? 

Na początku czerwca RegioJet 
złożył do PKP PLK wnioski 
o przyznanie tras w relacjach 
krajowych na roczny rozkład 

jazdy 2026/2027. RegioJet 
w ub. tygodniu poinformował 
jednak o wycofaniu wniosków. 

„Po dokładnej analizie sy-
tuacji podjęliśmy decyzję 
o wycofaniu wniosków o przy-
znanie tras w krajowym trans-
porcie kolejowym w Polsce 
w rozkładzie jazdy na lata 
2026/2027. Obecnie nie wi-
dzimy warunków do powrotu 
na polski rynek transportu kra-
jowego” – napisał w oświad-
czeniu rzecznik RegioJet, Lu-
kasz Kubat. 

PKP PLK potwierdziły, że 
czeski przewoźnik kolejowy „w 
piątek zrezygnował ze wszyst-
kich 35 wniosków o przyznanie 
tras między polskimi miastami 
w przyszłorocznym rozkładzie 
jazdy”. Dodano, że pozostaną 
dwie pary pociągów międzyna-
rodowych RegioJet – jedna 
do Przemyśla, druga do War-
szawy. 

RegioJet stwierdził, że prio-
rytetem pozostaje dla niego roz-
wój połączeń międzynarodo-
wych między Czechami a Pol-

ską, a przewoźnik będzie się 
koncentrować na trasach Praga–
Warszawa i Praga–Przemyśl. 
Kubat zauważył, że firma nie 
wyklucza powrotu do kwestii 
transportu krajowego w Polsce. 

RegioJet rozpoczął działal-
ność w Polsce w ub.r., a pełne 
uruchomienie wszystkich pla-
nowanych połączeń miało na-
stąpić w grudniu, tak się jednak 
nie stało. Firma tłumaczyła, że 
wynikało to m.in. z niewystar-
czającej liczby maszynistów. 
PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Czeski przewoźnik zrezygno-
wał ze wszystkich 35 wnio-
sków o przyznanie tras mię-
dzy polskimi miastami 
w przyszłorocznym rozkła-
dzie jazdy – potwierdziły 
w poniedziałek PKP PLK.

Czesi się poddają. RegioJet wycofał wszystkie wnioski 
o przyznanie tras między polskimi miastami

Wciąż nie wiadomo, czy Wołodymyr Zełenski przyjedzie 
do Gdańska na konferencję ws. odbudowy Ukrainy
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POZNAŃ

Cztery osoby zostały ranne w zderzeniu autobusu i tramwaju, 
do którego doszło w poniedziałek w Poznaniu. – Ze wstępnych 
ustaleń funkcjonariuszy wynika, że kierujący autobusem nie 
ustąpił pierwszeństwa nadjeżdżającemu tramwajowi – poinfor-
mował podkom. Łukasz Paterski z poznańskiej policji. 

KRÓTKO

Zderzenie autobusu z tramwajem 
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WŁOCŁAWEK

W poniedziałek rano we Wło-
cławku doszło do pożaru ma-
gazynu firmy branży che-
micznej. Wewnątrz znajdo-
wało się 5 ton żywicy epoksy-
dowej z utwardzaczem i 800 
kg rozpuszczalników. 

Rzeczniczka Komendy Wo-
jewódzkiej PSP w Toruniu st. 
bryg. Małgorzata Jarocka-
Krzemkowska poinformowała, 
że ogień ogarnął halę o po-
wierzchni około 400 mkw., są-
siadującą z trzema podobnymi 
halami. Palące się żywice i roz-
puszczalniki spowodowały 
duże zadymienie w okolicy. 

W chwili wybuchu pożaru 
hali w jej pomieszczeniu biu-
rowym były trzy osoby, ale 
w porę opuściły obiekt. 

Z pobliskiego szpitala ewa-
kuowano 60 osób, z których 
połowę stanowili pacjenci, 
w tym cztery osoby przeby-
wające w szpitalu na leczeniu, 
a pozostałe to osoby, które 
przybyły na rehabilitację. 

Strażakom udało 
się po około godzinnej akcji 
gaśniczej opanować pożar, 
a ogień nie rozprzestrzenił się 
na budynki w sąsiedztwie. 
PAP

Pożar magazynu z chemikaliami

KRAKÓW

Kard. Stanisław Dziwisz nie 
stawił się w poniedziałek 
przed Sądem Okręgowym 
w Krakowie, gdzie miał zezna-
wać jako świadek w procesie 
Janusza Szymika przeciwko 
Archidiecezji Krakowskiej. 

Janusz Szymik domaga się  
20 mln zł zadośćuczynienia 
za krzywdy związane z wyko-
rzystywaniem seksualnym 
przez księdza.  

Na poniedziałek sąd we-
zwał jako świadka kardynała 
Stanisława Dziwisza. Du-
chowny nie przyszedł jednak 
na rozprawę. Archidiecezja 
Krakowska w mailu przesła-
nym w poniedziałek rano 
do sądu poinformowała, że 
kard. Dziwisz się rozchorował. 
Sąd zobowiązał hierarchę 
do przekazania zaświadczenia 
lekarza pod rygorem grzywny.

Ofiara molestowania w sądzie

My nie będziemy kryzysu 
demograficznego zastępować uleganiem 
presji migracyjnej
Karol Nawrocki  prezydent RP

W Mierzawie, w pow. jędrzejowskim policja zatrzymała poszuki-
wanego od kilku dni 49-latka podejrzanego o zabójstwo teścia 
i zranienie teściowej. Przypomnijmy, że do dramatu doszło w pią-
tek 19 czerwca w miejscowości Mierzawa. 49-letni były policjant 
po kłótni z żoną poszedł do domu teściów i zaatakował ich no-
żem. 80-letni mężczyzna  zginął na miejscu, jego 76-letnia żona 
w ciężkim stanie trafiła do szpitala.

PRZESTĘPCZOŚĆ
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Starmer jednocześnie ogłosił, 
że pozostanie liderem Partii 
Pracy i szefem rządu do czasu 
wyłonienia jego następcy. 

– Moje ugrupowanie (Partia 
Pracy – PAP) pyta teraz, czy je-
stem najlepszą osobą, by popro-
wadzić nas do następnych wy-
borów. Usłyszałem odpowiedź 
mojej partii i akceptuję ją z god-
nością – powiedział Starmer. Za-
pewnił, że wszystkie jego decy-
zje były podyktowane przede 
wszystkim dobrem kraju. – To 
dlatego zrezygnuję z bycia lide-
rem Partii Pracy. Rozmawiałem 
dziś rano z Jego Królewską Mo-
ścią (Karolem III), by poinfor-
mować go o tej decyzji – dodał. 

Polityk przekazał, że pozo-
stanie na stanowiskach szefa 
rządu i partii do czasu, aż labu-
rzyści wybiorą jego następcę. 
Jak powiedział, powinno to 
stać się najpóźniej we wrze-
śniu, po letnich wakacjach par-
lamentarnych. – Pozostanę 
na stanowisku premiera 
do czasu zakończenia wyboru 
lidera i zrobię wszystko, co 
w mojej mocy, by zapewnić 
uporządkowane przekazanie 
władzy – zapewnił. 

Wcześniej Starmer podsu-
mował swoje osiągnięcia, prze-

konując, że jego rząd wzmocnił 
gospodarkę i system ochrony 
zdrowia. Ocenił, że za jego rzą-
dów reputacja kraju na świecie 
została odbudowana. – (Wielka 
Brytania) znów staje w obronie 
przyzwoitości, szacunku i rzą-
dów prawa, zawiera umowy 
handlowe, stoi u boku Ukrainy, 
broni naszych wartości i odbu-
dowuje relacje z sojusznikami 
w Europie – wyliczał. 

Głos Starmera załamał się, 
gdy zadeklarował, że ma teraz 

zamiar poświęcić czas rodzinie. 
Rezygnacja ze stanowiska 

szefa partii rozpoczyna proce-
durę wyboru nowego lidera 
Partii Pracy, który będzie też 

premierem. Harmonogram 
i szczegółowe zasady ustali par-
tyjny Krajowy Komitet Wyko-
nawczy (NEC). Nominacje – jak 
powiedział Starmer – będzie 
można zgłaszać od 9 lipca. 

Regulamin ugrupowania 
stanowi, że jeśli do wyścigu do-
puszczonych zostanie kilka 
kandydatur, nowego lidera wy-
biorą członkowie partii oraz 
uprawnieni do tego członkowie 
afiliowanych przy niej organi-
zacji, głównie związków zawo-
dowych. Jeżeli do wyścigu za-
kwalifikuje się jednak tylko je-
den kandydat, automatycznie 
zostanie szefem partii. 

Od kilku miesięcy w Wiel-
kiej Brytanii trwa kryzys rzą-
dowy. Słabe wyniki w sonda-
żach oraz niekorzystne rezul-
taty Partii Pracy w wyborach lo-
kalnych w Anglii i w wyborach 
do parlamentów Walii i Szkocji 
sprawiły, że Starmer mierzył się 
z buntem we własnym ugrupo-
waniu.  

Brytyjskie media informo-
wały, że w ostatnich dniach 
część laburzystów zwiększyła 
presję na Starmera, odkąd 
do Izby Gmin dostał się jego 
największy rywal – cieszący się 
popularnością burmistrz aglo-
meracji Manchesteru Andy 
Burnham zdecydowanie zwy-
ciężył w wyborach uzupełnia-
jących w Makerfield na północy 
Anglii. Uzyskanie mandatu po-
selskiego otwiera mu drogę 
do formalnego rywalizowania 
ze Starmerem. 
 PAP

Anna Nagel
Londyn

Premier Wielkiej Brytanii 
Keir Starmer zapowiedział 
w poniedziałek na Downing 
Street, że zrezygnuje ze sta-
nowiska. 

Premier Wielkiej Brytanii 
zrezygnuje ze stanowiska  

Oficjalna irańska agencja pra-
sowa powiadomiła, że delega-
cja, która w niedzielę uczest-
niczyła w negocjacjach ze Sta-
nami Zjednoczonymi w szwaj-
carskim kurorcie Buergen-
stock, „opuściła budynek, 
w którym odbywały się roz-
mowy, po około 18 godzinach 
intensywnych dyskusji i kon-
sultacji”. Irańska agencja do-
dała, że „dyskusje tech-
niczne” będą kontynuowane 
w Szwajcarii przez cały ty-
dzień. W rozmowach uczest-

niczyli mediatorzy z Kataru 
i Pakistanu. 

Na czele irańskiej delegacji 
stał przewodniczący parla-
mentu Mohammad Bagher 
Ghalibaf, a w jej skład wchodził 
m.in. minister spraw zagranicz-
nych Abbas Aragczi, przekazała 

IRNA. W rozmowach technicz-
nych uczestniczyć ma wicemi-
nister Kazem Gharibabadi. 

Wcześniej we wspólnym 
oświadczeniu Katar i Pakistan, 
pełniące rolę mediatorów, prze-
kazały, że w pierwszej sesji roz-
mów delegacji USA i Iranu osią-
gnięto „zachęcający postęp”. 
Ich rezultatem było m.in. powo-
łanie „komórki dekonfliktowej” 
do spraw Libanu. Mediatorzy 
ocenili, że rozmowy toczyły się 
„w pozytywnej i konstruktyw-
nej atmosferze” i m.in. „utwo-
rzono mechanizm dalszych roz-
mów technicznych”. 

Wśród konkretnych ustaleń 
szczytu było powołanie trzech 
specjalistycznych zespołów: Ko-
mitetu Wysokiego Szczebla 
(High Level Committee), który 
ma zapewnić „polityczny nad-
zór nad negocjacjami”, grup ro-
boczych do spraw irańskiego 
programu nuklearnego, sankcji 

oraz monitorowania i rozstrzy-
gania sporów, które mają „za-
pewnić skuteczne wdrożenie” 
porozumienia, a także komórki 
dekonfliktowej (de-confliction 
cell) z udziałem USA, Iranu, Li-
banu i mediatorów. Jej zada-
niem będzie „zapewnienie prze-
strzegania zakończenia operacji 
wojskowych w Libanie”. 

Jak napisał w niedzielę ame-
rykański Instytut Studiów 
nad Wojną, Iran próbuje wyko-
rzystać zapisy wstępnego poro-
zumienia USA i Iranu do wywar-
cia presji na Waszyngton, aby ten 
wymusił na Izraelu wstrzymanie 
działań armii przeciwko Hezbol-
lahowi w Libanie, i wycofania sił 
z terytorium tego kraju. 

To część szerszych wysiłków 
Teheranu dążących do zachowa-
nia Hezbollahu jako centralnego 
elementu irańskiej strategii od-
straszania przeciwko Izraelowi. 
PAP

Anna Nagel
Teheran

Delegacja Iranu z przewodni-
czącym parlamentu Moham-
madem Bagherem Ghaliba-
fem po 18 godzinach negocja-
cji z USA opuściła Szwajcarię. 
Dyskusje techniczne będą 
nadal prowadzone.

Delegacja wraca do Teheranu, w Szwajcarii 
będą prowadzone rozmowy techniczne z USA

FO
T.

 P
A

P/
EP

A
/N

EI
L 

H
A

LL

Abbas Aragczi wita się 
z premierem Pakistanu
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Pozostanę na stanowi-
sku do czasu zakończe-
nia wyboru lidera i zro-
bię wszystko, by zapew-
nić uporządkowane 
przekazanie władzy

Do dramatu doszło w szkole 
w Barangay San Jose na Filipi-
nach, podała policja miasta 
Tacloban, dodając, że trwa 
śledztwo w celu ustalenia oko-
liczności zdarzenia. 

Komendant policji w Taclo-
ban, Noelito Getigan, mówił re-
porterom, że podejrzani użyli 
broni palnej kalibru 38 i 9 mm. 

Jeden z podejrzanych, nie-
letni uczeń 9. klasy, został 
aresztowany po incydencie, 
a drugi kilka godzin później od-

dał się w ręce władz, powie-
dział Getigan. 

Do szkoły skierowano do-
datkowy personel, aby zapew-
nić bezpieczeństwo uczniom, 
personelowi, rodzicom i oko-
licznej społeczności. 

Władze zaapelowały do   
miejscowych, aby nie rozpo-
wszechniali niepotwierdzo-
nych informacji, i o współpracę 
ze śledczymi. 

Incydent ten jest nietypowy 
na Filipinach, gdzie strzelaniny 
w szkołach zdarzają się spora-
dycznie. 

W lipcu 2022 roku uzbro-
jony napastnik otworzył ogień 
podczas ceremonii ukończenia 
studiów prawniczych na Uni-
wersytecie Ateneo de Manila 
w Quezon City, zabijając trzy 
osoby, w tym byłą burmistrz 
miasta Lamitan, Rose Furigay.

Kazimierz Sikorski
Manila 

Trzy osoby straciły życie, 
a pięć odniosło obrażenia 
w poniedziałek w strzelani-
nie, do której doszło w szko-
le w środkowej części Filipin 
– poinformowała policja. 

Strzelanina w szkole 
na Filipinach. Zatrzymano 
15-letniego ucznia 

Zagraniczni rekruci są oszuki-
wani i stają się mięsem armatnim 
Putina w jego wojnie. Według Ki-
jowa w armii Putina służy około 
30 000 zagranicznych bojowni-
ków ze 130 krajów. 

Teraz pojawiły się doniesie-
nia ukraińskiego wywiadu, który 
mówi o planach Rosji rekrutacji 
dodatkowych 18 500 obcokra-
jowców do końca roku. To ozna-
cza gwałtowny wzrost liczby 
imigrantów przyjmowanych 
do armii Kremla, by w ten sposób 
załatać swoje straty. 

Praktyką staje się rekrutacja 
nisko kwalifikowanych pracow-
ników z zagranicy. W ten sposób 
Putin stara się „uzupełnić luki” 
w coraz bardziej wyczerpanej ar-
mii. 

Marcelo Tataje, prawnik re-
prezentujący peruwiańskie ro-
dziny, których bliskich zwabiono 
do armii Putina, mówił, że wielu 
rekrutowano fałszywymi ogło-
szeniami o pracę dla taksówka-
rzy, kucharzy i innych zawodów. 

Niektórym grożono śmiercią 
i zmuszano do zaciągnięcia się 
do wojska, gdy chcieli się wyco-
fać. „Przystawili nam pistolet 
do głowy i mówili: »Jeśli nie pod-
piszesz, jesteś martwy«. 

Tylko 18 Peruwiańczykom 
udało się uciec z Rosji z powro-
tem do ojczyzny po brawurowej 
ucieczce. Ocaleni wyskakiwali 
z okien mieszkań w środku nocy, 
po czym biegli do peruwiańskiej 
ambasady.

Kazimierz Sikorski
Kijów

Kreml wykorzystuje fałszy-
we oferty pracy, aby zwabić 
migrantów do Rosji – a po-
tem pod groźbą broni zmu-
sza ich do podpisywania 
kontraktów wojskowych 
i walki na wojnie.

Kreml nasila podejrzaną 
rekrutację bojowników

Do szkoły wysłano dodatkowe siły policyjne, aby 
zapewnić bezpieczeństwo uczniom i pracownikom
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Premier Wielkiej Brytanii Keir Starmer spotkał się 
z mediami przy Downing Street 10. Oświadczył, że 
pozostanie szefem rządu do czasu wyłonienia jego 
następcy
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– Okazuje się, że cięcia zatrud-
nienia nie zwiększają efektyw-
ności, ale obniżają stabilność 
firm i jakość pracy. Naturalnym 
kierunkiem staje się – oprócz 
inwestycji w usprawnienia 
technologiczne – jakość zarzą-
dzania i organizacja pracy. Dru-
gim są kompetencje – zarówno 
ich rozwój, jak i dopasowanie 
do potrzeb biznesu – mówi Pa-
weł Prociak, dyrektor zarządza-
jący Wyser Executive Search. 

Przedsiębiorstwa 
częściej wskazują 
na problemy kadrowe 
niż technologiczne 
Największymi barierami 

efektywności są: niedobór pra-
cowników (26,7%), przemęcze-
nie i wypalenie zawodowe 
(22,5%), nadmiar obowiązków 
oraz równoległe prowadzenie 
wielu projektów (20,4%), 
a także niedopasowanie kom-
petencji (19,4%) i wysoka rota-
cja (17,5%) – dowiadujemy się 
z najnowszego „Barometru 
rynku pracy 2026” Gi Group 
Holding. Wyniki badania suge-
rują, że firmy raczej borykają się 
z problemami kadrowymi niż 
technologicznymi. Niższe wy-
niki uzyskały bowiem nieefek-
tywna organizacja pracy lub 
produkcji (15,7%) oraz zbyt ni-
ski poziom automatyzacji i wy-
korzystania technologii (15,1%). 
Nie oznacza to jednak, że tech-
nologia odgrywa mało istotną 
rolę. 

– Możliwe, że dla wielu firm 
pilniejsze są dziś ograniczenia 
związane z „tu i teraz”, czyli 
niedobory kadrowe, przeciąże-
nie zespołów, rotacja i luki 
kompetencyjne. Niewystarcza-

jąca automatyzacja może scho-
dzić na dalszy plan – twierdzi 
Anna Wesołowska, dyrektor 
zarządzająca GI Group. 

Co piąta z badanych firm 
(18,8%) nie dostrzega istot-
nych barier produktywności 
w swoich organizacjach, 
a 14,5% ma trudność z ich 
wskazaniem. Może to ozna-
czać relatywnie dobrą sytuację 
części firm, jak i to, że nie 
wszędzie produktywność jest 
systematycznie mierzona 
i analizowana na tyle dokład-
nie, by precyzyjnie wskazać 
źródła problemów. 

Dla małych firm 
największym 
hamulcem 
rozwojowym jest 
niedobór pracowników 
(29% wskazań) 
Skala i charakter barier pro-

duktywności wyraźnie różnią 
się w zależności od branży 
i wielkości firmy. Dla małych 
firm największym hamulcem 
jest niedobór pracowników 
(29%). Relatywnie często 
przedsiębiorcy wskazywali 
również: niedopasowanie 
kompetencji (21%) i przemęcze-
nie (21%). Średnie przedsiębior-
stwa także najczęściej mierzą 
się z deficytem kadr (24%), jed-
nak problemy są bardziej roz-
proszone. Jedna piąta firm 
wskazuje, że ich produktyw-
ność ogranicza przemęczenie 
pracowników, wypalenie za-
wodowe oraz rotacja pracowni-
ków. Duże organizacje brak 
produktywności tłumaczą nie-
doborami kadrowymi (27%), 
przemęczeniem i wypaleniem 
zawodowym (27%) oraz nad-
miarem zadań i projektów 
(24%). Częściej niż pozostałe 
firmy zwracają uwagę na wy-
soką rotację (20%). 

– Przez lata optymalizacja 
oznaczała przede wszystkim 
redukcję kosztów. Ten model 
się wyczerpuje, coraz częściej 
widać, że dalsze cięcia nie 
zwiększają efektywności, ale 
obniżają stabilność firm i jakość 

pracy. Naturalnym kierunkiem 
staje się – oprócz inwestycji 
w usprawnienia technolo-
giczne – jakość zarządzania i or-
ganizacja pracy. Drugim są 
kompetencje – zarówno ich roz-
wój, jak i dopasowanie do po-
trzeb biznesu – mówi Paweł 
Prociak, dyrektor zarządzający 
Wyser Executive Search. 

Perspektywa pracowników 
w dużej mierze pokrywa się 
z diagnozami firm. Główne ba-
riery utrudniające efektywne 
wykonywanie obowiązków za-
wodowych mają dziś przede 
wszystkim charakter organiza-
cyjny i wynikają z przeciążenia 
obowiązkami. 

– Wiele firm utrzymuje wy-
soką efektywność dzięki zwięk-
szonemu obciążeniu zespołów, 
co w dłuższej perspektywie 
może prowadzić do spadku 
produktywności, wypalenia 
zawodowego i zwiększenia ro-
tacji. Dlatego coraz większego 
znaczenia nabiera umiejętność 
świadomego zarządzania ze-
społami i wyznaczania priory-

tetów. Oznacza to także rozwi-
janie kompetencji menedżer-
skich, które pozwalają decydo-
wać, które zadania są klu-
czowe, a z których można zre-
zygnować lub je odłożyć – wy-
jaśnia Ewa Michalska, dyrektor 
operacyjna Grafton Recruit-
ment. 

44% menedżerów 
wskazuje na zbyt dużą 
liczbę zadań 
realizowanych 
jednocześnie jako 
główną barierę swojej 
efektywności 
Najsilniej presję intensyw-

ności pracy odczuwają osoby 
w wieku 25–54 lata. W grupie 
25–44 lata aż 39% badanych 
wskazuje przemęczenie lub 
stres jako główną barierę efek-
tywności, a 37% mówi o zbyt 
dużej liczbie zadań wykonywa-
nych jednocześnie. Jeszcze wy-
raźniej problem przemęczenia 
widać wśród osób w wieku 45–
54 lata – tutaj odsetek sięga już 
43%, najwyżej spośród wszyst-

kich grup wiekowych. Można 
to wiązać z faktem, że są to pra-
cownicy, którzy często łączą 
wysoką odpowiedzialność za-
wodową z obowiązkami pry-
watnymi. 

Największe przeciążenie 
obowiązkami deklarują osoby 
na stanowiskach kierowni-
czych i specjaliści. 

Aż 44% menedżerów wska-
zuje na zbyt dużą liczbę zadań 
realizowanych jednocześnie 
jako główną barierę swojej 
efektywności. Wśród starszych 
specjalistów odsetek ten rośnie 
nawet do 47%. To jednocześnie 
grupy, w których bardzo silnie 
wybrzmiewa również przemę-
czenie i stres – odpowiednio 
33% i 41%. Inaczej widzą swoją 
sytuację pracownicy niższego 
szczebla i fizyczni. W tych gru-
pach nadal istotne pozostają 
przemęczenie (37%) oraz nad-
miar obowiązków (26%), jed-
nak relatywnie częściej pojawia 
się problem zbyt małej obsady 
zespołów. Wśród pracowników 
fizycznych wskazuje go blisko 

1/3 respondentów. To pokazuje, 
że w tych obszarach kluczo-
wym wyzwaniem pozostają 
niedobory kadrowe wpływa-
jące bezpośrednio na efektyw-
ność. 

Wysokie wskaźniki 
przeciążenia widoczne 
są w administracji 
publicznej, transporcie 
i logistyce oraz 
przemyśle 
Dane „Barometru rynku 

pracy” GI Group Holding poka-
zują, że aż 52% pracowników 
administracji i instytucji pu-
blicznych wskazuje na nadmiar 
zadań wykonywanych jedno-
cześnie jako główną barierę 
efektywności, a 42% mówi 
o przemęczeniu lub stresie. To 
najwyższe wyniki spośród 
wszystkich analizowanych 
branż. Tak wysoki poziom 
przeciążenia może być efektem 
wieloletnich niedoborów ka-
drowych, rosnącej liczby obo-
wiązków oraz ograniczonych 
możliwości zwiększania za-
trudnienia. 

Wysokie wskaźniki przecią-
żenia widoczne są również 
w transporcie i logistyce oraz 
przemyśle. W logistyce aż 40% 
pracowników wskazuje prze-
męczenie lub stres, a 31% zbyt 
małą obsadę zespołów. W prze-
myśle natomiast szczególnie 
wyraźnie zaznacza się problem 
nadmiaru zadań realizowanych 
jednocześnie (40%) oraz bra-
ków kadrowych (31%). Z kolei 
w handlu co czwarty zatrud-
niony wskazuje słabą organiza-
cję pracy lub procesów, a 30% 
mówi o zbyt małej liczbie pra-
cowników w zespołach. 

Na tle innych sektorów rela-
tywnie najlepiej wypadają 
usługi, gdzie częściej niż w in-
nych branżach badani dekla-
rują brak istotnych problemów 
wpływających na ich efektyw-
ność. Nie zmienia to faktu, że 
również tutaj istotnym wyzwa-
niem pozostają przemęczenie 
(34%) i analogicznie nadmiar 
obowiązków (34%). ą

Oto największy hamulec 
rozwoju firm

TO WCALE NIE BRAK PIENIĘDZY I TECHNOLOGIIPRACA

Przedsiębiorcy w badaniu wskazali, że produktywność ich firm ograniczają przede 
wszystkim problemy kadrowe
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Niedobory kadrowe i kom-
petencyjne, rotacja pra-
cowników oraz przemęcze-
nie zespołów to dziś jedne 
z największych proble-
mów, które hamują rozwój 
firm. 
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Co ciekawe, największy popyt 
dotyczy teraz wykwalifikowa-
nych pracowników fizycznych. 
Poszukiwani są m.in.: spawa-
cze, frezerzy, tokarze, elektrycy, 
mechanicy, ślusarze oraz ope-
ratorzy maszyn. – Wysoki po-
ziom popytu utrzymuje się 
także w przypadku niewykwa-
lifikowanych pracowników fi-
zycznych – czytamy w najnow-
szym raporcie Grafton Recruit-
ment. 

Sektor obronny to teraz je-
den z najważniejszych i naj-
szybciej rozwijających się seg-
mentów przemysłu w UE. We-
dług Europejskiej Agencji 
Obrony państwa UE w 2024 r. 
przeznaczyły na ten cel 343 mld 
euro, a w 2025 r. poziom ten 
wzrósł do około 381 mld euro. 
Według danych agencji, tylko 
popyt na sprzęt obronny w Eu-
ropie może do 2030 roku się-
gnąć około 335 mld euro rocz-
nie, podczas gdy obecna war-
tość produkcji sprzedawanej 
na kontynencie wynosi około 
100 mld euro. Ogromną rolę 
w całym unijnym sektorze 
obronnym może odegrać pol-
ska zbrojeniówka. 

– W Europie otwiera się 
ogromna luka podażowa i to 
właśnie w takim momencie 
Polska może przejść z pozycji 
klienta do roli współtwórcy 
zdolności przemysłowych ca-
łego regionu. W tym kontekście 
kluczowym wyzwaniem dla 
naszego kraju staje się nie tylko 
zakup sprzętu, ale również za-
pewnienie pełnej integracji i in-
teroperacyjności systemów 
oraz budowa odporności syste-
mowej państwa – twierdzi Łu-
kasz Czajkowski, dyrektor ge-
neralny Polskiej Izby Dual Use. 

Zbrojeniówka, oprócz 
energetyki, może stać 
się niedługo jednym 
z najbardziej 
chłonnych rynków 
pracy w Polsce 
Według niego, każda duża 

fala środków na obronnę po-
winna być przekuwana w roz-
wój kompetencji krajowych – 
produkcji, integracji, serwisu, 
inżynierii i software’u. Polska 
podpisała z Komisją Europej-
ską umowę SAFE. W ramach 

tego kontraktu do 2030 roku 
do naszego kraju ma trafić nie-
mal 44 mld euro, głównie 
w formie niskooprocentowa-
nych pożyczek przeznaczo-
nych na rozwój systemów 
obronnych, Tarczy Wschód, za-
bezpieczenia infrastruktury 
krytycznej, ochrony prze-
ciwlotniczej oraz technologii 
związanych z cyberbezpieczeń-
stwem. Szacuje się, że około 90 
proc. środków zostanie skiero-
wanych do polskich przedsię-
biorstw, a to oznacza również 
zmiany na rynku pracy i nowe 
możliwości dla osób szukają-
cych zatrudnienia. 

Zbrojeniówka, oprócz ener-
getyki, może stać się niedługo 
jednym z najbardziej chłon-
nych rynków pracy w Polsce. 
Za większość tego rynku (53 
proc.) odpowiada obecnie Pol-
ska Grupa Zbrojeniowa. Ale ro-
śnie też udział sektora prywat-
nego, który generuje już 46 
proc. wartości branży. W spół-
kach należących do grupy PGZ 
liczba pracowników wzrosła 
z 17 244 w 2021 r. do 19 649 
w 2024 r., czyli o 14 proc. 
W 2024 r. zatrudnienie zwięk-
szyło się o 4,1 proc., z wyraź-
nym udziałem zarówno nowo-
zatrudnionych pracowników fi-
zycznych (57 proc.), jak i umy-
słowych (43 proc.). Równie dy-
namicznie rozwija się sektor 
prywatny – 22 największe pry-
watne spółki zatrudniają ponad 
14 tys. osób, zwiększając po-
ziom zatrudnienia od 2021 r. 
o blisko 20 proc. 

W sektorze 
administracji 
publicznej i obrony 
narodowej 
zatrudnienie 
przekracza już 1 mln 
osób 
Na koniec listopada 2025 r. 

w samej produkcji broni i amu-
nicji pracowało w Polsce blisko 
8,9 tys. osób, natomiast 
przy produkcji statków po-
wietrznych, kosmicznych i po-
dobnych maszyn zatrudnio-
nych było ponad 22,8 tys. pra-
cowników. Kolejne tysiące osób 
pracują przy produkcji wojsko-
wych pojazdów bojowych 
(1548 osób), naprawie i konser-
wacji samolotów (5 599 osób) 
oraz obsłudze systemów bez-
pieczeństwa (15 755 pracowni-
ków). W sumie w sektorze ad-
ministracji publicznej i obrony 
narodowej zatrudnienie prze-
kracza już 1 mln osób (dane 
GUS), z czego ponad 230 tys. 
pracuje bezpośrednio w obro-
nie. 

Wygląda na to, że popyt 
na pracowników będzie tylko 
rósł. Na stronach PGZ znaj-
dziemy obecnie 219 aktywnych 
ofert pracy. W tym wiele dla 

programistów. „W związku 
z dynamicznym rozwojem na-
rodowego przemysłu zbroje-
niowego, poszukiwana jest 
osoba, która będzie pełniła rolę 
architekta systemów dowodze-
nia i kierowania (k/m). Dołączy 
ona do zespołu odpowiedzial-
nego za projektowanie i two-
rzenie rozproszonych syste-
mów przewidzianych do zasto-
sowania w domenie obrony po-
wietrznej, przeciwrakietowej 
jak również antydronowej” – 
czytamy w ofercie spółki PIT–
Radwar, która należy do PGZ. 
Pracodawca szuka osób z wy-
kształceniem informatycznym, 
elektronicznym lub telekomu-
nikacyjnym. 

– Rynek pracy w sektorze 
obronnym jest dziś wyjątkowo 
chłonny. Firmy prowadzą rów-
nolegle wiele projektów i za-
bezpieczają kompetencje 
na kolejne lata. Program SAFE 
w 2026 roku może jeszcze 
zwiększyć zapotrzebowanie 
na inżynierów, specjalistów IT, 
ekspertów ds. zakupów czy 
produkcji. To jeden z najbar-
dziej perspektywicznych kie-
runków kariery w Polsce – 
mówi Magda Dąbrowska, pre-
zeska Grupy Progres. 

Pracownicy 
produkcyjni w firmach 
z branży zbrojeniowej 
mogą obecnie liczyć 
na pensje od około 8 
do 11 tys. zł brutto 
miesięcznie, 
inżynierowie oraz 
eksperci techniczni:  
12–20 tys. zł brutto 
Według analiz Grupy Pro-

gres, pracownicy produkcyjni 
w firmach z branży zbrojenio-
wej mogą obecnie liczyć 

na pensje od około 8 do 11 tys. 
zł brutto miesięcznie, nato-
miast doświadczeni specjaliści 
zatrudnieni przy strategicz-
nych projektach osiągają wy-
nagrodzenia przekraczające 14 
tys. zł brutto. Jeszcze wyższe 
stawki oferowane są inżynie-
rom oraz ekspertom technicz-
nym – w ich przypadku mie-
sięczne zarobki często miesz-
czą się w przedziale od 12 do 20 
tys. zł brutto. 

Największy popyt 
dotyczy 
wykwalifikowanych 
pracowników 
fizycznych m.in. 
spawaczy, frezerów, 
elektryków, ślusarzy 
i operatorów maszyn 
Okazuje się, że największy 

popyt dotyczy teraz wykwalifi-
kowanych pracowników fi-
zycznych, często o bardzo spe-
cyficznych kompetencjach 
związanych z kluczowymi pro-
cesami produkcyjnymi. Poszu-
kiwani są m.in.: spawacze, fre-
zerzy, tokarze, elektrycy, me-
chanicy, ślusarze oraz operato-
rzy maszyn. 

„Charakterystyczne dla sek-
tora obronnego jest to, że zapo-
trzebowanie na tę grupę jest 
najwyższe spośród wszystkich 
analizowanych kategorii stano-
wisk. Podobnie jak w całym 
przemyśle, również tutaj szcze-
gólną wartość mają konkretne 
kwalifikacje techniczne zdo-
byte na poziomie szkoły bran-
żowej lub technikum. Wysoki 
poziom popytu utrzymuje się 
także w przypadku niewykwa-
lifikowanych pracowników fi-
zycznych” – czytamy w naj-
nowszym raporcie Grafton Re-
cruitment. 

Firmy aktywnie 
rekrutują m.in. 
projektantów, 
konstruktorów, 
inżynierów 
cyberbezpieczeństwa, 
inżynierów systemów 
wbudowanych oraz 
technologów 
W pierwszym kwartale roku 

zauważalny jest również 
wzrost zapotrzebowania na sta-
nowiska z obszaru finansów, 
administracji i księgowości. Co-
raz większe znaczenie mają 
także kompetencje związane 
z zarządzaniem projektami re-
alizowanymi we współpracy 
z partnerami krajowymi i za-
granicznymi, rozliczaniem zle-
ceniobiorców oraz porusza-
niem się w złożonym otoczeniu 
regulacyjnym i administracyj-
nym. Wraz ze wzrostem liczby 
projektów finansowanych ze 
środków publicznych i europej-
skich rośnie zapotrzebowanie 
na osoby, które łączą kompe-
tencje finansowe z umiejętno-
ścią pracy w środowisku wy-
magającym wysokiego po-
ziomu formalizacji i zgodności 
proceduralnej. Bardzo ważną 
kategorię w sektorze obronnym 
stanowią również stanowiska 
związane z inżynierią, techno-
logią i działalnością badawczo–
rozwojową. 

„Firmy aktywnie rekrutują 
m.in. projektantów, konstruk-
torów, inżynierów cyberbez-
pieczeństwa, inżynierów syste-
mów wbudowanych oraz tech-
nologów. To właśnie branża 
zbrojeniowa może stać się jed-
nym z kluczowych impulsów 
dla odbudowy i dalszego roz-
woju obszaru R&D (sektor ba-
dawczo–rozwojowy – przypis 
red.) w Polsce” – wynika z ana-

liz autorów raportu Grafton Re-
cruitment. 

Najbardziej 
poszukiwani 
pracownicy w branży 
zbrojeniowej – według 
danych Grafton 
Recruitment: 
 
Inżynieria i produkcja: 

a inżynierowie technolodzy; 
a inżynierowie konstrukto-

rzy; 
a inżynierowie elektronicy; 
a specjaliści ds. jakości (mili-

tary standards). 
 
IT i nowe technologie: 

a specjalista ds. cyberbezpie-
czeństwa, 

a testerzy i projektanci syste-
mów wbudowanych, 

a inżynierowie programiści 
systemów wbudowanych. 
 
Wykwalifikowani pracow-

nicy fizyczni: 
a elektromechanik, 
a elektryk, 
a frezer, 
a mechanik, 
a kontroler jakości, 
a magazynier, 
a monter, 
a operator CNC, 
a operator obrabiarek kon-

wencjonalnych, 
a spawacz, 
a szlifierz, 
a ślusarz, 
a tokarz, 
a kierowca. 

 
Operacje i łańcuch dostaw: 

a kupiec (strategiczne za-
kupy), 

a project manager (duże kon-
trakty). 

ą

Ważny sektor zatrudnia na potęgę
TO MOGĄ BYĆ ZŁOTE CZASY DLA PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCHPRACA

Pracowników na różne stanowiska szuka obecnie PIT-Radwar
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Rynek pracy zareagował 
na rozwój sektora obronne-
go w Polsce, co wiąże się 
z uruchomieniem wielomi-
liardowego programu inwe-
stycji w bezpieczeństwo 
i obronność. Spółki z Pol-
skiej Grupy Zbrojeniowej, 
ale i prywatne firmy szukają 
inżynierów, w tym progra-
mistów. 
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Nie chodzi wyłącznie o hasło do-
brze brzmiące podczas konfe-
rencji, ale o konkretną odpo-
wiedź na pytanie: kto faktycznie 
skorzysta na ogromnej fali inwe-
stycji publicznych, infrastruktu-
ralnych, energetycznych i obron-
nych, które mają być realizo-
wane w Polsce. Angelika Cie-
ślowska, prezes Doraco, zwraca 
uwagę, że w centrum tej dysku-
sji powinien znaleźć się polski ka-
pitał — firmy, które powstały 
w Polsce, tutaj się rozwijają, tu-
taj zatrudniają ludzi i tutaj rein-
westują wypracowane zyski. 

„Local content” nie powinien 
być rozumiany jako mechanizm 
blokowania zagranicznych 
przedsiębiorstw ani jako próba 
sztucznego zamykania rynku, 
twierdzi Angelika Cieślowska, 
prezes Doraco. Chodzi raczej 
o to, by polskie firmy miały re-
alną możliwość uczestnictwa 
w największych projektach in-
westycyjnych. To szczególnie 
istotne, bo skala zapowiadanych 
inwestycji może mieć charakter 
wręcz historyczny.  

– „Local content oznacza dla 
mnie firmę z kapitałem polskim. 
Mówimy o tym, jak sprawić, 
żeby polskie firmy, które tutaj 
wyrosły, powstały, rozwijają się 
i reinwestują zarobione pienią-
dze w Polsce, mogły skorzystać 
na ogromnym pakiecie inwesty-
cyjnym. Chodzi o to, żeby te 
przedsiębiorstwa mogły się po-
większyć, dalej inwestować, 

a w przyszłości wychodzić sze-
rzej — do Europy albo nawet 
na świat – mówi Angelika Cie-
ślowska.  

W tym tkwi prawdziwy pro-
blem polskiej gospodarki: przej-
ście od roli podwykonawcy 
do roli pełnoprawnego wyko-
nawcy, integratora i lidera projek-
tów. Cieślowska wskazuje, że 
polskie przedsiębiorstwa przez 
lata budowały kompetencje, za-
plecze kadrowe i technolo-
giczne, ale w najważniejszych 
przetargach często nadal nie wy-
stępują jako generalni wyko-
nawcy. Zamiast tego pojawiają 
się w łańcuchu dostaw lub jako 
podwykonawcy dużych, mię-
dzynarodowych koncernów.  

Nie jest to, w jej ocenie, spór 
o narodowość firmy dla samej 
narodowości. To raczej spór o to, 
czy krajowe przedsiębiorstwa 
mają warunki, by rosnąć na du-
żych projektach i budować skalę, 
która pozwoli im później konku-
rować poza Polską. Prezes Do-
raco zaznacza, że problem za-
czyna się już na etapie samego 
dopuszczenia do gry: polski ka-
pitał nie oczekuje automatycz-
nego wyboru, lecz możliwości 
przygotowania i złożenia konku-
rencyjnej oferty.  

– Nie chodzi o to, żeby ktoś 
blokował firmy inne niż polskie. 
Chodzi o to, żeby nam pozwolić, 
umożliwić, dać szansę złożenia 
oferty. Nie chodzi o to, żeby z de-
finicji wybrać ofertę z polskim 
kapitałem. Chodzi o to, żeby taka 
oferta w ogóle miała szansę się 
pojawić — podkreśla Cieślowska.  

Narzędzia  
są w zasięgu ręki 
Jej zdaniem kluczowe zna-

czenie ma sposób projektowa-

nia zamówień publicznych. 
Polska ma już ustawowe narzę-
dzia, które pozwalają lepiej 
przygotowywać postępowania, 
badać rynek i dopasowywać 
kryteria do konkretnej inwesty-
cji. Angelika Cieślowska wska-
zuje między innymi na dialog 
konkurencyjny, który może po-
móc zamawiającym sprawdzić, 
jakie są realne możliwości 
przedsiębiorstw oraz jak skon-
struować przetarg tak, by nie 
premiował wyłącznie najwięk-
szych podmiotów globalnych.  

W jej opinii problemem po-
zostaje nadmierne przywiąza-
nie do ceny jako podstawo-
wego kryterium wyboru: naj-
tańsza oferta nie zawsze jest 
najlepsza z punktu widzenia 
państwa, gospodarki i długofa-
lowego bezpieczeństwa. 
Przy dużych inwestycjach 
warto pytać również o kompe-
tencje wykonawcy, jego zdol-
ność do budowania wartości 
w Polsce, pozostawianie marży 

i podatków w kraju, rozwijanie 
dostawców oraz wzmacnianie 
lokalnych łańcuchów wartości.  

– Od dawna mówimy, że 
cena nie jest prawdziwym, je-
dynym kryterium. Powinni-
śmy patrzeć także na to, ile z da-
nej inwestycji zostanie w Pol-
sce, jakie są kompetencje, jakie 
są możliwości. Trzeba mieć 
świadomość, że firmy koncer-
nowe często działają potem 
na podwykonawcach, którymi 
są polskie firmy — mówi Cie-
ślowska.  

Kapitał jednak  
ma narodowość 
Polska przez lata potrzebo-

wała zagranicznego kapitału 
i doświadczenia, jednak obecnie 
sytuacja jest inna. Skoro państwo 
staje się zamawiającym, a inwe-
stycje będą w przyszłości spła-
cane lub finansowane przez pol-
skich podatników, to naturalne 
jest oczekiwanie, że krajowy ka-
pitał powinien mieć szansę 

awansować w łańcuchu warto-
ści.  

– Był moment, kiedy Polska 
potrzebowała kapitału z zagra-
nicy. Ale dzisiaj to polski rząd jest 
zamawiającym, to polscy podat-
nicy będą w przyszłości opłacać 
te inwestycje. Dlatego zróbmy 
wszystko, żeby umożliwić pol-
skiemu kapitałowi bycie general-
nym wykonawcą — mówi Cie-
ślowska.  

Nie postuluje więc prostych 
administracyjnych preferencji, 
ale stworzenie mechanizmów, 
które pozwolą krajowym fir-
mom realnie konkurować. 
Wskazuje, że sama dyskusja 
o tym, czy firma jest „lokalna”, 
„krajowa” albo „polska”, nie wy-
starczy. Potrzebne są konkretne 
rozwiązania dla konkretnych 
projektów: odpowiednie kryte-
ria, podział zamówień, warunki 
finansowania, gwarancje, za-
liczki i dialog z rynkiem.  

– Dajmy mechanizmy wspar-
cia. Są narzędzia, żeby wesprzeć 
firmy w zakresie gwarancji czy 
zaliczkowania. Mówię o takich 
kwestiach, które firmy koncer-
nowe często dostają od firmy 
matki. Zaufajmy trochę pol-
skiemu kapitałowi — apeluje An-
gelika Cieślowska.  

Jak skończyć 
z „ustawkami” 
Nie zawsze barierą jest brak 

kompetencji po stronie krajo-
wych przedsiębiorstw. Często 
przeszkodą może być konstruk-
cja przetargu, wymogi referen-
cyjne, skala zabezpieczeń finan-
sowych albo oczekiwania doty-
czące historii realizacji podob-
nych projektów. Jeśli warunki są 
ustawione tak, że spełniają je 
przede wszystkim globalne kon-

cerny, polskie firmy pozostają 
na pozycji podwykonawców — 
nawet jeśli faktycznie mają po-
tencjał, by zrealizować znaczną 
część prac.  

Szczególnym obszarem, 
w którym stawka jest wysoka, są 
inwestycje w obronność, infra-
strukturę krytyczną i energe-
tykę. Angelika Cieślowska wska-
zuje, że to właśnie tam decyzje 
podejmowane dziś będą miały 
długofalowe skutki dla konku-
rencyjności gospodarki. W przy-
padku energetyki zwraca uwagę 
na podwójny wymiar problemu: 
z jednej strony inwestycje po-
winny wzmacniać polskie firmy, 
z drugiej — efektem powinna być 
tania i stabilna energia, bez któ-
rej Polska będzie tracić atrakcyj-
ność inwestycyjną.  

Ale co istotne: dyskusja o pol-
skim kapitale nie jest sprzeczna 
z zabieganiem o inwestorów za-
granicznych. Wręcz przeciwnie 
— silne krajowe firmy, stabilne 
łańcuchy dostaw i konkuren-
cyjne koszty energii mogą zwięk-
szać atrakcyjność całej gospo-
darki.  

Przeszkodą  
mentalność urzędników 
Żadne zmiany nie będą moż-

liwe bez zmiany mentalności 
urzędniczej. Zamawiający pu-
bliczny nie powinien ograniczać 
się do najprostszych i najbez-
pieczniejszych schematów. Je-
żeli polskie firmy mają rosnąć, 
muszą mieć okazję zdobywać re-
ferencje, budować bilanse, roz-
wijać zespoły i brać odpowie-
dzialność za coraz większe pro-
jekty. Bez tego trudno oczeki-
wać, że staną się europejskimi 
czy globalnymi czempionami.  
ą

Polski biznes chce większego udziału w inwestycjach

Jak podkreśla Aleksander Ja-
mont szef zespołu doradztwa 
biznesowego w Asseco Poland, 
tradycyjne produkty bankowe 
przestają wystarczać bardziej 
wymagającym klientom. 

Bogatsi klienci 
zmieniają oczekiwania 
wobec banków 
– Widzimy, że Polacy się bo-

gacą, no i staramy się odpowie-
dzieć na potrzeby tego bogacą-
cego się społeczeństwa poprzez 
dostarczanie technologii 
do banków, która właśnie 
w sposób taki zaawansowany, 
a przy okazji indywidualny, jest 

w stanie odpowiedzieć na po-
trzeby bogacących się klientów 
– powiedział Strefie Biznesu 
Aleksander Jamont. 

Jak zaznacza, klienci za-
możni oczekują dziś przede 
wszystkim produktów inwe-
stycyjnych, doradztwa finanso-
wego, usług private banking 
czy zarządzania majątkiem. 

– Klient bogaty potrzebuje 
produktów typu inwestycje, 
typu doradztwo inwestycyjne, 
typu ubezpieczenia, zarządza-
nie majątkiem – wyjaśnił przed-
stawiciel Asseco Poland. 

Asseco rozwija 
autorski system 
do zarządzania 
majątkiem 
Jednym z kluczowych roz-

wiązań rozwijanych przez 
spółkę jest system Asseco We-
alth Management. Narzędzie 
ma wspierać banki w obsłudze 
klientów premium poprzez 
analizę ich sytuacji majątkowej 
i przygotowywanie spersonali-

zowanych rekomendacji inwe-
stycyjnych. 

– To jest takie narzędzie 
do doradztwa inwestycyjnego, 
które w sposób automatyczny 
zbiera informacje o takim klien-
cie, kliencie zamożnym, zbiera 
informacje o jego aktywach, 
zbiera informacje o tym, co ma 
w danym banku, ale też co 
może mieć poza bankiem – tłu-
maczył Jamont. 

System analizuje zarówno 
aktywa finansowe, jak i mają-
tek zgromadzony poza sekto-
rem bankowym. Na podstawie 
ankiet i analizy potrzeb klienta 
generowane są rekomendacje 
inwestycyjne dla doradców lub 
bezpośrednio dla klientów ko-
rzystających z kanałów cyfro-
wych. 

Jak podkreśla przedstawi-
ciel Asseco, rozwiązanie opiera 

się na autorskich algorytmach 
rozwijanych przez firmę. 

– To jest nasz autorski algo-
rytm zbudowany właśnie 
w oparciu o potrzeby klientów 
i banków – zaznaczył Jamont. 

Technologia może być rów-
nież wspierana elementami 
sztucznej inteligencji, m.in. 
w postaci czatów pomagają-
cych doradcom tworzyć reko-
mendacje inwestycyjne. 

Przyszłość bankowości 
premium to 
personalizacja i kanały 
zdalne 
Zdaniem Aleksandra Ja-

monta rynek usług dla klien-
tów zamożnych będzie coraz 
mocniej opierał się na persona-
lizacji i cyfrowych kanałach 
kontaktu. 

– Klient bogaty nie zadowoli 
się generyczną informacją czy 
ulotką marketingową dostępną 
dla wszystkich – ocenił. 

Według niego klienci pre-
mium oczekują bardziej za-

awansowanej analizy finanso-
wej i indywidualnego podejścia 
obejmującego często także po-
trzeby całej rodziny. 

Jednocześnie sektor private 
banking coraz bardziej przenosi 
się do kanałów online, choć 
klienci nadal oczekują kontaktu 
z doradcą przy podejmowaniu 
ważnych decyzji inwestycyj-
nych. 

– Klienci inwestycyjni ciągle 
z naszego doświadczenia chcą 
korzystać z pomocy doradców, 
chcą tego czynnika ludzkiego 
w rozmowie, szczególnie o in-
westycjach – powiedział Ja-
mont. 

Przedstawiciel Asseco zwró-
cił także uwagę na rosnące zna-
czenie cyberbezpieczeństwa 
w systemach obsługujących 
majątek klientów. 

– Dostarczanie rozwiązań 
bezpiecznych, które nie są po-
datne na ataki, jest jednym 
z kluczowych filarów Asseco – 
zaznaczył. 
ą

Trwa walka o zamożnych Polaków. Banki szykują zupełnie nowe rozwiązania
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Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Rosnąca zamożność Pola-
ków i większa świado-
mość finansowa klientów 
sprawiają, że banki coraz 
mocniej inwestują w roz-
wiązania dla segmentu 
premium. 

Paweł Zielewski
pawel.zielewski@polskapress.pl

Wokół pojęcia „local content” 
w polskiej gospodarce nara-
sta dziś jedna z najważniej-
szych debat najbliższych lat. 
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Kiedy odpoczywamy w kraju, 
chętnie zawieszamy restryk-
cyjne diety, a na naszych stołach 
króluje szybkie jedzenie. Kebaby, 
burgery, zapiekanki i ryby w pa-
nierce na stałe wpisały się w kra-
jobraz polskich kurortów. Na de-
ser koniecznie lody i gofry. Jed-
nak najnowsza ogólnokrajowa 
kontrola rzuca cień na waka-
cyjną beztroskę. 

W wakacje robimy sobie 
od pracy i obowiązków domo-
wych, w tym gotowania. Oble-
gane będą nadmorskie, górskie 
czy mazurskie restauracje. Czy 
fast food to dobry wyrób? Aż 
w 68% skontrolowanych przez 
Inspekcję Jakości Handlowej Ar-
tykułów Rolno-Spożywczych lo-
kali typu fast food wykryto nie-
prawidłowości. Co tak naprawdę 
jemy podczas urlopu i jak oszu-
kują nas nieuczciwi restaurato-
rzy? 

Podróżując po Polsce – 
od Bałtyku aż po Tatry – trudno 
nie ulec zapachowi smażonych 
potraw. Wybory kulinarne Pola-
ków na wakacjach są dość stałe 
i zdominowane przez kilka flago-
wych dań. Niekwestionowanym 
liderem od lat pozostaje kebab, 
ceniony za szybkość podania, 
przystępną cenę i sytość. Tuż 
za nim plasują się klasyczne bur-

gery, które w ostatnich latach 
przeszły ewolucję od tanich bu-
dek do rzemieślniczych food 
trucków. 

W pasie nadmorskim i w oko-
licach jezior królują smażalnie 
ryb oraz nieśmiertelne zapie-
kanki z serem i pieczarkami. 
Na deser wybieramy gofry z bitą 
śmietaną i owocami oraz krę-
cone lody. Niestety, urok waka-
cyjnego odpoczynku często usy-
pia naszą czujność. Rzadko py-
tamy o szczegółowy skład po-
traw, ufając, że płacąc niemałe 
kwoty w sezonie, otrzymujemy 
produkt pełnowartościowy. Jak 
pokazują wyniki inspekcji, to za-
ufanie bywa brutalnie wykorzy-
stywane. 

68,0% skontrolowanych lo-
kali typu fast food prowadziło 
działalność niezgodnie z przepi-
sami lub własną deklaracją. 

Inspekcja Jakości Handlowej 
Artykułów Rolno-Spożywczych 

(IJHARS) wzięła pod lupę 100 lo-
kali typu fast food na terenie ca-
łego kraju. Choć parametry orga-
noleptyczne (smak, zapach, wy-
gląd) rzadko budziły zastrzeże-
nia – zakwestionowano zaledwie 
2 partie produktów (m.in. za nie-
typowy smak napoju truskaw-
kowego i brak deklarowanych 
w menu pestek słonecznika) – to 
badania laboratoryjne oraz we-
ryfikacja dokumentacji obnażyły 
drugie oblicze polskiego fast fo-
odu. 

1. Podmiana 
asortymentowa, czyli 
oszustwo na talerzu 
W zakresie parametrów fizy-

kochemicznych zakwestiono-
wano 8,9% partii dań. Najbar-
dziej bulwersującym procede-
rem okazała się tzw. „podmiana 
asortymentowa”, czyli stoso-
wanie tanich zamienników za-
miast szlachetnych surowców 

zadeklarowanych w menu. In-
spektorzy ujawnili m.in.: 

a Oszustwa na serach: Uży-
wanie taniego wyrobu seropo-
dobnego zamiast prawdziwej 
Mozzarelli oraz sera sałat-
kowo-kanapkowego zamiast 
oryginalnej Fety. 

a Fałszowanie dodatków: 
Obecność tłuszczu roślinnego 
w produkcie sprzedawanym 
jako „bita śmietana” (częsty 
dodatek do wakacyjnych go-
frów i deserów). 

a Ukryte składniki: Obec-
ność niedeklarowanych su-
rowców mięsnych w daniach, 
co bezpośrednio uderza m.in. 
w osoby unikające konkret-
nych gatunków mięsa ze 
względów religijnych lub zdro-
wotnych. 

2. Plaga złego 
znakowania 
i kreatywnego 
nazewnictwa 
W 59,5% partii stwierdzono 

rażące błędy w informowaniu 
konsumentów. Przedsiębiorcy 
masowo unikają podawania 
prawdy o składzie potraw. 
Do najczęstszych uchybień na-
leżały: 

a Ukrywanie alergenów: 
Niewyszczególnianie wszyst-
kich użytych surowców, w tym 
komponentów złożonych (np. 
gotowych sosów) oraz alerge-
nów, co stanowi bezpośrednie 
zagrożenie dla zdrowia i życia 
klientów z alergiami. 

a Wprowadzające w błąd 
nazewnictwo: Stosowanie na-

zwy „cheddar” dla produktu, 
który w rzeczywistości był je-
dynie „plastrem o smaku 
cheddara”, bądź używanie ta-
jemniczych, niezrozumiałych 
zwrotów typu „topping wie-
przowy”. 

a Brak pełnych nazw opiso-
wych potraw: Ograniczanie się 
do haseł marketingowych jak 
„koperta z jabłkiem”, „meksy-
kańska wołowina” czy po pro-
stu „burger”, bez wyjaśnienia, 
czym dany produkt faktycznie 
jest, a także nadużywanie nie-
zrozumiałych nazw w języku 
angielskim. 

Skład produktu to nie 
tajemnica – poznaj 
swoje prawa 
Warto pamiętać, że jako kon-

sumenci na wakacjach (i nie 
tylko) mamy pełne prawo wie-
dzieć, co dokładnie kupujemy 
i jemy. Przepisy jasno określają 
obowiązki lokali gastronomicz-
nych: 

a Bezpośrednia dostęp-
ność: Wykaz składników, ceny 
oraz pełne nazwy dań muszą 
być bezpośrednio dostępne 
dla każdego gościa (na tablicy, 
w menu, folderze czy kata-
logu) w sposób widoczny – bez 
konieczności pytania obsługi. 
Odsyłanie klienta do aplikacji 
mobilnej lub skanowania kodu 
QR w celu zapoznania się ze 
składem jest prawnie niewy-
starczające. 

a Zasada czystej etykiety: 
Składniki potrawy muszą być 
uszeregowane w kolejności 

malejącej (od tego, którego 
jest najwięcej, do tego o naj-
mniejszym udziale). Ponadto 
wszystkie alergeny muszą być 
wyraźnie wyróżnione (np. po-
grubieniem lub kolorem). 

Podsumowanie 
i wnioski dla turystów. 
Jak jeść na wakacjach, 
żeby się nie naciąć? 
Wysoki odsetek nieprawi-

dłowości (68%) pokazuje, że 
w pogoni za letnim, sezono-
wym zyskiem wielu restaura-
torów zapomina o uczciwości 
wobec klienta i obowiązują-
cych przepisach prawa. Część 
błędów wynika z rażącej nie-
wiedzy personelu, jednak 
ukrywanie rzeczywistego 
składu produktów (zamienniki 
serów czy tańszy tłuszcz ro-
ślinny zamiast śmietanki) to 
świadome działanie na szkodę 
konsumenta. W związku ze 
stwierdzonymi uchybieniami, 
IJHARS wydała już sankcje 
przewidziane przepisami 
prawa. 

Dla nas, konsumentów, pły-
nie stąd jedna lekcja: bądźmy 
czujni i wymagający. Nie bójmy 
się szukać pełnych informacji 
o składzie dań, a w przypadku 
ich braku – egzekwujmy swoje 
prawa. IJHARS zapowiedziała 
już systematyczną kontynuację 
misji kontrolno-edukacyjnej 
w placówkach gastronomicz-
nych, aby wakacyjny fast food 
kojarzył się wyłącznie z przy-
jemnością, a nie z konsumenc-
kim oszustwem. ą

Polska rusza na wakacje

Co roku jednak na tapet bierze się 
paragony za takie kulinarne 
przyjemności. Menu nad Bałty-
kiem może zaskoczyć ceną, rów-
nie mocno, jak świadomość, co 
jest świeże, a co mrożone. 

Smażone, wędzone  
lub świeże. Wybór jest 
W dobie rosnących cen nie 

dziwi wzrost stawek za ryby, ale 
dla wielu polskich rodzin waka-
cje w kraju stają się luksusem. Ja-
dąc nad morze z dziećmi, trzeba 
opłacić nocleg, transport i za-
pewnić atrakcje. Dodatkowo 
okazuje się, że potrzeba grubego 

portfela, żeby wyżywić się przez 
cały pobyt. 

Oczywiście wszystko zależy 
od miejsca. Można zjeść tanio, 
można trafić na smażalnie, gdzie 
ceny są wygórowane. Obrobiona 
ryba zawsze kosztuje więcej, dla-
tego niektórzy stawiają na samo-
dzielne przygotowywanie świe-
żych ryb. Nad morzem funkcjo-
nuje sporo sklepów rybnych, fi-
lety popularnych gatunków, jak 
pstrąga czy flądry można kupić 
za kilkadziesiąt złotych za kilo-
gram, droższe są np. łososie. 
Konkurencyjne ceny mogą być 
u źródła, a więc w kutrach rybac-
kich. 

Nie wszystkie 
sprzedawane ryby 
pochodzą z Bałtyku 
Każdy z nas chce dobrze 

zjeść, najlepiej świeżo i jako-
ściowo. Niestety można się na-
ciąć i oczekując ryby z lokalnego 
połowu, dostać mrożoną partię. 
Niewiedza turystów ma swoją 
cenę. Warto więc wybierać 

sprawdzone i polecane lokale, 
gdzie właściciele dają gwarancję 
dostaw od lokalnych rybaków. 
Pogląd, że skoro jest się nad mo-
rzem, to na talerzu na pewno 
znajdzie się świeży dorsz, może 
być mylny. 

Miruna? Tilapia? Te gatunki 
ryb nie pochodzą z Bałtyku, więc 
dostarczono je z dalszych wód 
w formie mrożonej. Podobnie 
w zakresie dorsza. Choć przy-
ciąga on klientów, mało którzy 
wiedzą, że nie pochodzi on 
z okolicznego połowu. Nad mo-
rzem najlepiej sięgać po lokalne 
ryby, często niedoceniane. 
Wśród nich są flądra, szprot czy 
śledź. Podane w formie smażo-
nej mogą nie tylko zaskoczyć 
świeżością, ale i smakiem. 

Wraz z końcem maja skoń-
czył się okres ochronny sanda-
cza, wędkarze mogą go bez prze-
szkód łowić. Choć nie jest to ryba 
morska, można ją dostać 
w nadbałtyckich knajpach. Ry-
bacy pozyskują ją z okolicznych 
wód śródlądowych. W sierpniu 

gratką będzie turbot, który już 
jest rybą morską, a okres 
ochronny zakończy 31 lipca. 

Po tym poznasz,  
że ryba jest świeża 
Menu w danej smażalni lub 

restauracji warto dokładnie prze-
analizować. Im bogatsza oferta 
gatunków, tym większe szanse 

na spożycie mrożonego ka-
wałka, niekoniecznie z polskiego 
akwenu. Czy turysta, który na co 
dzień nie łowi, może rozpoznać 
świeżość ryby? Zazwyczaj tak. 
Najczęściej smażone, które 
wcześniej były zamrożone, dość 
łatwo się rozpadają i tworzą 
miękką konsystencję. O tym, jak 
długo przechowywany był filet 

lub dzwonek, może też świad-
czyć ostry zapach. W przypadku 
zakupu ryby nieobrobionej, 
a więc teoretycznie świeżej, 
warto zwrócić uwagę na oczy – 
najlepiej, jeśli są szkliste, spręży-
stość – odkształcenia wskazują 
na stary okaz, a także na kolor 
skrzeli – preferowane są czer-
wone. ą

Kultowy zestaw może okazać się porażką. Warto się zastanowić dwa razy

Wielu Polaków wybierających noclegi typu kwatery 
prywatne rezygnuje z gotowania na rzecz jedzenia  
„na mieście”, co w miejscowościach turystycznych 
napędza gigantyczny popyt na kebaby, pizzę z okienka 
i zapiekanki.
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Katarzyna Zawada
katarzyna.zawada@polskapress.pl

Smażona ryba, frytki, su-
rówka, napoje – taki ze-
staw króluje w większości 
nadmorskich zamówień. 
W okresie wakacyjnym 
Polacy chcą wypocząć, 
opalić się i porządnie 
zjeść. 

Agata Wodzień-Nowak
agata.wodzien@polskapress.pl

Sezon urlopowy w Polsce to 
od lat złoty okres dla gastro-
nomii nadmorskiej, górskiej 
i miejskiej. 

Smażalnie kuszą ofertą, ale niektóre ryby mogą być mrożone
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Wojenki religijno-polityczne nie są specjalnością tylko naszych czasów. Wydarzenia z nocy 
z 23 na 24 czerwca 1937 r. to dowód, że toczyły się w najlepsze także w schyłkowej II RP

Mariusz Grabowski

T
 o wtedy abp Adam Sa-
pieha, ówczesny gospo-
darz katedry na Wa-
welu, przeniósł trumnę 
Józefa Piłsudskiego 
z krypty św. Leonarda 

do krypty pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów. Na reakcję pułkow-
ników nie trzeba było długo cze-
kać. 

Ziuk na Wawelu 
Konflikt zaczął się 12 maja 

1935 r., gdy w Belwederze 
na raka wątroby zmarł Marsza-
łek Józef Piłsudski. Dla rządzą-
cych Polską sanatorów było ja-
sne, że zostanie pochowany 
na Wawelu. Zwłaszcza że Pił-
sudski zapisał w swym testa-
mencie: „Nie wiem, czy nie ze-
chcą mnie pochować na Wa-
welu. Niech! Niech tylko moje 
serce wtedy zamknięte scho-
wają w Wilnie, gdzie leżą moi 
żołnierze, co w kwietniu 1919 
roku mnie jako wodzowi 
Wilno jako prezent pod nogi 
rzucili”. 

Sprawa była nadzwyczaj de-
likatnej natury i angażowała 
wszystkie ośrodki decyzyjne. 
Abp Sapieha wyraził zgodę 
na pochówek już 13 maja, pod-
czas rozmów z gen. Bolesła-
wem Wieniawą-Długoszow-
skim. Miał jednak pewne wąt-
pliwości natury kanonicznej, 
które wyjawił w rozmowie tele-
fonicznej z metropolitą war-
szawskim kard. Aleksandrem 
Kakowskim. Z kolei prezydent 
Ignacy Mościcki był gorącym 
zwolennikiem złożenia ciała 
Piłsudskiego na Wawelu. 

Wedle opinii przysłanej 
z Watykanu obowiązujący 
wówczas Kodeks Prawa Kano-
nicznego pozwalał na chowanie 
w obrębie kościoła jedynie rezy-
dujących biskupów, opatów, 
prałatów, biskupów rzymskich, 
kardynałów i tzw. „personae re-
gales”, zaliczając do ostatniej 
grupy także głowy państw. Jako 
że Piłsudski formalnie nie pod-
padał pod żadną z tych katego-
rii, była konieczna dyspensa pa-
pieska. Uzyskano ją wszakże 
bez trudu. 

Ostatecznie srebrno-szklaną 
trumnę z ciałem marszałka 
ubranym w błękitny mundur 
złożono w krypcie św. Leonarda 
18 maja 1935 r. To wtedy prezy-
dent Mościcki wygłosił pate-
tyczne słowa: „Cieniom królew-
skim przybył towarzysz wiecz-

nego snu. Skroń jego nie okala 
korona, a dłoń nie dzierży berła. 
A królem był serc i władcą doli 
naszej”.  

Abp. Sapieha, jak później 
wyjaśniał wielokrotnie, trakto-
wał kryptę św. Leonarda jako 
miejsce tymczasowe. Wskazy-
wał, że ze względu na niewielką 
powierzchnię krypta nie jest 
w stanie sprostać oczekiwa-
niom osób, które chciałyby od-
wiedzać trumnę marszałka, 
a przewidywał, że będą ich 
tłumy. Poza tym obawiał się, że 
sprawa pochówku Piłsudskiego 
na Wawelu zostanie wykorzy-
stana politycznie. W korespon-
dencji z gen. Wieniawą-Długo-
szowskim jesienią 1935 r. kard. 
Sapieha namawiał do zmiany 
dotychczasowej lokalizacji 
trumny - najpierw optował 
za budową odrębnego mauzo-
leum w bezpośredniej bliskości 
katedry, a następnie sugerował 
przeniesienie szczątków mar-
szałka pod Wieżę Srebrnych 
Dzwonów. Nie było odpowie-
dzi, na kilka lat zapadła cisza. 
Do dnia 23 czerwca, gdy Felicjan 
Sławoj Składkowski demon-
stracyjnie złożył dymisję swo-
jego rządu, która zresztą nie zo-
stała jednak przyjęta przez pre-
zydenta. Oficjalnym powodem 
był „przeciągający się konflikt 
wawelski”. 

Nocne intrygi 
Czy dymisja gabinetu Skład-

kowskiego miała wpływ na de-
cyzję abpa Sapiehy? Wątpliwe, 
choć oba zdarzenia miały miej-
sce w przeciągu kilkunastu go-
dzin. By przenieść trumnę hie-
rarcha użył sprytnego fortelu. 
Oto 30 czerwca 1937 r. zaplano-
wana była na Wawelu wizyta 
króla Rumunii Karola II. Jako 
schizmatyk - uzasadniał Sa-
pieha - nie mógł on przejść 
przez katedrę, a chciał oddać 
hołd zmarłemu Piłsudskiemu. 
Do wieży Srebrnych Dzwonów 
można było za to wejść z ze-
wnątrz. 

Zatem tydzień wcześniej, 
w nocy z 23 na 24 czerwca, 
na polecenie abpa przeniesiono 
trumnę Józefa Piłsudskiego 
z krypty Świętego Leonarda 
pod Wieżę Srebrnych Dzwo-
nów. Odbyło się to, oczywiście, 
bez zgody władz państwowych, 
w obecności jedynie kilku du-
chownych, w tym proboszcza 
katedry ks. kan. Stanisława Do-

masika, który podpisał sto-
sowny protokół. 

„Niesłychane stanowisko 
metropolity krakowskiego” - 
napisała na pierwszej stronie 
„Gazeta Lwowska” 25 czerwca. 
Między władzą a duchowień-
stwem rozpoczął się „konflikt 
wawelski”, czyli protesty społe-
czeństwa, polityków oraz woj-
ska. W jego szczytowym mo-
mencie postulowano odebranie 
abp. Sapiesze odznaczeń pań-
stwowych, a nawet wyłączenie 
Wawelu spod jego jurysdykcji. 

Był to klasyczny spór świato-
poglądowy. Z jednej strony sta-
nął wysoki duchowny broniący 
swoich racji, z drugiej socjalizu-
jący liberałowie w mundurach 
i z kultem wodza. W niczym nie 
pomógł list wysłany przez Sa-
piehę do prezydenta Ignacego 
Mościckiego,  uzasadniający de-
cyzję o przeniesieniu trumny. 

„Bardzo mi przykro, że ja 
muszę bronić właściwej czci 
zwłok Pana Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. W obecnej chwili 
są one w nieposzanowaniu 
z powodu wilgoci panującej 
w krypcie św. Leonarda. Nowa 
krypta jest sucha... (...) Ze 

względu też na katedrę, która 
jest skarbem narodu całego, 
utrzymanie dzisiejszego stanu 
rzeczy jest niemożliwe, a coraz 
nowe pomysły i projekty naka-
zują zrobić to bezzwłocznie” - 
pisał. 

Spowodował jedynie oskar-
żenie hierarchy o obrazę 
głowy państwa, żądania 
zmiany konkordatu, oddania 
katedry wawelskiej we włada-
nie władz państwowych, po-
zbawienia Sapiehy odznaczeń 
honorowych, obywatelstwa 
polskiego, a nawet usunięcia 
z kraju czy osadzenia w Bere-
zie Kartuskiej. Później władze 
państwowe kilkakrotnie inter-
weniowały u nuncjusza apo-
stolskiego w Polsce Filippa 
Cortesiego oraz w Sekretaria-
cie Stanu Stolicy Apostolskiej, 
domagając się jakiejś formy 
ukarania Sapiehy.   

Wielu doszukuje się w tak 
ostrych atakach sanacyjnej nie-
chęci do osoby krakowskiego 
hierarchy. Nie bez powodu - np. 
po dokonanym przez Józefa Pił-
sudskiego przewrocie majo-
wym to właśnie abp Sapieha 
stał się krytykiem poczynań 

pułkowników, potępiając m.in. 
więzienie w twierdzy brzeskiej 
oponentów politycznych.  

Piłsudczycy stosowali me-
tody znane nam i dzisiaj: apele, 
deklaracje poparte oficerskim 
honorem, artykuły w prasie. 
I oczywiście demonstracje 
uliczne: tylko w tej pod Pałacem 
Saskim 25 czerwca 1937 r. ze-
brało się ponad 20 tys. ludzi. 
A wszystko na wysokim pozio-
mie emocjonalnego wzburze-
nia, a przy okazji poczucia wyż-
szościowego. Piłsudczycy 
twierdzili np., że doszło do pro-
fanacji - trumnę w dniu po-
grzebu, przed dwoma laty, nieśli 
na ramionach najwyżsi oficero-
wie Wojska Polskiego. A teraz, 
pod osłoną nocy, przenieśli ją 
zwykli robotnicy. 

W czasie jednej z manifesta-
cji Pałac Arcybiskupi przy Fran-
ciszkańskiej obrzucono kamie-
niami oraz spalono kukłę przed-
stawiającą Sapiehę. Sięgnięto 
też po argument prawny - hie-
rarchę oskarżano go o narusze-
nie kultu Marszałka, a więc ob-
razę Rzeczypospolitej. To ostat-
nie na wyrost, bowiem ustawę 
o ochronie imienia Józefa Pił-

sudskiego, Pierwszego Mar-
szałka Polski Sejm uchwalił do-
piero rok później, 7 kwietnia 
1938 r. W zastępstwie krakow-
ski duchowny miał obrazić 
osobę prezydenta. 

Nie pomogły kolejne dwa li-
sty, które abp Sapieha wystoso-
wał do Mościckiego. W drugim, 
datowanym na 11 lipca pisał, że 
jego celem nie była obraza 
„Godności Pana Prezydenta”. 
Przyznał, że mimo konfliktu 
wciąż pozostaje w „należnym 
i niezmiennym oddaniu” w sto-
sunku do niego. 

Wyciszenie 
Ostatecznie wojnę o trumnę 

wygrał abp Sapieha. Już na po-
czątku lipca 1937 r. zapowiadało 
się przesilenie. 9 lipca kato-
wicka „Polonia” pisała: „W ko-
łach parlamentarnych mówią, 
że w końcu przyszłego tygodnia 
nastąpi zwołanie dwóch sesyj 
nadzwyczajnych Sejmu i Se-
natu: jednej z dniem 18 bm. dla 
załatwienia zatargu wawel-
skiego, drugiej dla spraw ślą-
skich z dniem 20 bm. Ogólnie 
przypuszczają, że do tego czasu 
zatarg o kryptę marsz. Piłsud-
skiego będzie zlikwidowany i że 
w czasie sesji rząd złoży jedynie 
jakąś deklarację w tej sprawie”. 

Rządzący Polską sanatorzy 
zdali sobie najwyraźniej 
sprawę, że wojna z przedstawi-
cielem Kościoła, o którym wia-
domo było, że cierpi z powodu 
ciężkiego zapalenia płuc, źle 
wygląda od strony wizerunko-
wej. Konflikt zakończył się for-
malnie po posiedzeniu Sejmu, 
na którym ogłoszono, że „11 
lipca 1937 r. abp krakowski 
przeprosił prezydenta”. Ale 
jeszcze na tej samej sesji wice-
marszałek Sejmu Tadeusz 
Schaetzel grzmiał, że od „prze-
sunięcia tej trumny zatrzęsła 
się Polska”. 

Zakończenie zwiastowało 
zamknięcie sporów o pochówki 
na Wawelu. W sierpniu w nocie 
dyplomatycznej Watykan 
stwierdzał, że groby w kaplicy 
królewskiej na Wawelu są nie-
naruszalne, a wszelkie zmiany 
w tej kwestii zależą od porozu-
mienia między metropolitą kra-
kowskim a prezydentem Polski. 

Trumnę ze szklano-srebrnej 
zamieniono na metalową 
i w niej, na kamiennym pode-
ście, marszałek Józef Piłsudski 
spoczywa do dzisiaj.

Warta u trumny marszałka Józefa Piłsudskiego w krypcie pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów na Wawelu
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Konflikt wawelski, 
czyli nocne wędrówki trumny
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Kreatywność pomoże zna-
leźć nietypowe rozwiązanie. 
Horoskop dzienny radzi po-
dzielić się swoimi pomysłami 
z innymi osobami. 
Ryby (19.02 - 20.03)  
Konsekwencja przyniesie ci 
oczekiwane efekty. Horo-
skop na dziś wyraźnie zapo-
wiada, że mały krok mocno 
zbliży Cię do ważnego celu. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Przygoda może pojawić się 
niespodziewanie. Horoskop 
dzienny na wtorek to wska-
zówka, by otworzyć się na no-
we doświadczenia i ludzi.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Intuicja będzie dziś nieza-
wodna. Horoskop dzienny 
radzi zaufać swoim odczu-
ciom przy podejmowaniu 
ważnych decyzji.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Harmonia w relacjach popra-
wi nastrój. Horoskop na dziś 
to sugestia, by unikać po-
śpiechu. Dzień minie dzięki 
temu wyjątkowo przyjemnie. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Dobra organizacja pozwoli 
uniknąć chaosu. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, że 
wieczorem znajdziesz czas 
na zasłużony relaks.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Pewność siebie otworzy 
przed tobą nowe możliwo-
ści. Horoskop dzienny radzi 
nie bać się pokazywać swo-
ich talentów oraz pomysłów.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Skup się na domowych spra-
wach. Horoskop mówi, że 
bliska osoba może potrzebo-
wać Twojego zainteresowa-
nia oraz wsparcia.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Czeka Cię ciekawa rozmowa 
lub inspirujące spotkanie. 
Horoskop dzienny na wtorek 
wróży, że warto słuchać 
uważnie znaków losu.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny 
podpowiada, by znaleźć 
chwilę dla siebie i zadbać 
o wewnętrzną równowagę.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Spokój i cierpliwość pomo-
gą rozwiązać drobny pro-
blem. Horoskop na dziś radzi 
w relacjach z otoczeniem 
postawić na szczerość.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Energia sprzyja działaniu. 
Horoskop dzienny na wtorek 
mówi, że odważna decyzja 
przyniesie korzyść, a wieczór 
da chwilę wytchnienia.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka wybrała się 
na pierwsze wakacje po na-
rodzinach synka – na turecką 
Rivierę. Zabrała ze sobą trój-
kę dzieci i partnera, ale także 
ukraińską opiekunkę do ma-
luchów Tatianę i jej nastolet-
niego syna. We wpisach 
na Instagramie bardzo sobie 
chwali ten pomysł, gdyż daje 
on jej więcej swobody i oka-
zji do wypoczynku.

Olga Frycz  
wypoczywa z nianią

Nie mogłam chodzić w wielu pokazach znanych 
projektantów, bo miałam za duży biust 
Marcelina Zawadzka na Instagramie  Fot. Sylwia Dąbrowa

Prezenterka na co dzień 
mieszka wraz z ukochanym 
oraz pociechami w luksuso-
wym apartamencie w Byd-
goszczy. Teraz ogłosiła fa-
nom, że na jakiś czas musi 
przeprowadzić się do Warsza-
wy. Powód jest prosty: dołą-
czy do grona prowadzących 
„Top Model”. Pobyt w stolicy 
to trochę ponad miesiąc.

Klaudia El Dursi  
odwiedzi stolicę 

Aktorka przed wybuchem 
pandemii koronawirusa kupiła 
dom na wsi ok. 100 km od sto-
licy i remontowała go przez 
długi czas. Teraz na swoim In-
stagramie opublikowała zdję-
cia budynku „przed” i „po”, 
pokazując, jak można prze-
obrazić wiejską posiadłość 
przy jednoczesnym zachowa-
niu jej tradycyjnego charakte-
ru i sielskiego klimatu. Na filmi-
ku, który zamieściła w interne-
cie widać, jak siedzi uśmiech-
nięta na odnowionym ganku 
wiejskiego domu, który stał się 
jej prywatną oazą.  
(GZL) Fot. Adam Jankowski

Joanna Jabłczyńska  
siadła na ganku 

W TELEWIZJI

Karma
Stopklatka, 20:00
Instruktorka jogi May 
prowadzi zrównoważone 
i uduchowiane życie, aż 
do czasu, gdy dowiaduje 
się, że jej dawno zaginiona 
siostra Shiva ma poważne 
kłopoty. Naiwna i bezbron-
na Shiva musi stawić czoła 
swojemu zaborczemu 
chłopakowi, który na każ-
dym kroku ją znieważa.

Blisko
TVP Kultura, 21:35
Trzynastoletni Leo i Remi 
są nierozłączni. Towarzyszą 
sobie zarówno w ważnych 
życiowych wydarzeniach, 
jak i na co dzień. Jednak 
zawiść innych, pojawiające 
się plotki i typowe dla wie-
ku dojrzewania zagubienie 
w świecie sprawiają, że Leo
zaczyna oddalać się od 
przyjaciela. 

Pierwszy śnieg
Polsat, 22:40
Szef grupy detektywów 
prowadzi skomplikowane 
śledztwo, obawiając się 
powrotu seryjnego mor-
dercy. Ginie kolejna osoba, 
a śledczy próbują połączyć 
stare przypadki z bieżą-
cym. Sprawa musi być 
rozwiązana, zanim spadnie 
pierwszy śnieg.

To jest mój sen – koncert 
Edyty Bartosiewicz
TVP 2, 23:30
Koncert z okazji 30-lecia 
pracy Edyty Bartosiewicz. 
Wydarzenie z udziałem 
orkiestry Varsovia odbyło 
się w Teatrze Wielkim. 
Zagrane zostaną piosenki z 
płyty „Sen”.

 Poziomo:
 1)	 litewski	w	jadłospisie,
 5)	Alicja	…-Curuś,	zagrała	
	 	w	filmie	„Pan	Tadeusz”,
 9)	 auto	z	fabryki	Toyoty,
 10)	pierwiastek	promieniotwór-
	 	 czy	o	symbolu	Cm,
 12)	dawna	osada	obronna,
 14)	zboże	na	kaszę	jaglaną,
 15)	przejście	na	stronę	nieprzy-
	 	 jaciela,
 16)	„Jan	…”,	serial	obyczajowy,
 17)	w	waflu	lub	na	patyku,
 18)	fryzura	z	drobnych	loczków,
 19)	najmniejsza	porcja	energii,
 22)	nadawcza	lub	odbiorcza,
 23)	liście	marchwi	lub	pietruszki,
 28)	regionalnie	o	pogrzebaczu,
 29)	zdarzenie	bez	okoliczności	
	 	 towarzyszących,
 30)	wianek	swojskiej	kiełbasy,
 31)	ptak	zamieszkujący	wilgot-
	 	 ne	lasy,
 34)	melodia	płynąca	z	zegara,
 38)	dawne	bufiaste	spodnie	
	 	męskie,
 39)	ożenek	naszych	przodków,
 40)	ostra	przyprawa	kuchenna,
 41)	ochronny	kolor	munduru	
	 	 polowego,
 42)	słupki	złączone	poręczą.
 Pionowo:
 1)	 na	głowie	kraulisty,
 2)	 największe	jezioro	Europy,
 3)	 bywa	głęboki	w	sukni,
 4)	 uczestniczy	w	konklawe,
 5)	wybranka	serca,	ukochana,
 6)	 „…	Hawk”,	amerykańska	
	 	 komedia	kryminalna,
 7)	 pobiera	świadczenie	z	ZUS-u,
 8)	 imię	pani	Dulskiej,

 11)	 część	końskiej	uprzęży,
 13)	podwodna	skała	koralowa,
 20)	rasa	psa	myśliwskiego,
 21)	siedmiostrzałowy	rewolwer	
	 	 bębenkowy,
 24)	jednostka	natężenia	prądu,
 25)	człowiek	surowych	obycza-
	 	 jów,
 26)	thriller	szpiegowski	Kena	
	 	Folleta,
 27)	„Malowany	…”,	powieść	Je-

	 	 rzego	Kosińskiego,
 31)	ubezpieczający	oddział	
	 	wojska,
 32)	naprawiane	przez	szewca,
 33)	Indianin	z	dorzecza	Orinoko,
 35)	ozdobna	roślina	doniczko-
	 	wa,	fuksja,
 36)	niemiecki	konkurent	firmy	
	 	Nike,
 37)	naturalne	inhalatorium	w	
	 	Ciechocinku.
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Przez portugalskie media (zwłasz-
cza społecznościowe) przetacza 
się prawdziwa burza. Drużyna 
wskazywana jako jeden z kandy-
datów do złota kompletnie za-
wiodła na inaugurację. Nie znala-
zła bowiem sposobu na Demo-
kratyczną Republikę Konga, remi-
sując z nią 1:1. Wynik odebrano 
niemal jak porażkę. Słów krytyki 
nie oszczędzono nikomu, a już 
zwłaszcza Cristiano Ronaldo. 41-
letni lider nie był w końcu w sta-
nie zrobić różnicy na boisku, cho-
ciaż przebywał na nim – ku zasko-
czeniu kibiców – do ostatniego 
gwizdka. Oburzenie wywołały 
nawet wypowiedzi piłkarzy – 
o kapitanie. Oberwało się Joao Ne-
vesowi za słowa, że Ronaldo „to 
kolejny zawodnik (…), który nie 
jest inny od nas, jest jednym 
z nas”. Gdy ogień już nieco przy-
gasł, wtedy paliwa dolał Franci-
sco Conceicao. Tuż przed kolej-
nym występem powiedział bo-
wiem, że on i koledzy „nie czują 
potrzeby ani obowiązku podawa-
nia piłki do Ronaldo”. Sam CR7 
niezmiennie wysyła pozytywne 
przekazy. Na swoim koncie na In-
stagramie, śledzonym przez 667 
mln osób z całego świata, opubli-

kował zdjęcie z kolegami z dru-
żyny opatrzone komentarzem 
o zjednoczeniu. Dziś na boisku 
dostaniemy odpowiedź, czy Por-
tugalczycy rzeczywiście grają 
do jednej bramki. O wygraną po-
walczą z Uzbekistanem liżącym 
rany po zasłużonej porażce z Ko-
lumbią, która nad ranem pol-
skiego czasu zagra w grupie K 
przeciwko Demokratycznej Re-
publice Konga. Jeżeli wygra, to bę-
dzie już bliska awansu z pierw-
szego miejsca.  

Zupełnie inna atmosfera 
od tej Portugalii panuje w repre-
zentacji Anglii. Synowie Al-
bionu w piorunującym stylu za-
częli turniej. W europejskim hi-
cie z Chorwacją wbili cztery 
bramki (4:2). Wynik byłby jesz-
cze efektowniejszy, gdyby nie 
postawa między słupkami Do-
minika Livakovicia. Teraz dru-
żynę Thomasa Tuchela czeka 
teoretycznie znacznie łatwiej-
szy rywal. Godzinę przed pół-
nocą zmierzy się bowiem 

z Ghaną, która skromnie poko-
nała Panamę.  

Noc z wtorku na środę będzie 
ostatnią w fazie grupowej, kiedy 
mecze nie nakładają się na sie-
bie. Jutro startuje już finałowa 
kolejka, podczas której spotka-
nia będą rozgrywane równocze-
śnie. Co za nami? Pewni awansu 
1/16 finału są m.in. Meksyk, USA 
czy Niemcy. Pakować walizki 
mogą natomiast reprezentanci 
takich krajów jak Haiti, Tunezja 
czy Turcja. Oprócz niej z Europy 
rozczarowały wszystkie dru-
żyny, które wywalczyły awans 
przez baraże; to oprócz Bośni 
i Hercegowiny oraz Czech także 
nasz pogromca, czyli Szwecja. 
Po wysokiej wygranej z Tunezją 
została w końcu sromotnie roz-
bita przez Holandię (1:5).  

Tymczasem piłkarze repre-
zentacji Polski, którzy ze Szwe-
dami zagrają jesienią w Lidze Na-
rodów, zbierają siły przed nad-
chodzącym sezonem. Niektórzy 
relaksują się w USA.  

Na wakacjach w Los Angeles 
przebywa Nicola Zalewski. Kto 
wie, może nawet zobaczymy go 
na trybunach SoFi Stadium, 
gdzie odbędą się jeszcze mecze 
z udziałem jego kolegów z wło-
skiej Serie A...  ą 

NAJBLIŻSZE TRANSMISJE Z MŚ 
 Portugalia - Uzbekistan (godz. 19.00, TVP 2, 
TVP Sport) 
Anglia - Ghana (godz. 22.00, TVP 1, TVP Sport) 
Panama - Chorwacja (godz. 1.00, TVP 2, TVP 
Sport) 
 Kolumbia - Demokratyczna Republika Konga  
(godzina 6400,  TVP 1 TVP Sport)

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA  Wieczorem 
i w nocy z wtorku na środę 
zostaną rozegrane ostatnie 
mecze drugiej kolejki fazy 
grupowej mistrzostw świa-
ta. Awans do 1/16 finału mo-
że przypieczętować Anglia. 

Portugalia na małym minusiku,  
Anglia już mocno rozkręcona

GRUPA A 
Wyniki: Meksyk - RPA 2:0  (Quinones 9, Ji-
menez 67), Korea Płd. - Czechy 2:1 (Hwang 
In-Beom 67, Oh Hyeon-Gyu 80 - Krejci 59), 
Czechy - RPA 1:1 (Sadilek 6 - Mokoena 83), 
Meksyk - Korea Płd. 1:0 (Romo 50) 
      1.   Meksyk                                     2        6                      3–0 
     2.   Korea Południowa            2         3                       2–2 
     3.   Czechy                                      2          1                       2–3 
     4.   RPA                                              2          1                        1–3 

GRUPA B 
Wyniki: Katar - Szwajcaria 1:1 (Muheim 
90+4 - Embolo 17), Kanada - Bośnia i Her-
cegowina 1:1 (Larin 78 - Lukić 21), Szwajca-
ria - Bośnia i Hercegowina 4:1 (Manzambi 
74, 90, Vargas 84, Xhaka 90+7 - Mahmić 
90+3), Kanada - Katar 6:0 (Larin 16, David 

29, 45+3, 90+2, Saliba 64, Al Mannai 75 samo-
bój) 
      1.   Kanada                                     2        4                        7–1 
     2.   Szwajcaria                              2        4                       5–2 
     3.   Bośnia i Hercegowina     2          1                       2–5 
     4.   Katar                                          2          1                        1–7 

GRUPA C 
Wyniki:  Brazylia - Maroko 1:1 (Vincius Ju-
nior 32 - Saibari 21),Haiti - Szkocja 0:1 (Mc-
Ginn 28), Szkocja - Maroko 0:1 (Saibari 2), 
Brazylia - Haiti 3:0 (Cunha 23, 36, Vincius Ju-
nior 45+3) 
      1.   Brazylia                                     2        4                        4–1 
     2.   Maroko                                     2        4                        2–1 
     3.   Szkocja                                     2         3                         1–1 
     4.   Haiti                                            2        0                      0-4 

GRUPA D 
Wyniki:  USA -  Paragwaj 4:1  (Bobadilla 7, Ba-
logun 31, 45+3, Reyna 90+8 - Mauricio 73), Au-
stralia - Turcja 2:0 (Irankunda 27, Matcalfe 75), 
USA - Australia 2:0 (Burgess 11 sam., Freeman 
43), Turcja - Paragwaj 0:1 (Galarza 2) 
      1.   USA                                             2        6                       6–1 
     2.   Australia                                   2         3                       2–2 
     3.   Paragwaj                                  2         3                      2–4 
     4.   Turcja                                         2        0                      0–3 

GRUPA E 
Wyniki:  Niemcy - Curaçao 7 :1  (Nmecha 6, 
Schlotterbeck 38, Havertz 45+5, 88, Musiala 47, 
Brown 68, Undav 83 - Comenencia 21), Wy-
brzeże Kości Słoniowej - Ekwador 1:0 (Dial-
lo 90), Niemcy - Wybrzeże Kości Słoniowej 
2:1 (Undav 68, 90+4 - Kessie 30), Ekwador - 
Curaçao 0:0 
      1.   Niemcy                                     2        6                      9–2 
     2.   WKS                                            2         3                       2–2 
     3.   Ekwador                                   2          1                       0–1 
     4.   Curaçao                                     1          1                        1–7 

GRUPA F 
Wyniki: Holandia – Japonia 2:2 (van Dijk 
51, Summerville 64 - Nakamura 57, Kamada 
89), Szwecja – Tunezja 5:1 (Ayari 7, 90+6, 
Isak 30, Gyokers 59, Svanberg 84 - Rekik 43), 
Holandia - Szwecja 5:1 (Brobbey 5, 17, 
Gakpo 47, 54, Summerville 89 - Elanga 59), 
Tunezja - Japonia 0:4 (Kamada 4, Ueda 31, 
83, Ito 69) 
      1.   Holandia                                  2        4                        7–3 
     2.   Japonia                                     2        4                      6–2 
     3.   Szwecja                                    2         3                      6–6 
     4.   Tunezja                                     2        0                       1–9 
Mecz Tunezja - Japonia był tysięcznym w histo-
rii piłkarskich mistrzostw świata.  

GRUPA G 
Wyniki: Belgia - Egipt 1:1 (Ashour - Hany 66 
samobój),  Iran - N. Zelandia 2:2 (Just 7, 54 - 
Rezaeian 32, Mohebbi 64), Belgia - Iran 0:0, 
N. Zelandia - Egipt 1:3 (Surman 15 - Ziko 58, 
Salah 67, Trezeguet 82) 
      1.   Egipt                                           2        4                      4–2 
     2.   Iran                                              2         2                       2–2 
     3.   Belgia                                         2         2                         1–1 
     4.   N. Zelandia                             2          1                       3–5 
Iran - wg serwisu Opta - rozpoczął mecz 
z Belgią najstarszą podstawową jedenastką 
na MŚ od 1966 roku. Średnia wieku wyjścio-
wego składu wyniosła 32 lata i 181 dni. 

GRUPA H 
Wyniki: Hiszpania - Republika Zielonego 
Przylądka 0:0, Arabia Saudyjska - Uru-
gwaj 1:1 (Al-Amri 41 - Araujo 80), Hiszpania - 
Arabia Saudyjska 4:0 (Yamal 10, Oyarzabal 
21, 24, Al-Tambakti 49 samobój), Urugwaj - 
Republika Zielonego Przylądka 2:2 
(Araujo 44, Canobbio 45+6 - Lenini 21, Varela 
61) 
      1.   Hiszpania                                2        4                      4–0 
     2.   Urugwaj                                    2         2                       3–3 
     3.   Zielony Przylądek              2         2                       2–2 
     4.   Arabia Saudyjska               2          1                        1–5 

GRUPA I 
Wyniki: Francja - Senegal 3:1   (Mbappe 66, 
96, Barcola 82 - Mbaye 95), Irak - Norwegia 1:4 
(Hussein 38 - Haaland 28, 42, Ostigard 75, Husse-
in 98 samobój) 
      1.   Norwegia                                 1         3                        4–1 
     2.   Francja                                       1         3                        3–1 
     3.   Senegal                                     1        0                        1–3 
     4.   Irak                                               1        0                       1–4 

GRUPA J 
Wyniki:  Argentyna - Algieria 3:0 (Messi  16, 
60, 75), Austria - Jordania 3:1  (Schmid 21,  Al-
Arab  74 samobój, Arnautović 100 z karnego, Ol-
wan  49). 
      1.   Argentyna                                1         3                      3–0 
     2.   Austria                                       1         3                        3–1 
     3.   Jordania                                    1        0                        1–3 
     4.   Algieria                                      1        0                      0–3 

GRUPA K 
Wyniki:  Portugalia - DR Konga 1:1 (Neves 6 - 
Wissa 45+5), Uzbekistan - Kolumbia 1:3 (Fay-
zullaev 60 - Munoz 40, Diaz 65, Campaz 90+9) 
      1.   Kolumbia                                  1         3                        3–1 
     2.   DR Konga                                 1          1                         1–1 
     3.   Portugalia                                1          1                         1–1 
     4.   Uzbekistan                              1        0                        1–3 

GRUPA L 
Wyniki:  Ghana - Panama 1:0 (Yirenkyi 90+5), 
Anglia - Chorwacja 4:2 (Kane 12 z karnego, 42, 
Bellingham 47, Rashford 85 - Baturina 36, Musa 
45+5) 
      1.   Anglia                                         1         3                      4–2 
     2.   Ghana                                         1         3                       1–0 
     3.   Panama                                     1        0                       0–1 
     4.   Chorwacja                               1        0                      2–4 

KLASYFIKACJA STRZELCÓW  
 
3  gole 
Leo Messi (Argentyna), Jonathan David (Kana-
da), Deniz Undav (Niemcy) 
   
2 gole:  
Johan Manzambi (Szwajcaria), Ismael Saibari 
(Maroko), Folarin Balogun (USA), Kai Havertz 
(Niemcy), Yasin Ayari (Szwecja), Ayase Ueda (Ja-
ponia), Crysencio Summerville (Holandia), Brian 
Brobbey (Holandia), Cody Gakpo (Holandia), Da-
ichi Kamada (Japonia), Elijah Just (N. Zelandia), 
Erling Haaland (Norwegia), Kylian Mbappe (Fran-
cja),  Harry Kane (Anglia), Matheus Cunha (Brazy-
lia), Vincius Junior (Brazylia), Mikel Oyarzabal 
(Hiszpania), Maximiliano Araujo (Urugwaj), Cyle 
Larin (Kanada) ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Mistrzostwa 
świata w USA, Meksyku i Ka-
nadzie nabierają rozpędu. 
Znamy już pierwsze zespoły, 
które awansowały do 1/16 fi-
nału oraz ekipy, które po fazie 
grupowej pojadą do domu.

Piłkarskie mistrzostwa świata w statystykach. Tabele, punkty, gole

Kibice z Wysp Zielonego Przy-
lądka na Atlantyku, ok. 600 km 
od wybrzeży Afryki – byłej kolo-
nii portugalskiej – wspierający 
swoich piłkarzy w lizbońskiej 
Strefie Kibica uważają, że remis 
2:2 w meczu przeciwko Urugwa-
jowi dowiódł, że „Niebieskie Re-
kiny” są nie tylko wciąż niepoko-
nane, ale i zwyczajnie mocne. 

Jak zaznaczył pochodzący 
z kabowerdyjskiej wyspy San-
tiago – Amancio Montrond, spo-
tkanie z Urugwajem dowiodło, 
że remis z Hiszpanią w pierw-
szym występie na mistrzo-
stwach świata nie był przypad-
kiem. 

– Hiszpania i Urugwaj to uty-
tułowane ekipy – wyjaśnia Mon-
trond. – I jedna, i druga wygry-
wała już mundiale. My na razie 
nic nie wygraliśmy. Przybyliśmy 
na mistrzostwa świata po raz 
pierwszy, aby pokazać, że na na-
szych wyspach też potrafimy do-
brze grać w piłkę. 

W ostatniej kolejce, 26 
czerwca (piątek), Republika Zie-
lonego Przylądka zagra z Arabią 
Saudyjską. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Debiutująca 
na mundialu Republika Zielo-
nego Przylądka sprawiła ko-
lejną niespodziankę. Po bez-
bramkowym remisie z Hisz-
panią tym razem nie dała się 
pokonać Urugwajowi.

„Niebieskie rekiny” wciąż 
niepokonane. Na wyspach 
też umieją grać w piłkę  

Portugalia zaczęła mistrzostwa od rozczarowującego 
remisu z Demokratyczną Republiką Konga (1:1)
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Kibice skandują w językach portugalskim i kriolskim, 
tzw. kriolu, „do boju!”, czyli „Vamos!” oraz „Nubai!”
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Marcin Wróbel został trenerem drużyny seniorów Wisły San-
domierz i poprowadzi ten zespół w sezonie 2026/2027. Jest 
to szkoleniowiec z licencją UEFA A, z dużym doświadcze-
niem trenerskim i bogatą karierą piłkarską. Na koncie ma 25 
występów w najwyższej klasie rozgrywkowej w barwach 
KSZO 1929 Ostrowiec Świętokrzyski. Ponadto grał także 
w Alicie Ożarów, Stali Stalowa Wola, Wiśle Annopol.

PIŁKA NOŻNA

FO
T. 

W
IS

ŁA
 S

AN
DO

M
IE

RZ
 F

B Victoria Mniów wygrała z KSZO 
II Ostrowiec 4:2 pierwszy baraż 
o Keeza Klasę Okręgową. Spo-
tkanie przeniesiono do Straw-
czynka. Boisko w Mniowie nie 
nadawało się do gry po obfi-
tych opadach deszczu.

Pierwszy baraż dla Victorii
PIŁKA NOŻNA

Jacek Zieliński został na stano-
wisku trenera Korony i popro-
wadzi zespół w sezonie 
2026/2027. Dojdzie jednak 
do zmian w sztabie szkolenio-
wym zespołu. Ma on zostać 
wzmocniony trenerami, którzy 
wniosą dużo jakości. 

– Chcemy wprowadzić tro-
chę nowych osób. Będziemy 
chcieli pomóc trenerowi Jac-
kowi Zielińskiemu. On jest nie-
zwykle doświadczonym szko-
leniowcem. Jeżeli będzie miał 
asystentów, którzy wprowadzą 
tutaj trochę świeżej krwi, to ko-
rzyść będzie obopólna. Oni 
będą mogli sporo nauczyć się 
od tego szkoleniowca. Mie-
szanka doświadczenia z mło-
dością może być strzałem 
w dziesiątkę – powiedział Pa-
weł Golański. 

Z poprzedniego sztabu szko-
leniowego zostają - asystenci 
trenera Piotr Malarczyk i Mate-
usz Dudek, Szwed Philip Garvö 
- trener przygotowania moto-
rycznego i trener bramkarzy 
Mateusz Gwizd. Ten ostatni ma 
powody do satysfakcji, ponie-
waż jego podopieczny Xavier 
Dziekoński został Bramkarzem 

Sezonu 2026/2027 w PKO BP 
Ekstraklasie. 

Odchodzą natomiast asy-
stent trenera Przemysław Ryń-
ski, analityk Damian Chrza-
nowski i trener przygotowania 
motorycznego Jakub Smoliń-
ski. 

Przemysław Ryński przez 
dwa lata był w sztabie szkole-
niowym pierwszej drużyny, 
a wcześniej przez trzy lata 
w Centralnej Lidze Juniorów U-
17 i U19. Jakub Smoliński i Da-
mian Chrzanowski od nowego 
sezonu będą realizować swoje 
zadania w Industrii Akademii 
Korona i jednocześnie dołączą 
do sztabu szkoleniowego dru-
giego zespołu Korony. Jakub 
Smoliński obejmie stanowisko 

koordynatora działu moto-
ryczno-medycznego Industrii 
Akademii Korona. W nowej 
funkcji będzie odpowiedzialny 
za rozwój i koordynację proce-
sów związanych z przygotowa-
niem motorycznym oraz 
opieką medyczną zawodników 
Akademii. Z kolei Damian 
Chrzanowski został koordyna-
torem działu analizy szkolenio-
wej Industrii Akademii Korona. 
Jego zadaniem będzie m.in. bu-
dowa struktur działu. Obaj 
szkoleniowcy - jak informuje 
strona Korony Kielce - zostaną 
również członkami sztabu dru-
giego zespołu Korony Kielce, 
odgrywając ważną rolę w roz-
woju zawodników wchodzą-
cych do piłki seniorskiej oraz 

w budowaniu płynnego przej-
ścia pomiędzy akademią 
a pierwszą drużyną. 

Nową osobą w sztabie szko-
leniowym będzie Filip Racz-
kowski z Legii II Warszawa - zo-
stanie asystentem trenera Jacka 
Zielińskiego. Ten szkoleniowiec 
ma 34 lata. Ostatnio pracował 
w Legii Warszawa. Z rezerwami 
tego klubu wywalczył awans 
do Betclic II Ligi. Pod koniec ze-
szłego roku pomagał też w szta-
bie pierwszego zespołu, gdy 
trenerem był Inaki Astiz. Wcze-
śniej prowadził drużynę Legii - 
drużynę Centralnej Ligi Junio-
rów do 19 lat, pracował też 
w grupach młodzieżowych Ra-
kowa Częstochowa. Ma licen-
cję UEFA A. ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

W środę piłkarze Korony 
Kielce po urlopach rozpocz-
ną przygotowania do sezonu 
2026/2027 w PKO BP Ekstra-
klasie. Dojdzie do kilku waż-
nych zmian w sztabie szko-
leniowym i kadrze zespołu.

Nowy sztab szkoleniowy Korony 
Kielce. Kto wzmocni drużynę?

Stanowił on zarazem Mistrzo-
stwa Województwa Święto-
krzyskiego w kolarstwie szoso-
wym. Nie obyło się bez sukce-
sów kolarzy Świętokrzyskie 
Cycling Team. 

Doskonale zaprezentowali 
się w imprezie kolarze Święto-
krzyskie Cycling Team pod wo-
dzą trenera Tomasza Brożyny, 
stając wielokrotnie na podium, 
zarówno wyścigu o Puchar 
Wójta Gminy Wilczyce, jak 
i w Mistrzostwach Wojewódz-
twa Świętokrzyskiego. 

– Cieszy mnie bardzo dobra 
postawa naszych zawodników 
we wszystkich kategoriach wie-
kowych – powiedział prezes 
Cyclo Korona Kielce Łukasz Du-
dała. – Mimo iż było bardzo go-
rąco, nasza młodzież zaprezen-
towała się znakomicie. Dali z sie-

bie wszystko, ale o tym świadczą 
doskonałe wyniki naszych mło-
dych kolarzy. Wyniki cieszą, ale 
najbardziej cieszy progres, który 
widać. Za szkolenie Świętokrzy-
skie Cycling Team odpowiada 
w końcu dwóch świetnych nie-
gdyś kolarzy – Tomasz Brożyna 
i jego syn Piotr Brożyna. 

Teraz Świętokrzyskie Cyc-
ling Team wyruszy na Mistrzo-
stwa Polski w kolarstwie szoso-
wym, czyli jedne z najważniej-
szych startów w całym sezonie. 

Wyniki zawodników Święto-
krzyskie Cycling Team w II Ogól-
nopolskim wyścigu kolarskim 

o Puchar Wójta Gminy Wilczyce: 
młodziczka: 3. miejsce – Luiza 
Stępień; juniorka młodsza: 1. 
miejsce – Julia Nadziałek; junior 
młodszy: 2. miejsce – Wojciech 
Chłopek, 4. miejsce – Antonii Ku-
pis, 6. miejsce – Marcel Sikora, 13. 
miejsce – Franciszek Chojnacki, 
14. miejsce – Wojciech Pabjan. 

Mistrzostwa Województwa 
Świętokrzyskiego: młodziczka: 
srebrny medal – Luiza Stępień; 
juniorka Młodsza: złoty medal 
– Julia Nadziałek; junior Młod-
szy: Złoty medal – Wojciech 
Chłopek, brąz – Antoni Kupis. 
ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Na wymagającej trasie 
i przy ekstremalnie ciężkich 
warunkach atmosferycznych 
(ponad 30 stopni) rozegrany 
został w niedzielę II Ogólno-
polski wyścig kolarski o Pu-
char Wójta Gminy Wilczyce .

Sukcesy i medale Świętokrzyskie Cycling Team

Przemysław Ryński przez dwa lata był w sztabie szkoleniowym pierwszej drużyny, 
a wcześniej przez trzy lata w Centralnej Lidze Juniorów U-17 i U19
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Jak zwykle Oldboys KSZO nie 
zawiedli i po raz kolejny się-
gnęli po zwycięstwo w turnieju. 
Trudno się dziwić, bo w zwy-
cięskim zespole grali zawod-
nicy z ekstraklasową przeszło-
ścią, a nawet byli reprezentanci 
Polski. 

MVP turnieju został Rafał 
Lasocki, były piłkarz KSZO 
Ostrowiec, Lecha Poznań, Dys-
kobolii Grodzisk Wielkopolski, 
który na koncie ma 117 wystę-
pów i 9 bramek na najwyższym 
szczeblu rozgrywek. Na koncie 
ma trzy występy w pierwszej 
reprezentacji Polski. Obecnie 
jest szkoleniowcem reprezen-
tacji Polski U-16. Grał też inny 
były reprezentant Polski Da-
riusz Pietrasiak, który ma 
na swoim koncie 262 mecze 
w ekstraklasie oraz mistrzo-
stwo Polski ze Śląskiem Wro-
cław, dwa razy wystąpił w dru-
żynie narodowej. W poprzed-
nim sezonie był trenerem pił-
karzy Staru Starachowice, gra-
jących w Betclic 3. Lidze. 

Zagrali także Tomasz Żela-
zowski, jeden z najlepszych na-
pastników w historii ostrowiec-

kiego klubu, na koncie ma 66 
spotkań i 13 bramek w ekstra-
klasie, Tadeusz Krawiec - 76 
spotkań i 4 bramki w ekstrakla-
sie, obecnie trener Alitu Oża-
rów, występującego w Keeza 4. 
Lidze Świętokrzyskiej, Marcin 
Wróbel - 25 spotkań w ekstra-
klasie, od nowego sezonu bę-
dzie trenerem Wisły Sando-
mierz, Radosław Mikołajek - 
na koncie ma jeden występ 
w ekstraklasie w barwach KSZO 
Ostrowiec. 

Klasyfikacja końcowa: 1. 
Oldboys KSZO, 2. Oldboys Opa-
tów, 3. Oldboys SCORPION, 4. 
Oldboys Łagów, 5. Oldboys Wi-
sła Sandomierz, 6. Oldboys Or-
lęta Kielce. 

Wyróżnienia indywidualne: 
Najlepszy bramkarz – Ce-

zary Duda (Oldboys KSZO); Naj-
lepszy strzelec – Przemysław 
Sokołowski (Oldboys SCOR-
PION); MVP Turnieju – Rafał 
Lasocki (Oldboys KSZO). 

Janusz Batugowski - asol-
went Akademii Wychowania Fi-
zycznego w Warszawie, trener 
I klasy. Jako piłkarz występował 
między innymi w OKS Opatów, 
w drugoligowym Starze Stara-
chowice i w Błękitnych Kielce. 
Był trenerem piłkarzy Błękit-
nych Kielce, KSZO Ostrowiec, 
w latach 2001–2002 był szkole-
niowcem Pogoni Staszów. 

Marek Góra był piłkarzem, 
a później cenionym trenerem, 
wychowawcą kilku pokoleń 
piłkarzy KSZO Ostrowiec. 
Zmarł w lutym 2024 roku. ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

W Ostrowcu Świętokrzyskim 
rozegrany został III Memoriał 
imienia Marka Góry i Janusza 
Batugowskiego. Zwycięzcą 
zostali piłkarze Oldboys 
KSZO, którzy w  finale poko-
nali Oldboys Opatów.

Oldboje KSZO wygrali III 
Memoriał Marka Góry 
i Janusza Batugowskiego

Oldboje KSZO wygrali III Memoriał imienia Marka Góry 
i Janusza Batugowskiego w Ostrowcu Świętokrzyskim
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